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Mazowiecka policja przygotowała kalendarz na 2013 r.,
w którym znane osoby wcieliły się w policjantów – jego
sprzedaż zasili konto Fundacji Pomocy Wdowom 
i Sierotom po Poległych Policjantach. W sesjach
zdjęciowych wzięli udział: Mariusz Czerkawski,
Magdalena Schejbal, Mateusz Damięcki, Anna Mucha,
Agnieszka Więdłocha, Leszek Kuzaj, Krzysztof
Włodarczyk, Bartłomiej Topa, Paulina Sykut-Jeżyna,
Dorota Gardias, Katarzyna Pakosińska i Andrzej
Grabowski.
Jak zdobyć kalendarz? Można zapytać o niego w swojej
komendzie Policji, a można też od razu wpłacić na konto
fundacji datek – minimum 20 zł (i w tytule przelewu
dopisać „kalendarz 2013”). Potem należy skontaktować
się z fundacją, aby ustalić sposób odbioru: 
tel. 22 60 121 20, e-mail: fpwisppp@policja.gov.pl.   
Podajemy nr konta: PKO BP VI O/Warszawa 
nr 74 1020 1068 0000 1802 0059 9167. 
Liczba kalendarzy jest ograniczona.

AW
zdj. Przemysław Kacak
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Kup kalendarz – wesprzyj fundacj´

Fun da cja Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom 
po Po le głych Po li cjan tach

KRS 0000101309
Kon to PKO BP SA VI O/War sza wa

nr 741020 1068 0000 1802 0059 9167

Zach´camy do zadeklarowania w swoim zeznaniu podatkowym (PIT)

1%
na rzecz fundacji.

W imieniu podopiecznych serdecznie dzi´kujemy za wszystkie dotychczasowe wpłaty.
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.HISTORIA.
Policyjne kalendarium – styczeń w latach: 1923, 1973 i 1993

.TYLKO SŁUŻBA.
Nieruchomości Policji
Zły, bardzo zły, katastrofalny... – z raportu NIK i RPO o warunkach
lokalowych w komendach i komisariatach
Na własne oczy – z wizytacji pełnomocnika terenowego RPO
w policyjnych jednostkach

.DAWNO TEMU W POLICJI.
Nieruchomości PP
Posterunek w gospodzie – warunki lokalowe pracy
przedwojennych policjantów

.U NAS.
Jacek i Piotr
Spod znaku Bliźniąt – kiedy bracia Kucharscy stoją obok siebie,
po namyśle można typować, który to Jacek, a który Piotr

.POLICYJNY PITAWAL.
Terror na Górnym Śląsku
Krwawy Stolorz – bandyta, który każdy swój występ zaznaczał
wielką kałużą krwi...

.TYLKO SŁUŻBA.
Zagadka kryminalna
Kim jest ten mężczyzna? – prośba do czytelników o pomoc
w identyfikacji 
Symbole na skórze – rozmowa z Mariuszem Snopkiem z Zakładu
Pedagogiki Resocjalizacyjnej Uniwersytetu Opolskiego

.TYLKO ŻYCIE.
Opieka zdrowotna
eWUŚ a Policja – od 1 stycznia 2013 każdy, kto będzie chciał
skorzystać ze świadczeń zdrowotnych finansowanych ze środków
publicznych, zostanie sprawdzony w Elektronicznej Weryfikacji
Uprawnień Świadczeniobiorców

.PRAWO.
Orzecznictwo
Policjant to nie pracownik – policjantowi nie przysługują roszczenia
związane z mobbingiem
Policyjne izby dziecka
Abecadło dla PID – decyzja KGP w sprawie pełnienia służby przez
policjantów w policyjnych izbach dziecka

.PAMIĘĆ.
Losy przedwojennych policjantów i ich rodzin
Rozdzieleni przez historię – dzieje rodziny Rasiejów
Ucieczka z Sybiru – recenzja książki niezwykłej

.SPORT.
Rozmaitości
Pływacy w Szczytnie; Turniej w Gdyni; Policjantka mistrzynią
świata w jiu-jitsu; Bracia na medal; Siatka w KGP; Noga w hali;
Najlepsza w Europie

.KRAJ.
Rozmaitości
Nowe władze NSZZ Policjantów; Kuba policjantem; Świętokrzyska
policja gotowa do zimy; Obława przed rosyjskim sądem; 
Zarząd Europolu po raz ostatni pod polskim przewodnictwem;
Policjant wolontariuszem roku; Bezpieczne imprezy bez PZPN;
Nominacja profesorska 

.TYLKO SŁUŻBA.
Budżet 2013
Tyle samo, czyli mniej – do pełni szczęścia zabraknie 1,5 miliarda zł,
płace i wszelkie pozostałe świadczenia dla policjantów
i pracowników nie są zagrożone

.Z NAMI.
Biała Wstążka 2012
Z potrzeby serca – jednym z laureatów wyróżnienia jest 
podinsp. Jarosław Barski z KWP w Gorzowie Wlkp.

.TYLKO SŁUŻBA.
Jubileusz KCIK
Baza wiedzy kryminalnej – rozmowa z dyrektor KCIK 
insp. Beatą Nowak-Pietrzykowską

.DYSKUSJA.
Agresja wobec policjantów
Czy pies (się) obraża? – omówienie raportu z badań ankietowych
prof. Jadwigi Stawnickiej i nadkom. Dawida Kaszuba o agresji
werbalnej wobec policjantów
Wpisane w zawód? – czy agresja fizyczna wobec funkcjonariuszy
to norma?

.TYLKO SŁUŻBA.
Wątpliwości policjantów
Pytania i odpowiedzi – Legitymowanie a zatrzymanie; 
Zdjęcie dzielnicowego w internecie

.ŚWIAT.
Bezpieczeństwo ruchu drogowego
Drogi po szwajcarsku – 16 milionów złotych jest wart polsko-
-szwajcarski projekt, który ma polskie drogi uczynić 
tak bezpiecznymi, jak w Szwajcarii

.TYLKO SŁUŻBA.
Znaki drogowe 
Mniej nie znaczy gorzej – w Gdańsku usuwają zbędne znaki drogowe

.PAMIĘĆ.
Pieta Miednoje 1940
Pieta dla generałów – dwóm generałom Policji wręczono 
Honorowe Medaliony Pamięci „Pieta Miednoje 1940”

.TYLKO SŁUŻBA.
www.bezpiecznezbiory.eu
Pomoc dla kolekcjonerów – baza przedmiotów zabezpieczonych
oraz poszukiwanych przez policję w internecie zdjęcie na okładce Andrzej Mitura
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Świę to krzy ska po li cja go to wa do zi my
Ko men da Wo je wódz ka Po li cji w Kiel cach koń czy re ali za cję pro jek tu

„Ter mo mo der ni za cja obiek tów po li cji gar ni zo nu świę to krzy skie go”,

w ra mach któ re go w dzie -

wię ciu bu dyn kach na le żą -

cych do świę to krzy skiej

po li cji: ocie plo no ścia ny ze -

wnętrz ne i stro po da chy, wy -

mie nio no sto lar ki okien ne

i drzwio we oraz in sta la cje

c.o., uspraw nio no sys te my

wen ty la cyj ne, zmo der ni zo -

wa no ko tłow nie i zmie nio no

ro dzaj ogrze wa nia, in sta lu jąc ko lek to ry sło necz ne. 

Łącz na war tość pro jek tu wy nio sła po nad 15 mln zł. W 50 proc.,

w okre sie od 2008 r. do koń ca 2012 r., do fi nan so wa ny był on ze środ ków

unĳ nych, w tym 2,5 mln zł po cho dzi ło ze środ ków Eu ro pej skie go Fun -

du szu Roz wo ju Re gio nal ne go, w ra mach pla nu „Roz wój sys te mów lo kal -

nej in fra struk tu ry ochro ny śro do wi ska i ener ge tycz nej” Re gio nal ne go

Pro gra mu Ope ra cyj ne go Wo je wódz twa Świę to krzy skie go na la ta 2007–

2013. Mo der ni za cję po li cyj nych obiek tów wspar ły rów nież Wo je wódz ki

Fun dusz Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej w Kiel cach, asy gnu -

jąc na ten cel 494 tys. zł, oraz Fun da cja Eko Fun dusz – 258 tys. zł.

RA FAŁ BAR TOSZ
zdj. au tor 

Zarząd Europolu po raz ostatni
pod polskim przewodnictwem

12 grud nia ub.r. na Cy prze za koń czy ło się dwu dnio we po sie dze nie

Za rzą du Eu ro po lu. By ło to ostat nie spo tka nie naj wyż sze go gre mium

unĳ nej agen cji, któ re mu Pol ska prze wod ni czy ła od lip ca 2011 r.

Spotka niu w Ni ko zji prze wod ni czył mł. insp. Ra fał Ły sa kow ski, 

dy rek tor Biu ra Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li cji KGP. Obec ny

był tak że za stęp ca ko men dan ta głów ne go nad insp. An drzej Ro ki ta. 

Pod czas ob rad omó wio no kwe stie bu dże to we, plan pra cy na naj -

bliż sze la ta. De ba to wa no nad moż li wo ścią po łą cze nia Eu ro po lu i Ce -

po lu oraz omó wio no stan przy go to wań do po wo ła nia w 2013 r.

Eu ro pej skie go Cen trum do wal ki z Cy ber prze stęp czo ścią.

P. Ost. 

Po li cjant wo lon ta riu szem ro ku 
5 grud nia ub.r. Prze my sław Ja niak, na czel nik Wy dzia łu Kry mi nal ne go

KP Po znań–Sta re Mia sto, wraz z gru pą wo lon ta riu szy z Fun da cji 

FIO NA, ode brał sta tu et kę „Po znań ski Wo lon ta riusz Ro ku 2012” w

ka te go rii spor to wej. Po za służ bą Prze my sław Ja niak jest za ło ży cie lem

i wo lon ta riu szem Fun da cji na rzecz In te gra cji Osób Nie peł no spraw nych

i Au ty stycz nych FIO NA oraz in struk to rem wspi nacz ki skał ko wej. Or ga -

ni zu je obo zy re ha bi li ta cyj ne dla mło dzie ży nie peł no spraw nej, szko li

fun da cyj nych wspi na czy, sta ra się przez ak tyw ność fi zycz ną pod opiecz -

nych po móc w ich in te gra cji ze spo łe czeń stwem.

P.O. 
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Nowe władze NSZZ Policjantów
Na VI Kra jo wym Zjeź dzie Spra woz daw -

czo -Wy bor czym De le ga tów NSZZ Po li cjan -

tów wy bra no no we wła dze związ ku.

Prze wod ni czą cym na szó stą ka den cję (gru -

dzień 2012 – gru dzień 2016) zo stał Grze -

gorz Nems z ZW NSZZ Po li cjan tów woj.

ma zo wiec kie go, a wi ce prze wod ni czą cy mi:

– Ma rian Bo gu szyń ski (woj. za chod nio po mor skie),

– Je rzy Ka niew ski (woj. świę to krzy skie),

– Sła wo mir Ko stiusz ko (woj. lu bu skie),

– To masz Krze mień ski (woj. war miń sko -ma zur skie, do tych -

cza so wy wi ce prze wod ni czą cy ZG),

– Piotr Ma lon (woj. dol no ślą skie),

– Jó zef Par ty ka (woj. po mor skie, do tych cza so wy wi ce prze -

wod ni czą cy ZG),

– Jó zef Bąk (woj. pod kar pac kie),

– Do ro ta Cy ma -Koń ska (CSP w Le gio no wie),

– Ma rek Osie jew ski (Ko men da Sto łecz na Po li cji),

– Syl we ster Stel ma siak (Ko men da Głów na Po li cji),

– Krzysz tof Wierz bic ki (woj. pod la skie), 

– An drzej Za char czuk (woj. ma zo wiec kie).

Zjazd przy jął uchwa łę, za wie ra ją cą pro gram dzia ła nia NSZZ

Po li cjan tów w VI ka den cji. Na je go pierw szym miej scu

umiesz czo no: „ochro nę po li cjan tów, ich ro dzin i eme ry tów,

ren ci stów po li cyj nych przed ob ni że niem po zio mu ży cia, za po -

mo cą ini cja tyw usta wo daw czych po dej mo wa nych w po ro zu -

mie niu z in ny mi związ ka mi za wo do wy mi służb pu blicz nych

i mun du ro wych”.

PK 

Obława przed rosyjskim sądem 
22 li sto pa da ub.r. Mo skiew ski Sąd Miej ski od da lił skar gę Sto -

wa rzy sze nia Me mo riał w spra wie re ha bi li ta cji czter na stu osób

spo śród 592 ofiar ob ła wy au gu stow skiej. 

1 paź dzier ni ka ub.r. sąd niż szej in stan cji tak że od da lił za ża le -

nie Me mo ria łu na de cy zję Głów nej Pro ku ra tu ry Woj sko wej Fe -

de ra cji Ro syj skiej, któ ra od mó wi ła wcze śniej re ha bi li ta cji ofiar

mor du z 1945 r. 

Ro syj ski wy miar spra wie dli wo ści kon se kwent nie pod trzy mu -

je te zę, że nie ma do wo dów na re pre sjo no wa nie Po la ków. Gdy

rok te mu przed sta wi ciel Me mo ria łu Ni ki ta Pie trow po in for mo -

wał stro nę pol ską, że w ar chi wach na tra fił na szy fro gra my w tej

spra wie, o ob ła wie zno wu zro bi ło się gło śno. Te raz ro syj ska pro -

ku ra tu ra przy zna je wpraw dzie, że li sty osób ist nie ją, ale są to je -

dy nie wy ka zy za trzy ma nych, pro to ko ły prze słu chań i re wi zji.

GPW FR utrzy mu je, że nie wia do mo, co się z ty mi ludź mi sta -

ło póź niej. 

Swo jej de cy zji mo skiew ski sąd nie uza sad nił. 

Pol skie śledz two w spra wie ob ła wy au gu stow skiej pro wa dzi

Od dział IPN w Bia łym sto ku. 

Ob ła wa au gu stow ska jest naj więk szą zbrod nią na na ro dzie pol -

skim po za koń cze niu II woj ny świa to wej. W lip cu 1945 r. bez

wie ści prze pa dło pra wie 600 pol skich oby wa te li za trzy ma nych

w pół noc no -wschod niej Pol sce przez woj ska NKWD. Ob ła wa au -

gu stow ska na zy wa na jest „Ma łym Ka ty niem”. Do tej po ry cze -

ka na wy ja śnie nie.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
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Kuba policjantem
Dzię ki po li cjan tom z lu bel skiej KMP

i Fun da cji „Mam Ma rze nie” 6-let ni Kuba

zo stał na je den dzień po li cjan tem. 7 grud -

nia chło piec od wie dził ko men dę: zwie -

dział la bo ra to rium kry mi na li stycz ne i cen -

trum do wo dze nia, wziął udział w tre su rze

psów służ bo wych i kon tro li dro go wej.

Na pa miąt kę spo tka nia do stał od zna kę po li cyj ną, wła sny

mun dur i dy plom naj młod sze go po li cjan ta Ko men dy Miej -

skiej Po li cji w Lu bli nie.

AW
zdj. KMP w Lu bli nie

Bez piecz ne im pre zy bez PZPN 
W dniach 29–30 li sto pa da ub.r. w Wyż szej Szko le Po li cji

w Szczyt nie oby ło się se mi na rium „Bez pie czeń stwo ma so wych

im prez spor to wych. Per spek ty wa 2012–2016”. W spo tka niu

uczest ni czy li przed sta wi cie le Na ro do we go Cen trum Spor tu,

Eks tra kla sy SA, ope ra to rzy obiek tów spor to wych, sę dzio wie,

pro ku ra to rzy i oczy wi ście po li cjan ci. Nie ste ty, nie po raz pierw -

szy nie przy był nikt z PZPN.

P. Ost. 

Nominacja profesorska 
7 grud nia ub.r. prof. dr hab. Ku ba Ja ło szyń ski ode brał z rąk pre zy den ta RP

Bro ni sła wa Ko mo row skie go no mi na cję pro fe sor ską. Ku ba Ja ło szyń ski jest

pro fe so rem In sty tu tu Ba dań nad Prze stęp czo ścią Kry mi nal ną i Ter ro ry zmem

Wy dzia łu Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go WSPol. w Szczyt nie. Przez wie le

lat do wo dził war szaw ski mi an ty ter ro ry sta mi.

P.O.

Ga la PAT/E w War sza wie 
10 grud nia ub.r. w war szaw skim Te atrze Lal ka od by ła się ga la fi na ło wa pro jek -

tu PaT/Edu ka cja, któ ry jest czę ścią po li cyj ne go pro gra mu pre wen cyj ne go „Pro -

fi lak ty ka a Ty”. 

Part ne rem przy pro jek cie PaT/E jest Mi ni ster stwo Edu ka cji Na ro do wej, któ -

re wska za ło dwa wo je wódz twa – pod kar pac kie i łódz kie, ob ję te w 2012 r. szko -

le nia mi dla na uczy cie li i ani ma to rów pra cu ją cych z mło dzie żą. 

Go ść mi ho no ro wy mi war szaw skiej ga li by li mi ni ster spraw we wnętrz nych Ja -

cek Ci choc ki, ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski oraz se -

kre tarz sta nu w MEN Ta de usz Sta wec ki. Rzecz nik praw dziec ka Ma rek

Mi cha lak po łą czył się z Pat -owi cza mi za po mo cą te le bi mu. 

Go spo da rze miast ob ję tych pro jek tem PaT/E otrzy ma li sta tu et ki za wspar cie

ak cji. Szef po li cji ma zo wiec kiej mł. insp. Ra fał Bat kow ski ode brał spe cjal ne po -

dzię ko wa nia za Ma zo wiec ki Przy sta nek PaT.

P. Ost.

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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– Po li cja jest naj więk szą or ga ni za cją od po -

wie dzial ną za bez pie czeń stwo w pań stwie

– tłu ma czy, pa trząc na rzą do wy pro jekt

bu dże tu. – Co dzien nie jest w sta nie woj ny,

w prze ci wień stwie np. do Woj ska Pol skie go.

Ale kie dy po rów na się nasz bu dżet z bu dże -

tem WP, wy da je się, że jest do kład nie od wrot -

nie. Na py ta nie dla cze go tak się dzie je, nie

po tra fię od po wie dzieć.

TADEUSZ NOSZCZYŃSKI

T e go rocz ny bu dżet po wie la po przed ni,

z 2012 r., je dy nie z drob ny mi zmia na mi

(pod wyż ka o 300 zł na etat, wy pła ca -

na od lip ca 2012 r. oraz stan da ry za cja jed no -

stek). Ure al nio no kwo ty zwią za ne z ener gią

i pa li wem. Ale to je dy ne plu sy, ja kie moż na wy -

mie nić w te go rocz nym bu dże cie Po li cji.

Do bra wia do mość jest ta ka, że dzięki przy -

chyl no ści Na ro do wego Fun du szu Ochro ny Śro -

do wi ska i Go spo dar ki Wod nej jest du ża szan sa

na otrzy ma nie kil ku set do dat ko wych mi lio -

nów zł w cią gu naj bliż szych kil ku lat. 

ENER GIA I PA LI WO
Wy dat ki na ener gię i pa li wo w 2012 r., jak co

ro ku, za pla no wa no du żo po ni żej po trzeb.

Wydano oko ło 250 mln zł, a za pla no wa no

w bu dże cie 170 mln zł. Pod ko niec ro ku prze -

rzu co no więc na ten cel środ ki z wa ka tów.

W bu dże cie na rok 2013 na ener gię za pla no -

wa no 250 mln zł. Od by ło się to jed nak kosz -

tem pie nię dzy prze zna czo nych na od pra wy

eme ry tal ne. Czy mo że za brak nąć na od pra wy?

– Świad cze nia na leż ne od cho dzą cym na

eme ry tu ry po li cjan tom zo sta ną wy pła co ne

w ter mi nie – uspo ka ja insp. Ar ka diusz Let kie -

wicz, za stęp ca ko men dan ta głów ne go Po li cji

do spraw lo gi sty ki. – Gdy by się oka za ło, że pie -

nię dzy na od pra wy za brak nie, uzu peł nią je

środ ki z wa ka tów, któ re – wbrew do nie sie niom

me dial nym – po zo sta ją w dys po zy cji Po li cji.

NA CO ZA BRAK NIE?
Jak co ro ku naj wię cej za brak nie na trans port

i in we sty cje. Na przy kła d – bu dżet da je moż li -

wość za ku pu w 2013 r. oko ło 90–100 po jaz dów.

Tym cza sem do wy mia ny jest 5,5 ty sią ca sta rych

aut! Do te go trze ba do ło żyć po trze by re mon -

to wo -in we sty cyj ne, któ re są ogrom ne, mi mo

pro gra mu stan da ry za cji, któ ry ich wszyst kich

z pew no ścią nie za spo koi. 

O dra ma tycz nej sy tu acji po li cyj ne go lot nic -

twa pi sa li śmy w „Po li cji 997” w li sto pa dzie ub.r.

Więk szość he li kop te rów, któ ry mi Po li cja dys -

po nu je, to są eg zem pla rze prób ne, al bo te sto we

(a nie se ryj na pro duk cja), któ re Po li cja ku po -

wa ła ta niej. Tyl ko że te raz nie moż na do nich

do stać czę ści, a je że li już, to za ogrom ne su my.

Ich prze glą dy kosz tu ją 4-, 5-krot nie wię cej niż

stan dar do wych ma szyn. Kie dy bra ło się sprzęt

nie co tań szy (za miast se ryj nie pro du ko wa ne -

go), nikt nie po my ślał, że w dłuż szej per spek -

ty wie cza so wej to się nie opła ci. 

– Wciąż li czę na to, że pro blem trans por tu

lot ni cze go zo sta nie kie dyś roz wią za ny na szcze -

blu mi ni ste rial nym – mó wi insp. Ar ka diusz

Let kie wicz – i bę dzie do ty czył wszyst kich

służb pod le głych MSW, a nie od dziel nie Po li -

cji, Stra ży Gra nicz nej, po żar nej, ra tow nic twa

itp. Prze sy ła my pa nu mi ni stro wi co ja kiś czas

sy gna ły o ta kiej po trze bie i ma my na dzie ję, że

kie dyś doj dzie do dys ku sji na mi ni ste rial nym

szcze blu.

WOJ NA KAŻ DE GO DNIA
– We wrze śniu 2012 r. przy go to wa łem dla

mi ni stra spraw we wnętrz nych bu dżet, któ ry

by speł niał wszel kie ocze ki wa nia pol skiej

Po li cji na 2013 r. – mó wi insp. Ar ka diusz

Let kie wicz. – Wy niósł oko ło 10 mi liar dów zł.

To nie jest żad na ta jem ni ca, prze ka za łem

ten pro jekt nie tyl ko pa nu mi ni stro wi, ale

i związ kom za wo do wym w Po li cji. Pro po zy -

cja 10 mld zł to nie jest mo je, ani ni czy je,

widzimisię, ale wy ni ka z na szych ele men tar -

nych po trzeb, by móc wy peł niać na ło żo ne

na nas za da nia. Przy zna ję uczci wie, że mia -

łem świa do mość, iż nikt nam tych 10 mi liar -

dów nie da. Ale mia łem na dzie ję, że ta mo ja

pro po zy cja, świad czą ca o re al nych po trze -

bach Po li cji, wy wo ła dys ku sję na ten te mat.

Nie ste ty, nie wy wo ła ła.

Z cze go bę dzie my mu sie li zre zy gno wać?

– Mam świa do mość, że jest kry zys – mó wi

ko men dant Let kie wicz – i przez to z cze goś

bę dzie my mu sie li w nad cho dzą cym ro ku zre -

zy gno wać. Z cze go? Jesz cze nie wiem. Brak

dys ku sji na ten te mat po wo du je, że dziś

(w grud niu ub.r. – red.) nie mo że my pod jąć

żad nych wią żą cych w tej kwe stii de cy zji. 

Bez pie czeń stwo kosz tu je – mó wił ko men dant

Let kie wicz w „Po li cji 997” z mar ca 2012 r.

I do da wał, że, by re ali zo wać ce le, trze ba mieć

środ ki. 
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8 543 207 000 zł
budżet Policji w 2013 r.

316 145 000 zł
na świadczenia

dla osób 
fizycz-
nych

263 520 000 zł na wydatki majątkowe

27 214 000 zł 
na współ fi nan so -
wa nie pro jek tów
z udzia łem 
środ ków
UE

7 936 328 000 zł na wydatki bieżące

8 543 207 000 zł 
podział na jednostki Policji

1 934 423 000 zł
– komendy

wojewódzkie 

473 216 000 zł
– KGP

335 585 000 zł
– jednostki
terenowe 

5 799 983 000 zł
– komendy
powiatowe 

Do pełni szczęścia zabraknie w 2013 roku około 1,5 miliarda zł. Policja
zgłosiła zapotrzebowanie na 10 mld, dostanie 8,5 mld zł. Mimo to płace
i wszelkie pozostałe świadczenia dla policjantów i pracowników nie są
zagrożone. Zabraknie głównie na transport i inwestycje. Konieczna jest
więc poważna i rzeczowa dyskusja na temat policyjnego budżetu. 

Tyle samo, czyli mniej

źródło: ustawa budżetowa
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Ci mężczyźni, mimo że różni ich
wiek i profesja, mają wspólny cel
– walkę z przemocą
i dyskryminacją wobec kobiet.
Za swoje działania uhonorowani

zostali Wyróżnieniem Białej Wstążki 2012. Jednym
z laureatów jest podinsp. Jarosław Barski z KWP
w Gorzowie Wielkopolskim.

Już po raz trze ci or ga ni za to ra mi kon kur su by ły Cen trum Praw

Ko biet i fun da cja Jo lan ty Kwa śniew skiej „Po ro zu mie nie bez

ba rier”. Spo śród kan dy da tów, zgło szo nych przez ofia ry oraz

in sty tu cje zaj mu ją ce się pro ble ma ty ką prze mo cy, wy bra no ośmiu lau re -

atów. Uro czy stość wrę cze nia Wy róż nień Bia łej Wstąż ki od by ła się 8 grud -

nia ub.r. w war szaw skim Te atrze Ka mie ni ca. Uczest ni czy li w niej m.in.

Jo lan ta Kwa śniew ska – prezes fundacji, Ewa No wa kow ska – pre zes CPK,

Ste phen D. Mull – am ba sa dor USA w Pol sce, lau re aci po przed nich edy cji,

a tak że pod insp. Ka zi mierz Wa li jew ski z KMP w Su wał kach. To on

i st. sierż. To masz Pie trzak z KMP w Gdy ni są po my sło daw ca mi kon kur su. 

Kon kurs jest czę ścią mię dzy na ro do wej Kam pa nii Bia łej Wstąż ki (kam pa -

nia prze ciw ko prze mo cy ze wzglę du na płeć trwa 16 dni – od 25 li sto pa da

do 10 grud nia), za ini cjo wa nej w 1991 r. w Ka na dzie. Przy pi na jąc do pier si

bia łą wstąż kę, pa no wie skła da ją przy rze cze nie, że ni gdy nie bę dą sto so wa li

prze mo cy wo bec ko biet i dziew cząt oraz nie bę dą jej to le ro wa li.

PO LI CJANT Z BIA ŁĄ WSTĄŻ KĄ
Pod insp. Ja ro sła wa Bar skie go z Wy dzia łu Kon wo jo we go KWP w Go -

rzo wie ka pi tu ła kon kur su wy róż ni ła w ka te go rii or ga ny ści ga nia. Je go kan -

dy da tu rę zgło sił Za rząd Te re no we go Ko mi te tu Ochro ny Praw Dziec ka

w Zie lo nej Gó rze. W zgło sze niu czy ta my:

Współ pra cu je z na mi od kil ku na stu lat. Bez in te re sow nie, po za pra cą, udzie -
la po rad praw nych na szym klien tom, głów nie miesz kan kom na sze go schro ni ska,
któ re pra gną wyjść z prze mo cy. Wspie ra je i mo ty wu je do dzia ła nia. Prze ko nu -
je, że po win ny uwie rzyć w sie bie. Każ dą spra wę, któ rej się po dej mu je, do pro -
wa dza do koń ca, jest bar dzo sku tecz ny. Wy róż nia się ogrom ną kul tu rą, em pa tią,
cier pli wo ścią. Ni gdy nie wi dzie li śmy go znie cier pli wio nym, zer ka ją cym na ze -
ga rek. Jest wia ry god ny. Sza nu je in nych lu dzi.

Pod insp. Ja ro sław Bar ski do Po li cji wstą pił w 1990 r. Słu żył m.in. w Zduń -

skiej Wo li (to je go ro dzin ne mia sto), Zie lo nej Gó rze, Ża ga niu. Pra co wał

w CSP w Le gio no wie, obec nie w In sty tu cie Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go

WSPol. w Szczyt nie jest wy kła dow cą wspie ra ją cym.

Po ma ga nie ofia rom prze mo cy uwa ża za coś nor mal ne go. 

– Ostat nio przy szła do mnie pa ni, po bił ją mąż, z któ rym jest po -

nad czter dzie ści lat – opo wia da. – Jak się oka za ło, prze moc za czę ła się już

pięć mie się cy po ślu bie. 

Po li cjant pod kre śla, że spraw cy wo bec swo ich ofiar sto su ją nie tyl ko prze -

moc fi zycz ną i psy chicz ną, ale i eko no micz ną.

– Uży wa ją pie nię dzy, al bo in nych środ ków ma te rial nych, do za spo ko je -

nia swo jej wła dzy i kon tro li nad part ner ką, do pod po rząd ko wa nia jej so bie

lub prze rzu ce nia od po wie dzial no ści za utrzy ma nie do mu. Unie moż li wia ją

do stęp do wspól ne go kon ta, wy dzie la ją i kon tro lu ją wy dat ki, utrud nia ją

pod ję cie pra cy. 

Pan Ja ro sław ra dzi ofia rom, ja kie kro ki praw ne po win ny pod jąć, aby wy -

rwać się z pę tli prze mo cy. Je go dzia ła nia wspie ra mał żon ka, Mał go rza ta,

któ ra rów nież jest po li cjant ką. Po ma ga nie to ich wspól na pa sja. Na los in -

nych lu dzi uwraż li wia ją też swo je dzie ci, 12-let nie go Mak sy mi lia na i 8-let -

nią Zoj kę.

Pod insp. Ja ro sław Bar ski od lat jest ho no ro wym daw cą krwi, od dał już

26 li trów. W li sto pa dzie 2012 r. mi ni ster zdro wia przy znał mu od zna cze nie

Za słu żo ny dla Zdro wia Na ro du.

TE GO ROCZ NI LAU RE ACI
Ka pi tu ła kon kur su przy zna ła rów nież Wy róż nie nia Bia łej Wstąż ki w na stę -

pu ją cych ka te go riach:

Wy miar spra wie dli wo ści – Ja ro sław Po la now ski. Od de le go wa ny

do Pro ku ra tu ry Okrę go wej w War sza wie, współ pra cow nik PAR PA oraz licz -

nych or ga ni za cji po za rzą do wych. 

In sty tu cje i or ga ni za cje po mo co we – Ma rek Prej zner. Pra cow nik

In sty tu tu Pre wen cji Prze mo cy w War sza wie. 

Oso ba pu blicz na – Kry stian Le gier ski. Praw nik, pra cu je m.in. dla

Sto wa rzy sze nia Lamb da, przed się bior ca, dzia łacz na rzecz obro ny praw

mniej szo ści oraz wol no ści i to le ran cji świa to po glą do wej; współ twór ca se -

nac kie go pro jek tu usta wy o re je stro wa nych związ kach part ner skich.

In sty tu cje pu blicz ne – Grze gorz Obłę kow ski. Za stęp ca pre zy den ta

Ży rar do wa; jest za an ga żo wa ny w dzia łal ność Sto wa rzy sze nia Ko biet z Pro -

ble mem On ko lo gicz nym AMA ZON KI oraz Ży rar dow skiego Fo rum Ko biet.

Pra co daw ca -spon sor – Ry szard Ko wal ski. Wspie ra ko bie ty znaj du -

ją ce się w trud nej sy tu acji ży cio wej. Pra cow ni kom, któ rym gro zi eks mi sja

czy eg ze ku cja ko mor ni cza, po ma ga re gu lo wać dłu gi za nie opła co ne czyn -

sze. Wspie ra (tak że fi nan so wo) mat ki, któ re ma ją pro ble my z mę ża mi

alkoholikami i nar ko ma na mi. 

Oso ba pry wat na – To masz Skal ski. Dok tor so cjo lo gii, fi lo zof, li cen -

cjo no wa ny tre ner roz wo ju oso bi ste go i za wo do we go. Stwo rzył od pod staw

pro gram ma ją cy na ce lu po moc ko bie tom w prze bi ciu się przez mur nie -

moż no ści. 

Me dia – Uwa ga! TVN. Re por te rzy te go pro gra mu pre zen tu ją wi dzom

po ru sza ją ce hi sto rie, rów nież te zwią za ne z prze mo cą wo bec ko biet. 

Wy róż nie nie spe cjal ne – Lee A. Fe in ste in. Am ba sa dor USA w Pol -

sce w la tach 2009–2012, uho no ro wa ny za wraż li wość i otwar cie na te mat

prze mo cy wo bec ko biet, jak rów nież sym pa tię oka zy wa ną ini cja ty wie Wy -

róż nie nia Bia łej Wstąż ki.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra

Z potrzeby 
serca
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Krajowe Centrum Informacji Kryminalnych
1 stycznia 2013 r. obchodzi dziesięciolecie. W tym czasie
zgromadziło ponad 24 miliony informacji. KCIK działa
na podstawie ustawy z 6 lipca 2001 r. o gromadzeniu,
przetwarzaniu i przekazywaniu informacji kryminalnych,
a jego Szefem jest Komendant Główny Policji.

Po co po wsta ło KCIK? W pier wot nych za ło że niach mia ło być

ban kiem in for ma cji kry mi nal nych – agen dą pań stwo wą,

któ ra by ła by nie za leż na od wszel kich służb, a z któ rej za -

so bów mia ły by ko rzy stać wszyst kie służ by i or ga ny usta wo wo zo bo -

wią za ne do zwal cza nia prze stęp czo ści. Sze fa KCIK miał po wo ły wać

pre mier, a je go za stęp cę – szef re sor tu spraw we wnętrz nych. W 2002

r. zno we li zo wa no usta wę i 1 stycz nia 2003 ro ku Sze fem KCIK zo stał

Ko men dant Głów ny Po li cji, wów czas nad insp. An to ni Ko wal czyk. 

Nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski jest siód mym Sze fem Kra jo we go

Cen trum In for ma cji Kry mi nal nych. Dy rek to rem KCIK od 1 lu te -

go 2006 ro ku jest insp. Be ata No wak -Pie trzy kow ska. Przy oka zji ju -

bi le uszu za py ta li śmy pa nią dy rek tor, jak dzia ła KCIK, o któ rym wia -

do mo, że jest, ale nie wie lu wie, do cze go słu ży. 

Skąd KCIK do sta je in for ma cje?

– Usta wa z 6 lip ca 2001 r. o gro ma dze niu, prze twa rza niu i prze ka zy -
wa niu in for ma cji kry mi nal nych okre śla dwa ro dza je pod mio tów

uczest ni czą cych w wy mia nie in for ma cji kry mi nal nych z Sze fem

KCIK: pod mio ty zo bo wią za ne upraw nio ne i pod mio ty zo bo wią za ne

nie upraw nio ne. Przed sta wi cie le tych pierw szych ma ją obo wią zek

prze ka zy wać KCIK in for ma cje kry mi nal ne nie zwłocz nie po ich otrzy -

ma niu, są też upraw nio ne do ko rzy sta nia z za so bów KCIK. Do gru -

py pod mio tów upraw nio nych na le żą mię dzy in ny mi or ga ny

pro ku ra tu ry, Po li cji, CBA, ABW, SG, BOR, or ga ny in for ma cji fi nan so -

wej, a na wet Straż Le śna. Dru gi ro dzaj pod mio tów nie ma do stę pu

do ba zy KCIK, ale ma obo wią zek udzie lać in for ma cji Sze fo wi Cen -

trum. Usta wa w tej gru pie pod mio tów umie ści ła mię dzy in ny mi or -

ga ny ad mi ni stra cji rzą do wej, or ga ny sa mo rzą du te ry to rial ne go, są dy

pro wa dzą ce Kra jo wy Re jestr Są do wy, księ gi wie czy ste i re jestr za sta -

wów, or ga ny ZUS, pre ze sa KRUS. Te pod mio ty od po wia da ją na za -

py ta nia Sze fa KCIK. 
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Ba za wie dzy kry mi nal nej
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A o co py ta Szef KCIK?

– O to, o co py ta ją pod mio ty upraw nio ne. Każ de za py ta nie jest re -

ali zo wa ne w ba zie. Je śli żą da nych in for ma cji w ba zie nie ma, to zle -

ce nio daw ca okre śla, ja kie in for ma cje i od któ re go pod mio tu

zo bo wią za ne go są ko niecz ne. Szef KCIK nie wy stę pu je we wła snym

imie niu, tyl ko w imie niu pod mio tów i nie ujaw nia, w imie niu któ re -

go pod mio tu py ta. W za py ta niu nie wska zu je się, ja kie go po stę po wa -

nia lub spra wy ono do ty czy.

Ile in for ma cji za wie ra ba za KCIK?

– W ostat nim dniu paź dzier ni ka 2012 ro ku by ło ich 20 968 121.

W cią gu 10 lat dzia łal no ści Cen trum za re je stro wa li śmy po nad 24 mi lio -

ny in for ma cji, ale część z nich zo sta ła już usu nię ta. Prze słan ki, któ re

mu szą być speł nio ne, okre śla usta wa. Na przy kład in for ma cje o przed -

mio tach pod le ga ją usu nię ciu po pię ciu la tach, in for ma cje do ty czą ce

osób – po upły wie lat 15. In for ma cje usu wa się, je śli ustał cel ich gro -

ma dze nia lub stwier dzo no, że za re je stro wa ne in for ma cje kry mi nal ne

oka za ły się nie praw dzi we oraz gdy ich gro ma dze nie jest za bro nio ne.

Ja kie in for ma cje tra fia ją do ba zy? 

– Są to wszel kie in for ma cje do ty czą ce prze stępstw: od przed mio -

tów utra co nych, któ re ma ją ce chy po zwa la ją ce na ich jed no znacz ną

iden ty fi ka cję i zo sta ły za re je stro wa ne przez któ ryś z udzie la ją cych

nam in for ma cji pod mio tów, aż po da ne osób, prze ciw ko któ rym pro -

wa dzo ne jest po stę po wa nie. Nie ma my w ba zie utra co nej bi żu te rii,

bo nie ma nu me rów ewi den cyj nych. Ale ma my da ne pod mio tów go -

spo dar czych czy nu me ry ra chun ków ban ko wych, któ rych uży to do

po peł nie nia prze stępstw. 

Strach py tać, gdzie te da ne są prze cho wy wa ne...

– Moż na py tać. One ist nie ją wy łącz nie w for mie elek tro nicz nej

i prze cho wy wa ne są na spe cjal nie za bez pie czo nych ser we rach. Do -

stęp do nich ma ją tyl ko oso by dys po nu ją ce imien nym upo waż nie -

niem pod mio tu upraw nio ne go. Ta kich osób, przed sta wi cie li

wszyst kich pod mio tów zo bo wią za nych upraw nio nych, jest po nad

27 ty się cy. Każ de skie ro wa ne za py ta nie i każ da od po wiedź są od no -

to wy wa ne przez sys tem. 

Wy dział Ana liz i Ob słu gi In for ma cji Kry mi nal nych za trud nia

27 osób. W wy dzia le tym re ali zo wa na jest ob słu ga za py tań kie ro wa -

nych do Cen trum i za da nie to wy ko nu je 13 pra cow ni ków. Ten sam

wy dział zaj mu je się ana li zą in for ma cji kry mi nal nych. 

Ile jest tych za py tań?

– Do baz KCIK do koń ca paź dzier ni ka 2012 ro ku skie ro wa no po -

nad 96 tys. za py tań. Co trze cie wy ma ga ło uzu peł nie nia u pod mio tów

zo bo wią za nych. W związ ku z tym wy stą pi li śmy do nich po nad 145 ty -

się cy ra zy z do dat ko wy mi za py ta nia mi.

Dla cze go tak du żo?

– W jed nym za py ta niu mo że być zle ce nie za py ta nia wię cej niż jed -

ne go pod mio tu. Je śli ktoś pro si na przy kład o spraw dze nie w or ga -

nach po dat ko wych na te re nie ca łe go kra ju, kie ru je my za py ta nia nie

tyl ko do urzę dów skar bo wych, ale rów nież do wszyst kich sta rostw,

któ re są rów nież or ga na mi po dat ko wy mi. 

Szef KCIK mo że zwra cać się z za py ta nia mi tyl ko do tych pod mio -

tów, któ re są wy mie nio ne w usta wie. Kie dy po wsta ją no we pod mio -

ty al bo kie dy zmie nia się ich na zwa, trze ba no we li zo wać usta wę.

Na przy kład CBA, któ re zo sta ło włą czo ne do gro na pod mio tów

upraw nio nych zo bo wią za nych z chwi lą po wsta nia, lub Prze wod ni -

czą cy Ko mi sji Nad zo ru Fi nan so we go, któ ry to pod miot wcze śniej no -

sił na zwę Ko mi sji Nad zo ru Ban ko we go. 

A je śli któ ryś z pod mio tów nie prze ka że do KCIK in for ma cji?

– Szef KCIK nie ma upraw nień, że by spraw dzić, czy in for ma cje

zo sta ły prze ka za ne czy nie. Pod mio ty sa mo dziel nie oce nia ją, czy 

da na in for ma cja speł nia usta wo wą de fi ni cję in for ma cji kry mi nal nych

i pod le ga prze ka za niu do baz Cen trum. 

Nie prze ka za nie in for ma cji kry mi nal nej jest na to miast za gro żo ne

sank cją kar ną ogra ni cze nia wol no ści al bo po zba wie nia wol no ści

do lat 3.

Czy elek tro nicz ny obieg in for ma cji ozna cza, że KCIK w ogó le nie
pro wa dzi ko re spon den cji pa pie ro wej?

– Bar dzo czę sto wy stę pu je my pi sem nie do pod mio tów, z któ ry mi

nie ma my łącz no ści elek tro nicz nej. Nie mo że my kie ro wać za py tań

w for mie te le fo nicz nej czy e -ma ilo wej. W for mie pi sem nej do sta je -

my rów nież nie jaw ne od po wie dzi na za py ta nia. Je że li klau zu la do ku -

men tu jest wyż sza niż klau zu la zbio ru, tj. „po uf ne”, wów czas

od po wie dzi rów nież prze ka zu je my py ta ją ce mu w for mie pi sem nej. 

Czy prze cięt ny po li cjant ko rzy sta z za so bów KCIK?

– Po li cja jest tym pod mio tem, któ ry prze ka zu je do nas po nad

90 proc. in for ma cji i za da je naj wię cej py tań. Po li cjant, któ ry pro wa dzi

spra wę wła ma nia do ko mór ki, nie ma obo wiąz ku kie ro wa nia za py ta -

nia do KCIK – ko rzy sta z Kra jo we go Sys te mu In for ma cji Po li cyj nej.

Ale, je śli pro wa dzi spra wę zło żo ną, go spo dar czą czy do ty czą cą gru py

prze stęp czej, mo że mieć po trze bę za py ta nia w KCIK. Bo my mo że -

my do py tać in ne in te re su ją ce go pod mio ty, o ile są wy mie nio ne

w usta wie ja ko pod mio ty zo bo wią za ne. 

Wy mia na in for ma cji z ba za mi KCIK od by wa się elek tro nicz nie. In -

for ma cje kry mi nal ne prze ka zy wa ne do baz oraz za py ta nia do KCIK

kie ro wa ne są na elek tro nicz nych kar tach, któ rych wzo ry są okre ślo -

ne przez roz po rzą dze nia wy ko naw cze do cy to wa nej wcze śniej usta -

wy. Dzię ki na rzę dziom elek tro nicz nym in for ma cje kry mi nal ne

do baz KCIK tra fia ją na tych miast po wy peł nie niu kar ty i prze sła niu

jej, a od po wie dzi na za py ta nia kie ro wa ne do za so bów KCIK re ali zo -

wa ne są w cza sie rze czy wi stym. 

A je śli zda rzy się awa ria?

– W sys te mie, któ ry dzia ła już 10 lat, awa rie nie zda rza ją się zbyt

czę sto, ale ni gdy nie je ste śmy w sta nie ich prze wi dzieć. Je że li awa -

ria się zda rzy, wte dy za wsze mo że my li czyć na szyb ką i spraw ną po -

moc od po wied nich służb Biu ra Łącz no ści i In for ma ty ki KGP. Sys tem

KCIK jest nie za leż ny od in nych sys te mów in for ma tycz nych, w tym

od sys te mów Po li cji. 

Cze go moż na ży czyć KCIK?

– Dal szej do brej współ pra cy z pod mio ta mi.

Dzię ku ję za roz mo wę.

IRE NA FE DO RO WICZ
zdj. An drzej Mi tu ra
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W po ło wie paź dzier ni ka 2012 r. war szaw ski sąd

wa run ko wo umo rzył po stę po wa nie w spra wie

dwóch mło dych ak to rów, któ rzy w mar cu

2011 r. zblu zga li po li cjan tów. Spra wę umo rzo no na proś -

bę jed ne go z oskar żo nych: do stał na dwa la ta do zór ku -

ra to ra i ma za pła cić po szko do wa nym w su mie 8 tys. zł.

Wcze śniej prze pro sił funk cjo na riu szy, a ci prze pro si ny

przy ję li. Rów nież w paź dzier ni ku w Go sty ni nie (woj.

ma zo wiec kie) pod czas in ter wen cji do mo wej 35-let ni

męż czy zna wy zy wał po li cjan tów i gro ził im, a ci skie ro -

wa li wnio sek do są du. 

– Męż czy zna był pod wpły wem al ko ho lu i kie dy po -

in for mo wa li śmy go, że zo sta nie za wie zio ny do wy trzeź -

wie nia, za czął gro zić nam po zba wie niem pra cy, krzy czał,

że stać go na praw ni ków i że wy koń czy nas fi nan so wo

– mó wi je den z in ter we niu ją cych po li cjan tów. – Oprócz

gróźb ka ral nych stan dar do wo usły sze li śmy, że je ste śmy

chu je, kur wy i psy.

AGRE SJA WER BAL NA
Wspo mnia ni na po cząt ku ak to rzy wo ła li do po li cjan tów

m.in.: Już nie pra cu je cie, ku ta sy. Za ła twię was, je ba ne psy.
Mo ja pa pu ga was zje. Je ste ście gów na mi. Cho ciaż znie -

wa że nie funk cjo na riu sza pod le ga grzyw nie, ka rze ogra -

ni cze nia wol no ści lub po zba wie nia wol no ści nawet do

dwóch lat, to licz ba po stę po wań co ro ku ro śnie, a nie

ma le je. W ar ty ku le Agre sja wer bal na wo bec po li cjan tów.
Ra port z ba dań an kie to wych, opu bli ko wa nym w książ ce

Ko mu ni ka cja w sy tu acjach kry zy so wych II, ję zy ko znaw -

ca z Uni wer sy te tu Ślą skie go prof. Ja dwi ga Staw nic ka

i na czel nik Wy dzia łu Pre wen cji KWP w Ka to wi cach

nad kom. Da wid Ka szu ba za uwa ży li, że form wy ra ża nia

agre sji sło wem jest wie le: uży wa się brzyd kich wy ra zów,
gróźb, in wek tyw, kpi się z ko goś, lży się ko goś, uży wa obelg,
ob ra ża, uży wa prze kleństw, szy dzi, ubli ża, uwła cza czci,
uży wa wul ga ry zmów, wy my śla, uży wa ob raź li wych wy ra -
żeń, wy zwisk, wy zy wa ko goś, znie sła wia, znie wa ża. 

– W 2011 r. prze pro wa dzi li śmy an kie tę wśród 325 po -

li cjan tów gar ni zo nu ślą skie go, głów nie z pre wen cji, po -

nie waż to oni są naj bar dziej na ra że ni na agre sję wer bal ną

– mó wi prof. Staw nic ka. – Naj czę ściej wśród wul ga ry -

zmów skie ro wa nych do nich pa da ły sło wa chuj, pies i kur -
wa, po tem by ły pe dał, pa ła, cwel, skur wy syn, de bil, gnój
i skur wiel.

– Wy ni ki na szych ba dań za pre zen to wa li śmy pod czas

kon fe ren cji do ty czą cej ko mu ni ka cji w sy tu acjach kry -

zy so wych – do po wia da nad kom. Da wid Ka szu ba. – Dla

po li cjan tów ta ką sy tu acją kry zy so wą jest wła śnie agre sja

wer bal na w sto sun ku do nich. Ba da nia po ka za ły też, że

spo łe czeń stwo nie uświa da mia so bie od po wie dzial no -

ści kar nej za ta kie za cho wa nie.

Wi dać to na przy kła dzie z Lu bli na: w 2010 r. tam tej -

sza pro ku ra tu ra umo rzy ła śledz two w spra wie znie wa że -

nia po li cjan ta na służ bie, do któ re go pi ja ny ase sor

po wie dział Za mknij się, psie. Bie gła stwier dzi ła, że pies
to sy no nim po li cjan ta i ta kie sfor mu ło wa nie nie jest 

ob raź li we. Tłu ma czy ła, że na wet nie któ rzy funk cjo na -

riu sze sa mi tak mó wią, od wo łu jąc się do fil mów Psy
i Pit bull. 

– Gdy bym to ja by ła bie głą w tej spra wie, opi nio wa -

ła bym ina czej – wy ja śnia prof. Staw nic ka. – W śre dnio -

wie czu po rów na nie ko goś do psa by ło szcze gól nie

ob raź li we, a w li te ra tu rze sta ro pol skiej to zwie rzę sym -

bo li zo wa ło kłam stwo: je śli ktoś na zwał ko goś psem nie -

słusz nie, mu siał od szcze kać obe lgę, czy li wejść pod stół

i wy gło sić for mu łę łga łem jak pies, a po tem trzy krot nie

za szcze kać.

Po li cjant na dal czuł się znie wa żo ny i wy to czył spra wę

z po wódz twa cy wil ne go. Jed nak do pro ce su osta tecz nie
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Czy pies
(się) ob ra ża?

W 2011 r. wszczęto 5719 postępowań w związku z par. 1–3
art. 226 k.k., czyli znieważeniem funkcjonariusza na służbie. 
Dla porównania do końca września 2012 r. tych postępowań
z samego tylko par. 1 art. 226 k.k. było 4316 – na 9927
przestępstw stwierdzonych z tego paragrafu.

Prof. Ja dwi ga Staw nic ka, ję zy ko znaw ca z Uni wer sy te tu Ślą skie go, 
uwa ża, że form wy ra ża nia agre sji sło wem jest wie le
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nie do szło, bo ase sor prze pro sił i za warł z funk cjo na riu -

szem ugo dę po za są do wą.

DE CY DU JE OD BIOR CA
We wspo mnia nym ar ty ku le au to rzy zwra ca ją uwa gę, że

pod sta wą do uzna nia ja kichś słów za ob raź li we jest od -

czu cie od bior cy – to on de cy du je, czy wy po wiedź uchy -

bi ła je go god no ści i czy po czuł się po ni żo ny.

Wymienio ny na po cząt ku go sty niń ski po li cjant słu ży

od 17 lat i już kil ka krot nie skła dał za wia do mie nie

do pro ku ra tu ry o znie wa że niu go na służ bie.

– Nie po zwa lam się ob ra żać i nie przy my kam oczu

na ta kie za cho wa nie – mó wi. – Mam pra wo do ochro ny

swo jej oso by pod czas wy ko ny wa nia obo wiąz ków służ -

bo wych i kon se kwent nie z nie go ko rzy stam. 

– Re ak cja na agre sję wer bal ną w du żym stop niu za le -

ży od na sze go po strze ga nia świa ta i sie bie sa mych, a na -

stęp nie od od po wie dzi na py ta nie, czy mnie to do ty ka

– wy ja śnia Do mi ni ka Bo lek z Wy dzia łu Psy cho lo gów Po -

li cyj nych KGP. – Je śli wul ga ry zmy pod na szym ad re sem

nie wzbu dza ją w nas więk szych emo cji, to zwy kle dla -

te go, że ma my po czu cie wła snej war to ści. Oczy wi ście

nie ozna cza to znie czu le nia na nie, ale zdro wy dy stans.

Je śli jed nak agre sja wer bal na bu dzi w po li cjan cie ne ga -

tyw ne emo cje, któ re trud no mu kon tro lo wać, to mo że

war to wte dy po roz ma wiać z psy cho lo giem.

W swo im ra por cie prof. Staw nic ka i nad kom. Ka szu -

ba przy wo łu ją za sa dy neu tra li zo wa nia agre sji słow nej

np. przez uśmiech, to na cję gło su, przy ję cie wła ści wej

po zy cji cia ła i kon tro lo wa nie mi mi ki. Pro fe sor Staw nic -

ka ja ko ob ser wa tor od mar ca do paź dzier ni ka 2012 r.

uczest ni czy ła w pa tro lach i in ter wen cjach ślą skich po -

li cjan tów i jest pod wra że niem ich kom pe ten cji

zawodowych, w tym komunikacyjnych. 

– Za ob ser wo wa łam, że po li cjant pierw sze go kon tak -

tu to ne go cja tor, me dia tor, psy cho log, te ra peu ta, urzęd -

nik, kie row ca, prawnik… Bar dzo szyb ko mu si

po dej mo wać de cy zje i do sto so wać się do wa run ków,

któ re za sta nie na miej scu in ter wen cji – mó wi. – Po li -

cjan ci opo wia da li mi o roz mo wie z dziew czy ną, któ ra

chcia ła sko czyć z mo stu: by li na miej scu w kil ka mi nut

po otrzy ma niu za wia do mie nia i w ocze ki wa niu na ne -

go cja to ra sa mi w pew nym sen sie prze ję li je go za da nie.

Uda ło się ura to wać tę oso bę. By łam świad kiem, gdy po -

li cjant zna ko mi cie ne go cjo wał przez te le fon z męż czy -

zną, któ ry po rwał swo je pół rocz ne dziec ko. De spe rat

w koń cu zo bo wią zał się, że za pół go dzi ny od da nie -

mow lę i tak się sta ło. 

WI ZE RU NEK PA TRO LU
Pa ni pro fe sor chce też zba dać m.in. ko mu ni ka cję ze -

wnętrz ną Po li cji, czy li w ja ki spo sób po ro zu mie wa się ona

z oby wa te la mi, a oby wa te le z nią, oraz ko mu ni ka cję we -

wnętrz ną: po zio mą – mię dzy sa my mi po li cjan ta mi, i pio -

no wą – re la cje ję zy ko we pod wład nych i prze ło żo nych.

In te re su ją ją tak że kon tak ty Po li cji z me dia mi (i nie cho -

dzi tu tyl ko o wy stą pie nia rzecz ni ków pra so wych). 

– Lu dzie czer pią wie dzę o Po li cji i jej po czy na niach

w 80 proc. z me diów, a tyl ko 20 proc. to wła sne do -

świad cze nia – tłu ma czy prof. Staw nic ka. – Wi ze ru nek

po li cjan tów w więk szo ści przy pad ków kre owa ny jest

przez me dia, któ re ze swej na tu ry na gła śnia ją in for ma -

cje złe, a nie do bre. Rzecz ni cy też czę ściej pytani są nie

o suk ce sy i wy da je mi się, że to w pew nym sen sie od po -

wia da ocze ki wa niom dzien ni ka rzy. Szu kam od po wie dzi

na py ta nie, dla cze go funk cjo nu je wła śnie ta ki wi ze ru -

nek Po li cji w świa do mo ści spo łecz nej i ja kie są moż li wo -

ści je go kształ to wa nia. Dla te go spo ty kam się z róż ny mi

gru pa mi spo łecz ny mi i słu cham ich opi nii o Po li cji i jej

dzia ła niach. Spo tka nia te od by wa ją się pod ha słem Po -
roz ma wiaj my o Po li cji i nie wąt pli wie prze ro dzą się w de -

ba ty spo łecz ne.

Pa ni pro fe sor za zna cza, że nie od łącz nym ele men tem

wi ze run ku Po li cji jest pa trol, któ ry jest kom pe tent ny,

so lid ny i przy ja zny. To on jest pierw szy na miej scu zda -

rze nia: roz ma wia ze spraw cą, po ucza oby wa te la lub

udzie la mu po mo cy, roz ma wia z oso ba mi po trau ma tycz -

nych przej ściach. Mu si być ko mu ni ka tyw ny, znać kry te -

ria oce ny za gro że nia i nie prze wi dy wal ność za cho wań

w sy tu acjach stre so wych. Na dal jed nak funk cjo nu ją ste -

reo ty py do ty czą ce Po li cji – trze ba je więc mo dy fi ko wać,

by nie prze cho dzi ły w uprze dze nia. 

– Mun dur ze swej na tu ry stwa rza dy stans, ale mo im

zda niem dzię ki so lid ne mu szko le niu po li cjan tów i ich

pro fe sjo na li zmo wi bu dzi też sza cu nek. Nie ste ty za uwa -

ży łam, że co raz bar dziej agre syw ne w sto sun ku do funk -

cjo na riu szy są mło de ko bie ty, w wie ku 18–19 lat – mó wi

prof. Staw nic ka. 

Pro jek tem pa ni pro fe sor, za ty tu ło wa nym Ko mu ni ka -
cja spo łecz na Po li cji. Hi sto ria, stan obec ny i per spek ty wy,

i zainicjowanym w garnizonie śląskim, za in te re so wa ły

się ko men dy wo je wódz kie we Wro cła wiu, Kielcach

i Opo lu, a w Kra ko wie po wstał ze spół ba daw czy do po -

mo cy w pro jek cie. Na po cząt ku paź dzier ni ka Za rząd

Głów ny NSZZ Po li cjan tów zwró cił się do ko men dan ta

głów ne go z wnio skiem o stwo rze nie pro gra mu edu ka -

cyj ne go, któ re go celem bę dzie przed sta wie nie jak naj szer -
szej gru pie Po la ków i cu dzo ziem ców prze by wa ją cych
w Pol sce praw i obo wiąz ków po li cjan tów oraz po staw spo -
łecz nych nie odzow nych w kon tak tach oby wa te la z po li cjan -
ta mi. To już dru gi szef Po li cji, do któ re go zwią zek o to

wnio sku je. Zwią zek chce wy two rzyć wśród Po la ków
prze ko na nie o po trze bie sza cun ku do osób, któ re z od da -
niem nie jed no krot nie ży cia i zdro wia słu żą spo łe czeń stwu.

Czy po trzeb ny jest ta ki pro gram, na dal po zo sta je py ta -

niem otwar tym.

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Ludzie czerpią wiedzę o Policji i jej
poczynaniach w 80 proc. z mediów, a tylko

20 proc. to własne doświadczenia. Wizerunek
policjantów w większości przypadków kreowany

jest przez media, które ze swej natury
nagłaśniają informacje złe, a nie dobre.
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Centrum Warszawy, noc z 13 na 14 marca 2012 r.
Do radiowozu patrolującego jeden z parkingów
na Krakowskim Przedmieściu podchodzi mężczyzna.
Nie szuka jednak pomocy czy informacji. Otwiera drzwi
od strony pasażera i bez słowa uderza siedzącą
w środku policjantkę. Później próbuje uciekać, ale
zostaje zatrzymany. Czeka go sąd, wyrok i kara. Jaka?
Na pewno?

O d po wie dzi znaj du ją się na koń cu ar ty ku łu. Rzuć tam okiem

do pie ro po je go lek tu rze, a wpierw za mień się w pro ku ra to ra

i sę dzie go – od po wiedz so bie na py ta nia: jak kwa li fi ku jesz ten

czyn i ja ki wy rok wy da jesz?

„ON TO PAŃ STWO” 
Ta ki no wy kształt i sens moż na by nadać sło wom „pań stwo to ja”,

przy pi sy wa nym fran cu skie mu kró lo wi Lu dwi ko wi XIV – gdy by szu -

ka ło się zgrab nej prze no śni na okre śle nie, kim jest funk cjo na riusz

pań stwo wy.

To re pre zen tant pań stwa, a za tem je go służ bie, po czy na niom,

mun du ro wi, gdy w nim wy stę pu je, na leż ny jest sza cu nek. Znie wa że -

nie przed sta wi cie la pań stwa, a tym bar dziej fi zycz ny atak na nie go,

jest czy nem nie do pusz czal nym, bo sta no wi for mę zwró ce nia się

prze ciw nie ja ko ca łe mu pań stwu. Po peł nio ny, wy ma ga po tę pie nia,

su ro we go uka ra nia. Ta ki tok ro zu mo wa nia przyj mo wa ny jest w wie -

lu, zwłasz cza eu ro pej skich, pań stwach. Teo re tycz nie tak że w Po lsce,

choć trud no nie od nieść wra że nia, że w na szym kra ju ma cha rak ter

cze goś, co An gli cy traf nie okre śla ją – wi sh ful thin king – my śle nia 

ży cze nio we go, pra gnie nia nie rze czy wi ste go. Kon se kwen cje ta kie go

sta nu ne ga tyw nie rzu tu ją na wi ze ru nek ca łe go pań stwa, ale bez po -

śred nio do świad cza ją ich wła śnie je go przed sta wi cie le, szcze gól nie

funk cjo na riu sze służb mun du ro wych, w tym po li cjan ci.

AGRE SJA NOR MĄ
Zna mien ny jest ty tuł ar ty ku łu Mał go rza ty Mo czul skiej w „Ga ze cie

Wro cław skiej”: „Na wet dzie ci bi ją po li cjan tów! Agre sja wo bec funk -

cjo na riu szy to nor ma”. Od zwier cie dla praw dę, o czym świad czą przy -

kła dy, m.in. 15-let nie go awan tur ni ka z nie mal 2 pro mi la mi we krwi,

któ ry in ter we niu ją ce go po li cjan ta po trak to wał pię ścia mi i kop nia ka -

mi, czy 26-lat ka no żem pró bu ją ce go po wstrzy mać funk cjo na riu szy

od za trzy ma nia go za de wa sto wa nie au ta na par kin gu. „Ta sy tu acja to

nie wy ją tek” – kon sta tu je au tor ka.

Po twier dza ją to da ne sta ty stycz ne. We dług Biu ra Kon tro li KGP

w 2010 ro ku mia ły miej sce 384 czyn ne na pa ści na po li cjan tów (1 ze

skut kiem śmier tel nym, 7 z cięż kim i 128 z lek kim uszko dze niem

cia ła oraz 248 za koń czo nych bez u ra zo wo), w 2011 – 370 (żad na nie

za koń czo na zgo nem, 4 z cięż ki mi i 125 z lek ki mi uszko dze nia mi

ciała, 241 bez uszko dzeń), a w 2012 r., do koń ca sierp nia – 449,

w tym: ani jed na ze skut kiem śmier tel nym, da lej zaś od po wied nio

– 4, 137 i 308. Biu ro za strze ga, że „(...) istot na zmia na war to ści licz -

bo wych w pod ka te go rii Bez uszko dze nia cia ła (...) w 2012 ro ku

wy ni ka ze zmia ny spo so bu kwa li fi ko wa nia te go ro dza ju zda rzeń (...)

od no to wu je się obec nie w ce lach sta ty stycz nych, do dat ko wo wszel -

kie dzia ła nia na ru sza ją ce nie ty kal ność cie le sną funk cjo na riu szy (ude -

rze nia, szar pa nie itp.)”.
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Z da nych pu bli ko wa nych na stro nie in ter ne to wej Po li cji wy ni ka, że

rok 2010 to: 361 prze stępstw czyn nej na pa ści przy uży ciu bro ni lub

in ne go nie bez piecz ne go na rzę dzia po peł nio nych w sto sun ku do

528 po li cjan tów oraz 107 prze stępstw spo wo do wa nia cięż kie go

uszczerb ku na zdro wiu 127 po li cjan tów (pod czas peł nie nia przez

nich czyn no ści służ bo wych); rok 2011 zaś to: od po wied nio 332 prze -

stęp stwa wo bec 459 po li cjan tów oraz 87 prze stępstw wo bec

101 funk cjo na riu szy.

Po nad to w ro ku 2010 od no to wa no 3606 prze stępstw na ru sze nia

nie ty kal no ści cie le snej po li cjan ta i 3904 po krzyw dzo nych funk cjo -

na riu szy, a w ro ku 2011 – 3898 na ru szeń i 4047 po krzyw dzo nych. 

Wy cho dzi na to, że w kra ju, w któ rym Po li cja re gu lar nie pla su je się

w ba da niach opi nii pu blicz nej w czo łów ce pro fe sji bu dzą cych za ufa -

nie, a po nad 70 proc. spo łe czeń stwa ma do niej sto su nek wię cej niż

po zy tyw ny, po nad 10 ra zy dzien nie ma ją miej sca na ru sze nia cie le -

snej nie ty kal no ści po li cjan tów i nie ma dnia bez czyn nej na pa ści

z uży ciem bro ni lub nie bez piecz ne go na rzę dzia, co w jed nej trze ciej

zda rzeń koń czy się cięż kim uszczerb kiem na zdro wiu na pad nię tych

funk cjo na riu szy.

Za zna czyć przy tym na le ży, że o ile przy to czo ne da ne do ty czą ce

cięż kich uszczerb ków na zdro wiu od zwier cie dla ją stan fak tycz ny (ale

do ty czą je dy nie po nie sio nych pod czas służ by, a prze cież nie ma ło jest

tych po za nią, choć po zo sta ją cych w ści słym związ ku z wy ko ny wa -

nym za wo dem – vi de naj tra gicz niej szy z nich, za szty le to wa nie

na przy stan ku war szaw skie go po li cjan ta An drze ja Stru ja), o ty le już

przy licz bie czyn nych na pa ści moż na sta wiać znak za py ta nia, czy nie

jest za ni żo na. Ude rze nie pię ścią, kop nię cie – na wet nie przy pad ko -

we, za da ne w trak cie sza mo ta ni ny, wy ry wa nia się, lecz za mie rzo ne

i mie rzo ne – zwy kle nie jest kwa li fi ko wa ne przez pro ku ra to rów ja ko

czyn na na paść, a tyl ko ja ko na ru sze nie nie ty kal no ści cie le snej.

DLA CZE GO TAK CZĘ STO?
Zda niem prof. Paw ła Mo czy dłow skie go, so cjo lo ga i kry mi no lo ga, by -

łe go sze fa wię zien nic twa, mno gość ata ków na funk cjo na riu szy wy -

ni ka głów nie z fru stra cji i ro sną ce go roz cza ro wa nia wo bec in sty tu cji

pań stwa.

A po li cjant jest po pierw sze przed sta wi cie lem te go pań stwa, a po dru -
gie, jest na pierw szej li nii fron tu: in ter we niu je pod czas pro te stów, ob sta -
wia me cze, dys cy pli nu je nas na uli cy – przy ta cza je go opi nię „Ga ze ta

Wro cław ska”.

Sa mi po li cjan ci py ta ni o przy czy ny: „Skąd ta ka agre sja, ty le na pa -

ści? Z po czu cia bez kar no ści spraw ców. Pro ku ra to rzy uwa ża ją, że po -

li cjant ma wpi sa ne w za wód ry zy ko by cia ce lem, a sę dzio wie

ba ga te li zu ją zna cze nie, szko dli wość tych na pa ści”. 

Na fo rach in ter ne to wych nie bra ku je jed nak wy po wie dzi spro wa -

dza ją cych się do twier dze nia, że po li cjan ci są znie wa ża ni i ata ko wa -

ni, bo rze ko mo sa mi nie sza nu ją lu dzi, nie sta ją w ich obro nie, kie dy

trze ba, cze go przy kła dem „spy cho te ra pia” i czę ste nie przyj mo wa nie

zgło szeń o prze stęp stwie, uchy la nie się od in ter wen cji w trud niej -

szych przy pad kach.

– Ab so lut nie nie moż na ro zu mo wać w ten spo sób – ri po stu je prof.

dr hab. Piotr Kru szyń ski, czło nek Na czel nej Ra dy Ad wo kac kiej.

– Nie moż na pa trzeć na for ma cje mun du ro we, w tym przy pad ku Po -

li cję, przez pry zmat jed nost ko wych przy pad ków i prze wi nień

po szcze gól nych funk cjo na riu szy. Je że li po li cjant nie do peł nia obo -

wiąz ków lub ła mie pra wo, na le ży wy cią gnąć kon se kwen cje wo bec

nie go, ale nie prze no sić ka rę na ca łą jed nost kę, for ma cję. Sam sty kam

się z nie pra wi dło wo ścia mi w pra cy Po li cji i nie jed no krot nie kry tycz -

nie wy po wia da łem się o nich w pu blicz nych dys ku sjach. Ale to zu -

peł nie co in ne go. Nie mo że być tak, by oso bom, któ re ma ją w za wód

wpi sa ny obo wią zek na ra ża nia się w ce lu ochro ny bez pie czeń stwa in -

nych, ta kiej ochro ny, tu praw nej, od ma wiać.

BEZ WZGLĘD NIE ŚCI GAĆ
Nie za leż nie od etio lo gii na pa dów na funk cjo na riu szy służb mun du -

ro wych, po zo sta je py ta nie: co z tym ro bić?

– Wa ha dło hi sto rii wy chy li ło się w dru gą stro nę – mó wi prof. Kru -

szyń ski. – Je śli kie dyś za by le szturch nię cie mi li cjan ta od po wia da ło

się ni czym za zbroj ny atak na wła dzę i PRL, to dziś fak tycz nie po -

dej ście do na pa ści na po li cjan tów ule gło zła go dze niu. Nie słusz nie.

Znie wa ża nie funk cjo na riu szy, na pa ści na nich mu szą być kon se -

kwent nie, bez względ nie ści ga ne. Ka ry po win ny być su ro we, co nie

zna czy dra koń skie. Waż ne, by by ły su ro wo eg ze kwo wa ne. To pod -

sta wo wy wa ru nek sku tecz no ści pra wa, je go po sza no wa nia. Po wiem

do sad nie, je śli mo tłoch ata ku je po li cjan tów, mu si zo stać uka ra ny.

Trze ba ta ki mo tłoch trzy mać za twarz.

KON SE KWEN CJE I NIE KON SE KWEN CJE
Z kon se kwen cją – zwłasz cza w ści ga niu znie wa żeń – by wa róż nie.

Szcze gól nie, że po li cjan tów ata ku je nie tyl ko mo tłoch, bo chy ba nie

spo sób tak okre ślić trzech se ria lo wych ak to rów (no ta be ne gra ją cych

m.in. po li cjan tów), któ rzy, wra ca jąc wsta wie ni z im pre zy, wda li się

w prze py chan kę z pró bu ją cy mi ich uspo ko ić po li cjan ta mi. Je den

styczeń 2013 r.       POLICJA 997 Agresja wobec policjantów  DYSKUSJA 13

Ko deks kar ny
Art. 222.
Par. 1. Kto na ru sza nie ty kal ność cie le sną funk cjo na riu sza pu -
blicz ne go lub oso by do po mo cy mu przy bra nej pod czas lub
w związ ku z peł nie niem obo wiąz ków służ bo wych,
pod le ga grzyw nie, ka rze ogra ni cze nia wol no ści al bo po zba -
wie nia wol no ści do lat 3.
Par. 2. Je że li czyn okre ślo ny w par. 1 wy wo ła ło nie wła ści we
za cho wa nie się funk cjo na riu sza lub oso by do po mo cy mu
przy bra nej, sąd mo że za sto so wać nad zwy czaj ne zła go dze nie
ka ry, a na wet od stą pić od jej wy mie rze nia.

Art. 223.
Par 1. Kto, dzia ła jąc wspól nie i w po ro zu mie niu z in ną oso bą
lub uży wa jąc bro ni pal nej, no ża lub in ne go po dob nie nie bez -
piecz ne go przed mio tu al bo środ ka obez wład nia ją ce go, do -
pusz cza się czyn nej na pa ści na funk cjo na riu sza pu blicz ne go
lub oso bę do po mo cy mu przy bra ną pod czas lub w związ ku
z peł nie niem obo wiąz ków służ bo wych, pod le ga ka rze po zba -
wie nia wol no ści od ro ku do lat 10.
Par. 2. Je że li w wy ni ku czyn nej na pa ści na stą pił sku tek w po -
sta ci cięż kie go uszczerb ku na zdro wiu funk cjo na riu sza pu -
blicz ne go lub oso by do po mo cy mu przy bra nej, spraw ca
pod le ga ka rze po zba wie nia wol no ści od lat 2 do 12.

Art. 224.
Par. 1. Kto prze mo cą lub groź bą bez praw ną wy wie ra wpływ
na czyn no ści urzę do we or ga nu ad mi ni stra cji rzą do wej, in ne -
go or ga nu pań stwo we go lub sa mo rzą du te ry to rial ne go,
pod le ga ka rze po zba wie nia wol no ści do lat 3.
Par. 2. Tej sa mej ka rze pod le ga, kto sto su je prze moc lub groź -
bę bez praw ną w ce lu zmu sze nia funk cjo na riu sza pu blicz ne go
al bo oso by do po mo cy mu przy bra nej do przed się wzię cia lub
za nie cha nia praw nej czyn no ści służ bo wej.
Par. 3. Je że li na stęp stwem czy nu okre ślo ne go w par. 2 jest
sku tek okre ślo ny w art. 156 par. 1 lub w art. 157 par. 1, spraw -
ca pod le ga ka rze po zba wie nia wol no ści od 3 mie się cy do
lat 5.

t
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usły szał za rzut znie wa że nia i na ru sze nia nie ty kal no ści cie le snej po -

li cjan ta (wy wich nię ty kciuk), dru gi – znie wa że nia, trze ci – po sia da -

nia nar ko ty ków. O spra wie i ła god nych kon se kwen cjach sze rzej

w ar ty ku le Alek san dry Wi cik. Obron ną rę ką wy szedł z opre sji tak że

Ra do sław Maj dan, oskar żo ny w 2008 r. wraz z ko le gą o znie wa że nie

i zmu sza nie po li cjan tów si łą do od stą pie nia od czyn no ści służ bo wych

(przy je cha li na we zwa nie męż czy zny, któ ry za rzu cał Maj da no wi po -

bi cie). Wpraw dzie w I in stan cji zo stał ska za ny na pół ro ku po zba -

wie nia wol no ści w za wie sze niu

na dwa la ta, ale sąd II in stan cji

umo rzył spra wę... „z uwa gi na

zni ko mą spo łecz ną szko dli wość

czy nu”. 

Nie trze ba być ce le bry tą, by li -

czyć na ła ska we spoj rze nie są du.

Moż na być rów nież zde kla ro wa -

nym ban dy tą. Świad czy o tym

przy kład z Kę dzie rzy na -Koź la,

gdzie w 2005 r. po li cjant o ma ło

nie stra cił ży cia w star ciu z 33-lat -

kiem, któ ry w prze szło ści już 

za ata ko wał funk cjo na riu sza pu -

blicz ne go (kil ka krot nie ude rzył

i po gryzł straż ni ka miej skie go za -

bez pie cza ją ce go bia ły marsz ku

czci Ja na Paw ła II). Na past nik

kil ka krot nie ude rzył sier żan ta, ła -

miąc mu ko ści po licz ko we, za to -

ko we i po wo du jąc wstrząs mó zgu.

Póź niej du sił. Mo że by i za du sił,

ale mu siał ucie kać przed prze -

chod nia mi, któ rzy przy szli po li -

cjan to wi z po mo cą. Pro ku ra tor

po sta wił mu za rzut je dy nie na ru -

sze nia nie ty kal no ści cie le snej,

a nie czyn nej na pa ści, kę dzie -

rzyń ski sąd zaś – mi mo kry mi nal -

nej prze szło ści spraw cy – nie

zgo dził się na je go tym cza so we

aresz to wa nie. Spra wą za in te re so -

wał się na wet ów cze sny mi ni ster

spra wie dli wo ści Zbi gniew Zio bro,

zle ca jąc nad zór nad nią Pro ku ra -

tu rze Kra jo wej. Wy rok dwóch lat

bez względ ne go po zba wie nia wol -

no ści za padł do pie ro w 2010 r.,

chy ba nie przy pad ko wo wkrót ce

po ska za niu na ka ry 25 i 15 lat 

po zba wie nia wol no ści za bój ców

mł. asp. An drze ja Stru ja, za szty -

le to wa ne go na przy stan ku tram -

wa jo wym na war szaw skiej Wo li przez wan da li, któ rych za cho wa nie

chciał ukró cić.

22 mar ca 2011 r., czter na ście mie się cy po za bój stwie war szaw skie -

go po li cjan ta, zmie nio ne zo sta ły prze pi sy ko dek su kar ne go i usta wy

o Po li cji. Ce lem zmian mia ło być wzmoc nie nie ochro ny praw nej

funk cjo na riu szy pu blicz nych i osób, któ re, nie ma jąc ta kie go obo -

wiąz ku praw ne go, re agu ją na na ru sze nia po rząd ku pu blicz ne go.

Jak po tra fią w prak ty ce być eg ze kwo wa ne te prze pi sy, do świad -

czy ła w mar cu 2012 ro ku dy żur na jed nej z ko mend Po li cji w woj. ku -

jaw sko -po mor skim. Po służ bie, ele ganc ko ubra na, spie szy ła się

na umó wio ną wi zy tę do zna jo mych. W au to bu sie by ło spo ro in nych

osób, w tym przy naj mniej pię ciu męż czyzn, po cząt ko wo więc nie re -

ago wa ła na gło śne, wul gar ne od zyw ki grup ki mło dych chło pa ków po -

pi ja ją cych pi wo. Gdy pu ste i nie do pi te pusz ki po le cia ły przez

au to bus, nie wy trzy ma ła. Oka zaw szy le gi ty ma cję służ bo wą, sta ra ła

się przy wo łać ich do po rząd ku. Nie tyl ko nie po skut ko wa ło, ale wy -

wo ła ło la wi nę ko lej nych wul ga ry zmów, po gró żek. Już tyl ko pod jej

ad re sem. Gdy wkrót ce wy sia dła, oni wy sie dli rów nież. Czu ła, że to

nie prze lew ki. Sta ra ła się wpły nąć na naj groź niej sze go, jak się jej wy -

da wa ło, pro wo dy ra, spa cy fi ko wać

je go agre syw ne za pę dy. Nie mal

już prze mó wi ła mu do (resz tek)

ro zu mu, gdy je den z je go kom pa -

nów od ty łu ude rzył ją bu tel ką

w gło wę. Omal nie stra ci ła przy -

tom no ści. Cu dem, po tro sze dzię -

ki te mu, że w tym mo men cie

ko bie cie wresz cie po spie szyli

z po mo cą bier ni do tąd ob ser wa to -

rzy, któ rzy spło szy li resz tę gru py,

uda ło się jej za trzy mać jed -

ne go z na past ni ków.

Cóż z te go, sko ro pa ni pro ku ra -

tor z po wo du prze szłych nie sna -

sek z do cho dze niów ką nie

prze pa da ła za po li cjan ta mi, co

z miej sca za zna czy ła.

– W pro ku ra tu rze od bi łam się

od ścia ny – mó wi po li cjant ka.

– Usły sza łam do słow nie: „Ge ne -

ral nie, sa ma pa ni jest so bie win na.

Cze go pa ni ocze ki wa ła? Że, jak

po ka że le gi ty ma cję po li cyj ną, to

ja koś za re agu ją?!”.

Do pie ro na gło śnie nie spra wy

przez NSZZP i lo kal ną pra sę

spo wo do wa ło pod ję cie spra wy

przez pro ku ra tu rę i w efek cie

ska za nie na past ni ka (od po wia -

da ją ce go z wol nej sto py) na dwa

la ta po zba wie nia wol no ści w za -

wie sze niu na pięć lat, przy mu so -

wą ku ra cję an ty al ko ho lo wą oraz

za są dze nie za dość uczy nie nia po -

li cjant ce.

W spra wie ude rze nia jej ko le -

żan ki po fa chu z War sza wy, o któ -

rej by ło na wstę pie te go tek stu,

sąd oka zał da le ce więk szą wy ro -

zu mia łość wo bec agre so ra. Po nie -

waż był nim oby wa tel bry tyj ski,

moż na by rzec, że sąd wy ka zał się

iście sta ro pol ską go ścin no ścią – po li cjant ce, któ ra po cio sie mia ła

zszy wa ną war gę, przy zna no na wiąz kę i spra wa zo sta ła wa run ko wo

umo rzo na.

Bi let Bri tish Air ways: Lon dyn – War sza wa – od 82 fun tów; na wiąz -

ka dla po li cjant ki, na pu der do za ma sko wa nia si nia ków – 2 tys. zł;

świa do mość, że jest kraj, w któ rym moż na od re ago wać wła sne fru -

stra cje i dać w twarz funk cjo na riu szo wi pań stwo we mu, a sąd pu ści to

pła zem – bez cen na.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. Andrzej Mitura
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Tymczasowo aresztowani i skazani
za przestępstwa przeciwko działalności
instytucji państwowych oraz samorządu

(łącznie z art. 222–231 k.k.; 
wg kodeksu karnego z 1997 r.)

da ne Biu ra In for ma cji i Sta ty sty ki Cen tral ne go Za rzą du Służ by Wię zien nej

Liczba przestępstw

Tymczasowo aresztowani

Skazani

2009 r. – 1260

2010 r. – 1241

2011 r. – 1318

2009 r. – 144

2010 r. – 102

2011 r. – 115

2009 r. – 1116

2010 r. – 1139

2011 r. – 1203

t
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Czy doprowadzenie osoby do jednostki Policji w celu
dokonania czynności wyjaśniających, takich jak
ustalenie jej tożsamości, jest równoznaczne
z pozbawieniem wolności wymagającym sporządzenia
protokołu jej zatrzymania?

Od po wiedź na to py ta nie za le ży od te go, czy ma my

do czy nie nia z za trzy ma niem: 

a) oso by uję tej na go rą cym uczyn ku po peł nie nia wy -

kro cze nia lub bez po śred nio po tem, je że li nie moż na

usta lić jej toż sa mo ści (art. 45 par. 1 ust. 2 k.p.w.);

b) oso by le gi ty mo wa nej w związ ku z (je dy nie) nie -

moż no ścią usta le nia jej toż sa mo ści, gdy nie wcho dzi

w grę art. 45 par 1. ust. 2 k.p.w.

Oba przy pad ki zo sta ły omó wio ne w sta no wi sku Biu -

ra Pre wen cji KGP do ty czą cym za trzy ma nia oso by

w związ ku z nie moż no ścią usta le nia jej toż sa mo ści:

(…) w pierw szym z opi sa nych przy pad ków ma my
do czy nie nia z in sty tu cją za trzy ma nia, a tym sa mym,
zgod nie z tre ścią art. 46 par. 2 k.p.w., z czyn no ści spo rzą -
dza się pro to kół, któ re go od pis do rę cza się za trzy ma ne mu
za po kwi to wa niem i wy ko nu je in ne obo wiąz ki zwią za ne
z za trzy ma niem oso by (art. 46 k.p.w.).

Na to miast w dru giej sy tu acji nie wy stę pu je pro ce so wa
prze słan ka do po trak to wa nia za trzy ma nia oso by, któ ra
nie po peł ni ła wy kro cze nia, a isto ta jej za trzy ma nia zwią -
za na jest je dy nie z ko niecz no ścią usta le nia toż sa mo ści,
jako za trzy ma nia pro ce so we go, z któ re go na le ży spo rzą -
dzić pro to kół.

BP KGP cy tu je uchwa łę Są du Naj wyż sze go

(I KZP 20/95, OSNKW 1995, nr 9–10, poz. 59): do -
pro wa dze nie oso by po dej rza nej o po peł nie nie wy kro cze nia
do jed nost ki Po li cji w ce lu do ko na nia nie zbęd nej czyn no -
ści wy ja śnia ją cej (np. usta le nie toż sa mo ści) al bo okre ślo -
nej czyn no ści do wo do wej (np. po bra nia prób ki krwi),
wte dy tyl ko jest rów no znacz ne z za trzy ma niem pod le ga -
ją cym kon tro li są do wej w try bie prze wi dzia nym w roz -
dzia le 23 k.p.k., gdy rów no cze śnie do ko na ne zo sta ło
z przy czyn prze wi dzia nych w art. 15 ust. 1 pkt 3 usta wy
z 6 kwiet nia 1990 r. o Po li cji.

BP KGP przy ta cza rów nież opi nie:

R.A. Ste fań skie go („Za trzy ma nie we dług no we go

ko dek su po stę po wa nia kar ne go” „Pro ku ra tu ra i Pra -

wo” 1997, nr 10, s. 32–61): za trzy ma niem nie jest
krót ko trwa łe po zba wie nie swo bo dy oso by łą czą ce się
z rze czy wi stym po zba wie niem wol no ści, po le ga ją ce
nawet na jej do pro wa dze niu do jed nost ki Po li cji w celu
do ko na nia czyn no ści wy ja śnia ją cych, ta kich jak usta le -
nie jej toż sa mo ści, oraz 

H. Prac kie go („Za trzy ma nie oso by i jej le gi ty mo wa -

nie”, „Pro ku ra tu ra i Pra wo” 1996, nr 7–8, s. 107–111):

(...) le gi ty mo wa ny mu si li czyć się z tym, że wy ko na nie

czyn no ści, któ re ma ją słu żyć usta le niu je go toż sa mo ści
wią że się z ocze ki wa niem. Mi mo że „ocze ki wa nie”
w isto cie wią że się z ogra ni cze niem swo bo dy dys po no wa -
nia swo ją wol no ścią, to nie jest za trzy ma niem w ro zu mie -
niu prze pi sów ko dek su po stę po wa nia kar ne go ani art. 15
ust. 1 pkt 3 usta wy z 6 kwiet nia 1990 r. o Po li cji.

A za tem, w przy pad ku oso by nie mo gą cej się wy le gi -

ty mo wać, któ ra jed nak nie zo sta ła uję ta na go rą cym

uczyn ku po peł nie nia wy kro cze nia lub bez po śred nio

po tem, do pro wa dze nie do jed nost ki Po li cji ce lem

usta le nia jej toż sa mo ści (bę dą ce de fac to „krót ko trwa -

łym po zba wie niem swo bo dy”) nie jest rów no znacz ne

z po zba wie niem wol no ści wy ma ga ją cym spo rzą dze nia

pro to ko łu jej za trzy ma nia.

Opi nia BP KGP za wie ra rów nież prze stro gę: 

(...) usta wo daw ca nie prze wi dział ja ko sa mo dziel nej
pod sta wy za trzy ma nia nie moż no ści usta le nia toż sa mo ści
oso by le gi ty mo wa nej. Jed no cze śnie w Kon sty tu cji RP za -
gwa ran to wał każ dej oso bie nie ty kal ność i wol ność oso bi -
stą. Tym sa mym pro ce so we za trzy ma nie przez Po li cję
oso by le gi ty mo wa nej w ce lu usta le nia jej toż sa mo ści, w sy -
tu acji, gdy nie za cho dzą prze słan ki z art. 244 § 1 k.p.k.
i art. 45 § 1 k.p.w., nie ma pod staw w obo wią zu ją cych
prze pi sach i nie wąt pli wie ogra ni cza wol ność oso bi stą.
Nie moż ność usta le nia toż sa mo ści oso by le gi ty mo wa nej nie
mo że za tem być sa mo ist ną prze słan ką za trzy ma nia. Po -
zba wio ne jest pod staw praw nych rów nież spo rzą dza nie
pro to ko łu za trzy ma nia ta kiej oso by. Pod kre ślić na le ży tym
sa mym, że spo rzą dze nie ta kie go pro to ko łu, po mi mo bra -
ku usta wo wych wska zań, nie spo wo du je, że czyn ność za -
trzy ma nia sta nie się le gal na.

na pod sta wie sta no wi ska Biu ra Pre wen cji KGP 

do ty czą ce go za trzy ma nia oso by w związ ku 

z nie moż no ścią usta le nia jej toż sa mo ści 

oprac. PK

Py ta nia i od po wie dzi (24)

Legitymowanie a zatrzymanie

W przypadku osoby niemogącej się wylegitymować,
która jednak nie została ujęta na gorącym uczynku
popełnienia wykroczenia lub bezpośrednio potem,

doprowadzenie do jednostki Policji celem ustalenia jej
tożsamości (będące de facto „krótkotrwałym

pozbawieniem swobody”) nie jest równoznaczne
z pozbawieniem wolności wymagającym sporządzenia

protokołu jej zatrzymania.
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Czy bez mojej zgody przełożony może umieścić
na stronie komendy w zakładce „Twój dzielnicowy” moje
zdjęcie w umundurowaniu służbowym – podpisane moim
imieniem i nazwiskiem? Poinformowano mnie, że nie
mam prawa do odmowy, skoro jestem funkcjonariuszem
publicznym. Nie protestowałem, gdy publikowano mój
wizerunek w lokalnej prasie, ale czy wszyscy
użytkownicy internetu muszą wiedzieć, że jestem
policjantem? 

Zgod nie z de fi ni cją za war tą w art. 115 par. 13 pkt 7

usta wy z 6 czerw ca 1997 r. Ko deks kar ny (Dz.U. nr 88,

poz. 553 z późn. zm., zwa nej da lej k.k.), funk cjo na riu -

szem pu blicz nym jest funk cjo na riusz or ga nu po wo ła ne go

do ochro ny bez pie czeń stwa pu blicz ne go. Do te go gro -

na za li cza się przede wszyst kim po li cjan tów oraz funk -

cjo na riu szy Agen cji Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go

i Agen cji Wy wia du. Oso ba po sia da ją ca sta tus funk cjo na -

riu sza pu blicz ne go ko rzy sta z ochro ny praw nej prze wi -

dzia nej dla funk cjo na riu szy pu blicz nych.

Sto sow nie do tre ści art. 81 ust. 1 usta wy z 4 lu te go 1994 r.
o pra wie au tor skim i pra wach po krew nych (Dz.U. z 2006 r.,

nr 90, poz. 631 z późn. zm.) roz po wszech nia nie wi ze run -

ku wy ma ga ze zwo le nia oso by na nim przed sta wio nej.

Ustęp 2 przy wo ła ne go ar ty ku łu sta no wi, że ze zwo le nia

nie wy ma ga roz po wszech nia nie wi ze run ku m.in. oso by

po wszech nie zna nej, je że li wi ze ru nek wy ko na no w związ -

ku z peł nie niem przez nią funk cji pu blicz nych, w szcze -

gól no ści po li tycz nych, spo łecz nych i za wo do wych.

Wy łą cza to za tem moż li wość wy ko rzy sty wa nia bez zgo dy

za in te re so wa ne go je go wi ze run ku m.in. na pocz tów kach,

w ka len da rzach czy w dzia łal no ści re kla mo wej. 

Art. 115 par. 19 k.k. wska zu je na to miast, że oso bą peł -

nią cą funk cje pu blicz ne jest m.in. funk cjo na riusz pu -

blicz ny i czło nek or ga nu sa mo rzą do we go. 

Roz po wszech nia nie wi ze run ku oso by po wszech nie

zna nej bez jej zgo dy wy ma ga speł nie nia do dat ko wych wa -

run ków. Po pierw sze, wi ze ru nek po wi nien być wy ko na ny

w związ ku z peł nie niem funk cji pu blicz nych. Przy za sto -

so wa niu wy kład ni ce lo wo ścio wej moż na usta lić, że wy -

ko rzy sta nie ta kie go wi ze run ku po win no być zwią za ne

z przed sta wie niem (re la cjo no wa niem) wy ko ny wa nia

przez por tre to wa ne go funk cji za wo do wych, spo łecz nych

lub po li tycz nych. W prze pi sach usta wy brak de fi ni cji po -

ję cia „oso ba po wszech nie zna na” – jest to po ję cie każ do -

ra zo wo oce nia ne w za leż no ści od krę gu od bior ców,

do któ rych jest ad re so wa na da na for ma roz po wszech nia -

nia wi ze run ku lub te ry to rial ne go za się gu.

Po li cjant ja ko funk cjo na riusz pu blicz ny jest w swo im

śro do wi sku oso bą po wszech nie zna ną, tym sa mym ist nie -

je moż li wość roz po wszech nia nia (pu bli ka cji) je go wi ze -

run ku wy ko na ne go w związ ku z peł nie niem funk cji pu -

blicz nych, w szcze gól no ści za wo do wych, na wet bez je go

zgo dy. Jed no cze śnie za miesz cze nie (roz po wszech nie nie)

zdję cia umun du ro wa ne go po li cjan ta dziel ni co we go

na stro nie in ter ne to wej wła ści wej jed nost ki or ga ni za cyj -

nej Po li cji, np. w za kład ce „Twój dziel ni co wy”, jest 

zwią za ne z przed sta wie niem wy ko ny wa nia przez dziel -

ni co we go funk cji za wo do wych w ro zu mie niu prze pi su

art. 81 ust. 2 usta wy o pra wie au tor skim i pra wach po krew -
nych i jest praw nie do pusz czal ne.

Za ta kim to kiem ro zu mo wa nia prze ma wia też sta no -

wi sko prof. Jac ka Sob cza ka – sę dzie go Są du Naj wyż-

sze go i au to ry te tu w dzie dzi nie Pra wa pra so we go i au tor -

skie go. Wska zu je on, że: Dziel ni co wy jest funk cjo na riu szem
pu blicz nym i je go wi ze ru nek, ja ko oso by peł nią cej funk cję
pu blicz ną, mo że być bez prze szkód pu bli ko wa ny w me diach.
(…) Pra ca przez nie go wy ko ny wa na ma cha rak ter pu blicz -
ny i dla te go je go brak zgo dy na pu bli ka cję nie znaj du je uza -
sad nie nia na grun cie pra wa. Prze cież dziel ni co wi ma ją być
roz po zna wal ni. Oni w imie niu pań stwa chro nią oby wa-
te li. Ich pra ca ma głę bo ki sens wła śnie wte dy, gdy są pu b-
licz nie zna ni. Pu bli ko wa nie zdjęć w me diach po z-
wa la rze czy wi ście ich po znać. Sko ro ktoś de cy du je się zo stać
dziel ni co wym, mu si li czyć się z ogra ni czo nym pra wem
do ochro ny swe go służ bo we go wi ze run ku (wy po wiedź za -

miesz czo na w art. Bunt w nr. 1 Po li cji 997 w 2005 r.).

Moż li wość roz po wszech nia nia bez zgo dy dziel ni co we -

go je go wi ze run ku w sie ci do ty czy wy łącz nie pu bli ko wa -

nia go na ofi cjal nej stro nie in ter ne to wej jed nost ki Po li cji,

w któ rej peł ni on służ bę i nie do ty czy to in nych stron in -

ter ne to wych pro wa dzo nych przez pod mio ty pry wat ne.

Tyl ko ofi cjal ne ser wi sy in ter ne to we Po li cji mo gą być

w peł ni przez nią ad mi ni stro wa ne, a ich ce lem jest m.in.

obiek tyw ne re la cjo no wa nie wy ko ny wa nia przez por tre to -

wa ne go, bę dą ce go funk cjo na riu szem pu blicz nym, funk cji

za wo do wych na sta no wi sku po li cjan ta dziel ni co we go.

oprac. AW
na pod sta wie ma te ria łów 

Biu ra Praw ne go i Biu ra Pre wen cji KGP 
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Zdjęcie dzielnicowego
w internecie

Możliwość rozpowszechniania bez zgody
dzielnicowego jego wizerunku w sieci dotyczy

wyłącznie publikowania go na oficjalnej stronie
internetowej jednostki Policji, w której pełni on

służbę i nie dotyczy to innych stron internetowych
prowadzonych przez podmioty prywatne.
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16 milionów złotych jest wart polsko-szwajcarski
projekt, który ma polskie drogi uczynić tak
bezpiecznymi, jak te w Szwajcarii. „Bezpieczeństwo
w ruchu drogowym” trwa od lipca 2012 r.
do czerwca 2015 r., a strona szwajcarska
dofinansowuje ten projekt w 85 procentach.

Pod ko niec li sto pa da de le ga cja, zło żo na z przed sta wi cie li

mi ni sterstw spraw we wnętrz nych oraz ad mi ni stra cji

i cy fry za cji, KGP – be ne fi cjen ta i li de ra pro jek tu,

oraz or ga ni za cji po za rzą do wych dzia ła ją cych na rzecz po pra wy bez -

pie czeń stwa w ru chu dro go wym w Pol sce, uda ła się do Szwaj ca rii,

aby zo ba czyć, w ja ki spo sób Szwaj ca rzy dba ją o bez pie czeń stwo

w ru chu dro go wym. Szwaj ca ria jest jed nym z państw o naj mniej -

szym współ czyn ni ku wy pad ków dro go wych na świe cie. 

Szwaj ca rzy re ali zu ją wie le pro gra mów wpły wa ją cych na po pra wę

bez pie czeń stwa na dro gach. Wy słan nik re dak cji zwró cił uwa gę

zwłasz cza na in fra struk tu rę, kam pa nie oraz na sta bil ny spo sób fi -

nan so wa nia or ga ni za cji dzia ła ją cych na rzecz bez pie czeń stwa na dro -

gach.

IN FRA STRUK TU RA
Głów nym za da niem dla pro jek tan tów dróg, skrzy żo wań i in nych stref

ru chu ko ło we go jest bez pie czeń stwo pie szych. Szwaj ca rzy od wie lu

lat, na pod sta wie ba dań i do świad czeń, po pra wia ją swo ją in fra struk -

tu rę, by zmniej szyć licz bę wy pad ków i ko li zji. Daw niej bu do wa no

kład ki nad jezd nią,

lecz nie spraw dzi ły się,

bo pie si prze bie gali

przez jezd nię np. na

przy sta nek au to bu-

so wy. Obec nie ruch 

pie szych na skrzy żo -

wa niach prze no szo ny 

jest na je den po ziom

z tram wa ja mi i au to -

bu sa mi, co od dzie la 

go od sa mo cho dów.

Wszyst ko jest wy ko na -

ne z ma te ria łów naj -

wyż szej ja ko ści i utrzy -

my wa ne w nie na gan nym po rząd ku, by pie szy chciał uży wać miejsc

dla nie go prze zna czo nych.

Głów ną dro gą w mie ście po je dzie my 50 km/h, ale zjeż dża jąc w bocz -

ną ulicz kę, ma my stre fę ogra ni cze nia pręd ko ści do 30 km/h. Wjeż dża -

jąc, kie row ca po ko nu je próg zwal nia ją cy na ca łej sze ro ko ści uli cy.

Zna ki po ka zu ją, że jest to ZO NE 30. W tej strefie na jezd ni nie ma

pa sów, bo nie są po trzeb ne. Pie szy mo że przejść w każ dym miej scu. 

Bu du je się na jezd niach zwę że nia (tzw. szy ka ny), zmu sza ją ce

do zwol nie nia lub na wet do za trzy ma nia po jaz du, że by uła twić 

pie sze mu przej ście na dru gą stro nę jezd ni. Po za mia sta mi są au to -

stra dy.

KAM PA NIE
W Szwaj ca rii in sty tu cje re ali zu ją wie le kam pa nii spo łecz nych

na rzecz po pra wy bez pie czeń stwa na dro gach. Są one skie ro wa ne

do wszyst kich uczest ni ków ru chu. Uwa gę zwra ca pro jekt ad re so wa -

ny do kie row ców sa mo cho dów. Bo ha ter kam pa nii to anioł Fran ky

z ha słem „Slow down. Ta ke it easy” (Zwol nĳ. Uspo kój się). Zo sta ło

na gra nych kil ka fil mi ków, utwór mu zycz ny, któ ry stał się prze bo jem,

jest i wie le ga dże tów z ha słem, np. na klej ki na au to czy za wiesz ki

za pa cho we. 

Kam pa nia fun da cji Ro ad Cross z ha słem „Such blick kon takt”

(Szu kaj kon tak tu wzro ko we go) mó wi, aby pie szy prze cho dził przez

jezd nię do pie ro, gdy zła pie kon takt wzro ko wy z kie row cą. 

– To bar dzo do bry po mysł – mó wił pod czas wi zy ty stu dyj nej

w Szwaj ca rii mł. insp. Ma rek Kon ko lew ski z BRD KGP. – Po do ba ją

mi się tak że kam pa nie, któ re nie gro żą, a po ka zu ją ko rzy ści. 

Szwaj car skie pro jek ty skie ro wa ne są tak że do lu dzi star szych

i dzie ci. Kła dzie się w nich na cisk na no sze nie od bla sków. 

– U nas tak że re ali zo wa ne są kam pa nie o po dob nych za ło że niach

– mó wi Aga ta Wró blew ska z Kra jo we go Cen trum Bez pie czeń stwa

Ru chu Dro go we go – na przy kład ta kie jak „Bez piecz nie – Chce się

żyć!” czy „mo to po zy tyw ni.pl”, któ re przy no szą efek ty. 
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Drogi po szwajcarsku

Zwężenia na jezdni w strefie ograniczenia prędkości do 30 km/h
zmuszają pojazd do zwolnienia

Droga dla rowerów przed skrzyżowaniem jest pomalowana
na czerwono. Zwraca uwagę kierowców samochodów
na bezpieczeństwo rowerzystów

Dzieci w wieku przedszkolnym mają
obowiązek noszenia specjalnych odblasków
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PO LI CJA
Na szwaj car skich dro gach mo że my zo ba czyć ra dio wo zy okle jo ne

pla ka ta mi róż nych kam pa nii pro fi lak tycz nych. W kan to nie Ber no

do dzia łań pre wen cyj nych w szko łach i in nych pla ców kach pu blicz -

nych po li cja od de le go wa ła 45 po li cjan tów. Dzia ła nia pre wen cyj ne

po li cji mo gą być wspie ra ne fi nan so wo przez or ga ni za cje po za rzą -

do we. 

W kan to nie Zu rich od wie dzi li śmy Po li cyj ne Cen trum Kon tro li

Ruchu Dro go we go. Ope ra to rzy ko rzy sta ją z sie ci ka mer roz miesz -

czo nych na dro gach, skrzy żo wa niach i w tu ne lach. W Zu ri chu wi -

dzie li śmy też fo to ra da ry prze no śne – wa żą cy 400 kg fo to ra dar jest

usta wia ny co ty dzień w in nym miej scu. Szwaj car skie pra wo nie 

wy ma ga spe cjal ne go ozna ko wa nia miej sca kon tro li przez ta kie urzą -

dze nie.

FI NAN SO WA NIE
Aby kam pa nie pro mu ją ce bez pie czeń stwo na dro dze mo gły od nieść

sku tek, mu szą być wła ści wie fi nan so wa ne. W Szwaj ca rii nie ma z tym

pro ble mu. Or ga ni za cja FVS (fun du sze dla bez pie czeń stwa na dro -

gach) dys po nu je bu dże tem 20 mln fran ków szwaj car skich. Jest on

za gwa ran to wa ny usta wo wo i po cho dzi z 0,75 proc. wpłat na obo wiąz -

ko we ubez pie cze nia po jaz dów. Z tych pie nię dzy fi nan so wa ne są

kam pa nie i fun da cje dzia ła ją ce na rzecz pre wen cji w ru chu dro go -

wym oraz po moc po szko do wa -

nym w wy pad kach dro go wych.

– Spe cy fi ka Pol ski jest od -

mien na od szwaj car skiej – pod -

su mo wu je nasz wy jazd do Szwaj ca rii Ja cek Za lew ski, dy rek tor

De par ta men tu Nad zo ru MSW. – In ny sys tem kul tu ro wy, inny sys -

tem edu ka cji i po sza no wa nia pra wa. Ale te kil ka dni, kie dy przy glą -

da li śmy się sys te mo wi bez pie czeń stwa w ru chu dro go wym, po zwa la

nam wstęp nie wy snuć wnio ski i w kam pa nii, któ rą bę dzie my przy -

go to wy wać w ra mach te go pro jek tu, bę dzie my chcie li wy ko rzy stać

pew ne do świad cze nia ze Szwaj ca rii. Pod sta wo wa róż ni ca mię dzy Pol -

ską a Szwaj ca rią po le ga na fi nan so wa niu dzia łań na rzecz pre wen cji

ru chu dro go we go. Od pis od ubez pie czeń po zwa la na ukształ to wa nie

dłu go fa lo wej po li ty ki zwią za nej z edu ka cją kie row ców i pie szych

przez kam pa nie na rzecz po pra wy bez pie czeń stwa w ru chu dro go -

wym. To tak że po ka zu je nam, jak bu do wać sys tem bez luk, by w na -

szym kra ju wy pad ków by ło mniej.

KRZYSZ TOF CHRZA NOW SKI
zdj. au tor

Rozmowa z Rolandem
Wiederkehrem,
ekspertem projektu
„Bezpieczeństwo
w ruchu drogowym”,
konsultantem ONZ 
ds. bezpieczeństwa
drogowego, byłym
politykiem

Czy bezpieczeństwo w ruchu
drogowym w Polsce może być
takie jak w Szwajcarii, biorąc pod uwagę różnice w kulturze?

– Oczy wi ście, że jest to moż li we. Ale to wy ma ga cza su. Gdy za -

kła da li śmy or ga ni za cję „Ro ad Cross” przed dwu dzie stu la ty,

w Szwaj ca rii tak że nie zwra ca ło się uwa gi na nie szczę ścia zwią -

za ne z wy pad ka mi dro go wy mi. Te raz, je śli ktoś bę dzie pro wa dził

bra wu ro wo, je go za cho wa nie bę dzie na pięt no wa ne przez spo łe -

czeń stwo. To, co głów nie zmie ni ło świa do mość, to po ka zy wa nie

w me diach nie tyl ko ofiar wy pad ków, ale też skut ków te go zda -

rze nia dla osób zwią za nych z ofia rą. Mó wię o tym, ja kie służ by

by ły an ga żo wa ne w jed no zda rze nie i jak du że są to kosz ty po nie -

sio ne przez ca łe spo łe czeń stwo. A prze cież spraw ca wy pad ku

tak że ma zruj no wa ne ży cie i cier pi je go oto cze nie.

W Szwajcarii infrastruktura jest ważnym elementem w poprawie
bezpieczeństwa na drogach, czy najważniejszym?

– In fra struk tu ra jest bar dzo waż na, ale są też in ne bar dzo waż -

ne ele men ty, jak zmia na za cho wań, sys tem kar. Ale głów nie cho -

dzi o zmia ny sys te mo we. W Pol sce jest du żo pie nię dzy

na bu do wę au to strad, a bra ku je ich na dro gi lo kal ne, po wia to we.

Tu po za au to stra da mi jest naj wię cej wy pad ków. Bar dzo waż ni są

po li ty cy, by przy ich po mo cy stwo rzyć roz wią za nia jak w Szwaj -

ca rii, gdzie 0,75 proc. z ubez pie czeń obo wiąz ko wych po jaz dów

jest prze ka zy wa ne mię dzy in ny mi na or ga ni za cje po ma ga ją ce po -

szko do wa nym w wy pad kach dro go wych. Pro po no wał bym, aby

w Polsce wpro wa dzić ta ką usta wę, dzię ki któ rej ofia ry wy pad ków

mia ły by za pew nio ną po moc.

Czy gdzieś już udało się wprowadzić szwajcarskie sposoby
na poprawę bezpieczeństwa na drogach?

– Nie. Ta ki pro gram jest re ali zo wa ny po raz pierw szy. Za zwy -

czaj kra je re ali zu ją pro jek ty bez pie czeń stwa an ty ter ro ry stycz ne -

go, ochro ny gra nic, ale nikt nie wpadł na po mysł, że głów ny

pro blem jest na dro gach. W Pol sce to na nich gi nie naj wię cej lu -

dzi. Chciał bym, aby bez pie czeń stwo w ru chu dro go wym by ło po -

strze ga ne ja ko część bez pie czeń stwa na ro do we go. Aby po li ty cy

zro zu mie li, że oby wa te li trze ba chro nić naj pierw na dro gach,

a po tem przed ter ro ry zmem czy in ny mi za gro że nia mi. Chciał -

bym też wpły nąć na sy tu ację eko no micz ną w Pol sce, bo wy pad -

ki drogowe i ich skut ki to dla wa sze go bu dże tu po tęż ne

ob cią że nie. Uwa żam, że te pie nią dze moż na wy ko rzy stać le piej

niż na kosz ty wy pad ków.

Dzię ku ję za roz mo wę.
KRZYSZ TOF CHRZA NOW SKI

zdj. au tor
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Przenośny fotoradar w Zurichu, który co tydzień jest w innym miejscu
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Rząd zamierza zlikwidować ponad 20 rodzajów znaków
drogowych. Z ulic i dróg mają zniknąć te, które
odwracają uwagę kierowców od drogi, a jednocześnie
nie dają im żadnych konkretnych informacji. Minister
transportu chciałby zlikwidować znaki przestarzałe lub
wręcz wprowadzające kierowców w błąd.

To not ka z ser wi su pra so we go, nie ste ty nie kra jo we go

– in for mu je o dzia ła niach pod ję tych przez mi ni ster -

stwo trans por tu Nie miec. Tam już kil ka lat te mu

do strze żo no, że nad miar in for ma cji nie pod no si stan dar dów

bez pie czeń stwa w ru chu dro go wym. U nas jest prze ciw nie

– prze pi sy, przede wszyst kim roz po rzą dze nie mi ni strów in fra -

struk tu ry oraz spraw we wnętrz nych i ad mi ni stra cji z 31

lip ca 2002 r. w spra wie zna ków i sy gna łów dro go wych, okre śla -

ją prze szło 310 zna ków ostrze gaw czych, za ka zu, na ka zu, in for -

ma cyj nych, ta blic kie run ku i miej sco wo ści, uzu peł nia ją cych

i ta bli czek pod zna ka mi. Wie le z tych zna ków mo że wy stę po -

wać w róż nych wa rian tach. Są rów nież zna ki spe cja li stycz ne:

dla mo tor ni czych, woj sko we i in ne te go ty pu. Część ze zna ków

dro go wych dziś jest już ana chro ni zmem – moż na tu wy mie nić

np. zna ki B -11 „za kaz wjaz du wóz ków ro we ro wych”, B -12 „za -

kaz wjaz du wóz ków ręcz nych” czy znak D -25 „pocz ta”.

TYL KO NAJ WAŻ NIEJ SZE
Po co one tam sto ją? Za sta na wia ją się kie row cy, wi dząc, że zna -

ki czę sto du blu ją ogól ne prze pi sy ru chu dro go we go. Al bo zna -

ki in for ma cyj ne, któ re wska zu ją ho tel czy sta cję pa liw, mi mo

że obiekt jest do sko na le wi docz ny z da le ka. 

Wy glą da na to, że za rzą dza ją cy ru chem sta ra ją się prze wi dzieć

wszyst kie moż li we sy tu acje na dro dze, czę sto ta kie, któ rych

za ist nie nie ma wy miar czy sto teo re tycz ny. Co wię cej, aby mieć

pew ność, że żad na z nich nie umknie uwa gi pro wa dzą ce go po -

jazd, mno żą tę in for ma cję po wie lo kroć. Jak za wod na to me to -

da, do wo dzą wy ni ki ba dań przed sta wio nych przez psy cho lo ga

trans por tu z Uni wer sy te tu Opol skie go, prof. dr. hab. Ta de usza

Rot te ra.

Wy ka za ły one, że moż li wo ści per cep cyj ne czło wie ka po wo -

du ją, że jest on w sta nie od czy tać i uwzględ nić w za cho wa niu

na dro dze tyl ko te zna ki, któ re uwa ża za naj waż niej sze dla sie -

bie. Ina czej mó wiąc, przy zbyt du żej licz bie ostrze żeń i in for -

ma cji kie row ca mo że zgu bić się lub nie zwró cić uwa gi na te,

o któ rych bez względ nie po wi nien się do wie dzieć.

Ja ki stąd wnio sek? Ano ta ki, że zna ki nie są le kar stwem

na wszel kie zło, lecz je dy nie uzu peł nie niem ogól nych prze pi -

sów okre ślo nych ko dek sem dro go wym. 
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Mniej nie 
zna czy go rzej

Ga le ria dro go wych ab sur dów

(zdję cia przy sła ne przez czy tel ni ków)

Od 10 lat nikt nie widział furmanki we Wrzeszczu czy Oliwie.
W centrum Gdańska w okresie wakacyjnym poruszała się jedna,
będąca atrakcją turystyczną Głównego Miasta i nawiązująca
do historycznych tradycji rozwożenia chleba wozem konnym.
Oczywiście, jej właściciel miał stosowne zezwolenia. (J.P.)

zdj. Ja nusz Sta ni szew ski

Znak A-24 „rowerzyści” jak najbardziej
prawidłowy i czytelny. Ale dlaczego
tabliczka pod znakiem odwraca uwagę
kierowcy jadącego na wprost, ostrzegając
go o możliwym kontakcie z rowerzystami
gdzieś z boku, z lewej strony (40 metrów
od niego)? (J.P.)

zdj. Ma rek To ma szew ski

Z kolekcji znaków „zapomnianych”.
Znaki zakazu B-2 „zakaz wjazdu” i B-33
„ograniczenie prędkości” wzajemnie
się wykluczają. Do tego jeszcze znak
A-14, ostrzegający o robotach
na drodze. (J.P.)

zdj. Sła wo mir Ku drzyc ki

Malowanki na jezdni są kategorycznie
zabronione, bo to nie miejsce
na graffiti. A znaki drogowe poziome
powinny być wyraźne, komunikatywne
i niebudzące wątpliwości. Jeśli mają
służyć tymczasowo, można przecież
skorzystać z folii samoprzylepnej, a nie
tworzyć takie obrazki. Co ma zrobić

kierowca, stojący na prawym pasie? Ma przed sobą nałożone
na siebie trzy znaki: P-8a, P-8b i P-8c. Który obowiązuje? (J.P.)

zdj. Ja nusz Sta ni szew ski
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GDAŃ SKI EKS PE RY MENT
Gdań ski Za rząd Dróg i Zie le ni, mo ni to ru ją cy ruch na dro gach

pu blicz nych (z wy jąt kiem dro gi eks pre so wej S6) oraz na czę ści

dróg we wnętrz nych w mie ście (w su mie to oko ło 900 km dróg),

pod jął w 2009 r. dzia ła nia do tąd u nas nie spo ty ka ne – kom plek -

so wy prze glą d do tych cza so we go ozna ko wa nia ulic i usu nię cie

zna ków zbęd nych. 

– Wzo rem in nych kra jów eu ro pej skich pod ję li śmy de cy zję o li -

kwi da cji więk szo ści zna ków, któ re du blu ją ogól ne prze pi sy ru -

chu dro go we go – mó wi inż. To masz Waw rzo nek, kie row nik

Dzia łu In ży nie rii Ru chu ZDiZ. – Uzna li śmy też ko niecz ność

we ry fi ka cji ist nie ją cych za ka zów i na ka zów oraz in for ma cji prze -

ka zy wa nych przez zna ki ostrze gaw cze i in for ma cyj ne. Mó wiąc

krót ko: zde cy do wa li śmy, że w Gdań sku po zo sta ną tyl ko zna ki

nie zbęd ne dla bez pie czeń stwa ru chu.

W gdań skiej aglo me ra cji zli kwi do wa no do tych czas bli sko 5300

zna ków dro go wych. Sta no wi to oko ło 10–20 proc. (w za leż no ści

od sza cun ków) wszyst kich zna ków dro go wych w mie ście. Oczy -

wi ście w ra mach tych prac są one nie tyl ko usu wa ne. Kil ka set

z nich do sta wio no (m.in. zna ki usta la ją ce stre fę TEM PO 30 czy

ta bli ce in for mu ją ce o stre fie skrzy żo wań rów no rzęd nych) lub

zmie nio no ich lo ka li za cję. W mie ście po ja wi ły się też ta blicz ki

in for mu ją ce o udo god nie niach dla ru chu ro we ro we go.

Za rząd Dróg i Zie le ni w Gdań sku prze wi du je, że z ulic mia -

sta znik nie jesz cze oko ło 2500 zna ków. To i tak nie du żo w po -

rów na niu z me tro po lia mi Eu ro py, w któ rych dą ży się do jak naj -

więk szej „czy sto ści” oto cze nia jezd ni. Czy sto ści ro zu mia nej 

ja ko usu wa nie wszyst kich ele men tów, któ re mo gą ogra ni czać

per cep cję kie row cy, czy de kon cen tro wać je go uwa gę. Na przy -

kła d – od lat przej ścia dla pie szych, m.in. w Ho lan dii, Niem -

czech, Ir lan dii, wy po sa żo ne w sy gna li za cję świetl ną, nie mu szą

być tam do dat ko wo ozna cza ne żad ny mi ta bli ca mi. U nas prze -

ciw nie. A ofiar śmier tel nych wśród prze chod niów i tak od no to -

wu je my znacz nie wię cej. 

Nie łudź my się za tem, że zna ka mi dro go wy mi zdo ła my za -

bez pie czyć wszyst kie sy tu acje dro go we. Po ra więc na zmia nę

prze sta rza łych prze pi sów, któ re bar dziej zmie rza ją u nas w kie -

run ku usta na wia nia no wych zna ków niż do li kwi da cji ist nie ją -

cych, na wet je śli nie ma ją one uza sad nie nia.

mł. insp. JA NUSZ STA NI SZEW SKI 
na czel nik Wy dzia łu Ru chu Dro go we go KWP w Gdy ni
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Możliwości percepcyjne człowieka
powodują, że jest on w stanie odczytać
i uwzględnić w zachowaniu na drodze 

tylko te znaki, które uważa
za najważniejsze dla siebie. 
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Zostałeś okradziony? Najpierw
zgłoś kradzież policji, a potem
zaglądaj do internetu, bo być może
to, co straciłeś, już tam jest.

Pod ko niec li sto pa da KWP w Ło dzi

za mie ści ła w sie ci ba zę przed mio -

tów za bez pie czo nych oraz po szu ki -

wa nych przez Po li cję: w pierw szym

dzia le znaj du ją się na ra zie dwa ro we ry

i an te ny sa mo cho do we, ale w dru gim jest

znacz nie cie ka wiej. Jest tu m.in. po zła -

ca ny świecz nik sprzed II woj ny świa to -

wej, skra dzio ny w mar cu 2011 r.

z pa bia nic kie go ko ścio ła, ko lek cja ame -

ry kań skich srebr nych do la rów oraz re pli -

ki bro ni wraz z ma ga zyn ka mi – mo ne ty

i broń skra dzio no z do mów pry wat nych

w 2012 r. Przed mio ty w tej ba zie umiesz -

cza się wy łącz nie za zgo dą pre ze sa są du

lub pro ku ra to ra, a przy każ dym opi sie

po da no kon takt do funk cjo na riu szy zaj -

mu ją cych się da ną spra wą. Po dob nych

za kła dek po świę co nych rze czom zna le -

zio nym i od zy ska nym przez po li cjan tów

moż na szu kać też na stro nach in nych ko -

mend, więc war to tam za glą dać w po szu -

ki wa niu swo ich wła sno ści. 

Cza sa mi jed nak sa mi zło dzie je, oczy -

wi ście nie ce lo wo, ujaw nia ją, co jest w ich

po sia da niu: pod ko niec wa ka cji ma ło pol -

scy po li cjan ci tra fi li w in ter ne cie na ogło -

sze nie o sprze da ży do mu – kie dy

przyj rze li się zdję ciom, za uwa ży li na nich

ele men ty za byt ko wych okien nic z for tu

Raj sko, skra dzio nych w 2004 r. To je den

z for tów ar ty le ryj skich XIX -wiecz nej

Twier dzy Kra ków, a ele men ty okien nic

wbu do wa no w ogro dze nie sprze da wa nej

po se sji.

CZY JE ANIO ŁY?
– Za trzy ma no dwóch męż czyzn, a na -

stęp nie prze szu ka no ich miesz ka nia i po -

se sje. Po li cjan ci zna leź li tam np.

mi li ta ria z II woj ny świa to wej i in ne

przed mio ty o war to ści oko ło 100 tys. zł

PAMIIĘĆ Pieta Miednoje 1940 POLICJA 997       styczeń 2013 r.22

Pie ta dla ge ne ra łów
4 grud nia ub.r. w pod war szaw skim Kon stan ci nie -Je zior nie od by ła się

uro czy stość wrę cze nia Ho no ro we go Me da lio nu Pa mię ci „Pie ta

Mied no je 1940”, przy zna wa ne go przez War szaw skie Sto wa rzy sze nie

Ro dzi na Po li cyj na 1939 r. Tym szcze gól nym wy róż nie niem uho no ro wa no

dwóch ge ne ra łów Po li cji: nad insp. w st. spocz. Ze no na Smo lar ka i nad -

insp. w st. spocz. Zdzi sła wa Cent kow skie go. 

Obaj ge ne ra ło wie by li ini cja to ra mi i współ or ga ni za to ra mi upa mięt nie -

nia po li cjan tów wo je wódz twa po znań skie go, któ rzy zo sta li za mor do wa ni pod czas II woj -

ny świa to wej. Spo śród 400 przed wo jen nych stró żów pra wa z te go te re nu, któ rych da ne

uda ło się usta lić, 340 spo czy wa na Pol skim Cmen ta rzu Wo jen nym w Mied no je. 14 ma ja

2010 r. w Po zna niu zo stał od sło nię ty po mnik ku ich czci. Zo sta ła też wy da na książ ka

„Mar ty ro lo gia po li cjan tów wo je wódz twa po znań skie go II RP”. 

Ge ne rał Smo la rek w swo im wy stą pie niu za ape lo wał do ko men dan tów in nych gar ni zo -

nów o pod ję cie po dob nych dzia łań na swo im te re nie. Po nie waż uro czy stość by ła wstę -

pem do Wal ne go Ze bra nia Sto wa rzy sze nia Ge ne ra łów Po li cji RP, gdzie obec ni by li tak że

no wo uho no ro wa ni ge ne ra ło wie, któ rych przy ję to do sto wa rzy sze nia, moż na mieć na dzie -

ję, że apel spo tka się z od ze wem. 

Ge ne rał Ze non Smo la rek upo mniał się szcze gól nie o po li cjan tów z Kre sów. 

– Po li cja ma swo ją hi sto rię, pięk ną i tra gicz ną – zwró cił się do ze bra nych. – Pa no wie ge ne -

ra ło wie! O tych bie da ków z Kre sów nie ma się kto upo mnieć, mu si my to zro bić my. Po mnik

lub choć by ta bli ca mógł by po wstać w War sza wie. Na Wscho dzie po li cjan ci peł ni li służ bę

do chwi li wkro cze nia od dzia łów so wiec kich do da nej miej sco wo ści. Je że li ta ki po li cjant miał

szczę ście, to zo stał wzię ty do nie wo li, bar dzo czę sto jed nak gi nął na miej scu. W roz li cze niu

wo jen nym cią gle bra ku je kil ku ty się cy po li cjan tów, któ rych lo sów nie zna my. 

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. autor

Oca lić pa mięć 
Nad insp. w st. spocz. Ze non Smo la rek, by ły ko men dant głów ny Po li cji:

– „Pie ta” to uko ro no wa nie sta rań o za cho wa nie pa mię ci. Tej pa mię ci, pra wie 73 la ta

po tra ge dii, jest co raz mniej, na wet wśród człon ków ro dzin przed wo jen nych po li cjan tów.

Trze cie po ko le nie nie bar dzo już ko ja rzy, kim by li przod ko wie i co zro bi li dla Pol ski. Wie -

lu jed nak ca ły czas cze ka na upa mięt nie nie bli skich. 

Pa mięć to tak że toż sa mość i dla te go bar dzo waż ne jest, aby mło dzież po li cyj na wie -

dzia ła o na szej, za ka za nej nie gdyś, hi sto rii. Je że li te raz nie prze ka że my im tej wie dzy, to

jak oni w przy szło ści ma ją pie lę gno wać tra dy cje po li cyj ne? Je że li na to miast uzmy sło wią

so bie roz miar tej tra ge dii, zro zu mie ją, że do ty czy ła ta kich sa mych lu dzi, jak oni, tyl ko

kil ka dzie siąt lat wcze śniej, to po czu ją więź z tam tym po ko le niem, któ re wy peł ni ło ro tę

ślu bo wa nia do koń ca.

P. Ost. 

Przy wró cić praw dę 
Nad insp. w st. spocz. Zdzi sław Cent kow ski, by ły za stęp ca ko men dan ta głów ne -

go Po li cji: 

– Za chę cam in nych do pod ję cia po dob nej ini cja ty wy, choć te mat jest trud ny. Pod ję li -

śmy pra cę, któ ra prze ra sta ła na sze moż li wo ści. Za czę li śmy ba dać do ku men ty hi sto ry ka -

mi nie bę dąc, ale uda ło się. W dniu od sło nię cia po mni ka ktoś mnie za py tał: dla cze go tak

póź no? Był to wy rzut, ale też do wód na to, że lu dzie cze ka ją. My ślę, że Po li cję stać, aby

za dbać o pa mięć o funk cjo na riu szach sprzed lat. I trze ba to zro bić szyb ko, pó ki ży ją świad -

ko wie tam tych cza sów, ro dzi ny, któ re ma ją do ku men ty. Mam na dzie ję, że to, co zro bi li

Ślą za cy, to, co zro bi li śmy w Po zna niu, co pró bu ją ro bić in ni, bę dzie kon ty nu owa ne. Trze -

ba w koń cu przy wró cić praw dę.

P. Ost. 
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– mó wi Mar cin Goch z Kra jo we go Ze spo -

łu do wal ki z Prze stęp czo ścią prze ciw ko

Dzie dzic twu Na ro do we mu Biu ra Kry mi -

nal ne go KGP. – Jed nak naj bar dziej za ska -

ku ją ca by ła spo ra licz ba za byt ko wych

sa kra liów, m.in. krzy ży, rzeźb, świecz ni -

ków oraz fi gu rek świę tych i anio łów. Wie -

le z nich skra dzio no jesz cze w la tach 90.

Uda ło się roz po znać fi gu rę św. Ja na Ne -

po mu ce na z Tyń ca, świę te go chro nią ce go

przed po wo dzia mi i pa tro na prze praw.

Dla miesz kań ców mia ła ona nie tyl ko war -

tość hi sto rycz ną, ale i sen ty men tal ną.

– By li prze ko na ni, że ich miej sco wość

bę dzie za le wa na po kra dzie ży fi gur ki,

więc pró bo wa li za stą pić ją ko pią. Na

szczę ście świę ty wró cił już na swo je miej -

sce – wy ja śnia Mar cin Goch. 

Po zo sta łe sa kra lia na dal cze ka ją na wła -

ści cie li. Jest to tym trud niej sze, że po cho -

dzą z kra dzie ży do ko na nych praw do-

po dob nie w ko ścio łach i ka plicz kach w

ca łej Pol sce. Dla te go na stro nie ma ło -

pol skiej po li cji za miesz czo no proś bę 

o po moc w iden ty fi ka cji od na le zio nych

przed mio tów. Na to miast za trzy ma ni

męż czyź ni od po wie dzą za po sia da nie po -

cho dzą cych z kra dzie ży przed mio tów

o szcze gól nym zna cze niu dla kul tu ry.

Gro zi im ka ra po zba wie nia wol no ści do

10 lat.

SKA TA LO GUJ SIĘ
Głów na trud ność w iden ty fi ka cji sa kra -

liów zna le zio nych przez kra kow skich po -

li cjan tów po le ga na tym, że tak wła ści wie

są one ni czy je. Trud no szu kać wła ści cie -

la przy droż nej ka plicz ki, choć nie wąt pli -

wie są oso by, któ re się nią opie ku ją.

Wła śnie w ta kich sy tu acjach przy da je się

ka ta lo go wa nie – moż na je zro bić np.

z wy ko rzy sta niem pro gra mu Bez piecz ne
zbio ry, bez piecz ne ko lek cje. To kon ty nu acja

pro jek tu Ob ject ID, o któ rym pi sa li śmy

w paź dzier ni ku 2008 r. w art. Ska ta lo guj
się!

– Pro gram Bez piecz ne zbio ry, bez piecz ne
ko lek cje jest prze zna czo ny dla pry wat -

nych ko lek cjo ne rów i po sia da czy cen nych

obiek tów, któ re pre zen tu ją szcze gól ną

war tość ma te rial ną, ar ty stycz ną, hi sto -

rycz ną lub sen ty men tal ną, nie za leż nie

od te go, czy są uzna ne za za byt ki w ro zu -

mie niu prze pi sów pra wa, czy nie – tłu-

ma czy An drzej Zu gaj z Na ro do we go

In sty tu tu Mu ze al nic twa i Ochro ny Zbio -

rów (NI MOZ), czy li daw ne go Ośrod ka

Ochro ny Zbio rów Pu blicz nych. – To sys -

tem do ku men ta cji obiek tów, po zwa la ją -

cy na ich iden ty fi ka cję w przy pad ku

kra dzie ży lub utra ty na sku tek klę ski ży -

wio ło wej czy za gu bie nia. Nie za stę pu je

on pro fe sjo nal nej in wen ta ry za cji obiek -

tów, a jest je dy nie po mo cą dla ko lek cjo -

ne rów.

Pro gram po wstał z ini cja ty wy NI MOZ

i Kra jo we go Ze spo łu KGP, a do współ pra cy

za pro szo no Sto wa rzy sze nie An ty kwa riu szy

Pol skich, przed sta wi cie li śro do wi ska mu -

ze al ne go, służb cel nych, pra cow ni ków ryn -

ku sztu ki, to wa rzystw ubez pie cze nio wych

oraz sa mych wła ści cie li dzieł sztu ki i an ty -

ków. Na stro nie www.bez piecz ne zbio ry.eu

znaj du je się wzór for mu la rza iden ty fi ka cyj -

ne go obiek tu – na le ży go wy dru ko wać

i wpi sać w nim pod sta wo we in for ma cje

o ka ta lo go wa nym przed mio cie, czy li m.in.

tech ni kę wy ko na nia, wy mia ry, ce chy cha -

rak te ry stycz ne, in for ma cję o twór cy i hi -

sto rii obiek tu oraz krót ki opis przed mio tu.

Do for mu la rza do łą cza się fo to gra fie w pla -

nie ogól nym. Tak przy go to wa ną do ku men -

ta cję prze cho wu je sam wła ści ciel zbio ru –

naj le piej w bez piecz nych miej scach i w kil -

ku eg zem pla rzach.

W przy pad ku kra dzie ży ta wła sno ręcz -

na do ku men ta cja mo że po móc w po -

szu ki wa niach przed mio tu oraz słu żyć

do wpi sa nia go do Kra jo we go wy ka zu za -
byt ków skra dzio nych lub wy wie zio nych
za gra ni cę nie zgod nie z pra wem. Jest to

baza da nych pro wa dzo na przez NI MOZ

(w lip cu 2005 r. zo sta ła udo stęp nio na

w in ter ne cie pod ad re sem www.skra dzio -

ne za byt ki.pl), w któ rej moż na np. spraw -

dzić, czy da ny przed miot jest po szu -

ki wa ny. Aby za re je stro wać skra dzio ny 

za by tek w wy ka zie, trze ba wcze śniej

zgło sić prze stęp stwo po li cji i do star czyć

ko pię te go zgło sze nia oraz da ne umoż li -

wia ją ce iden ty fi ka cję przed mio tu –

a więc wspo mnia ną do ku men ta cję. Ła -

twiej szu kać, kie dy wia do mo do kład nie,

cze go szu ka my. 

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. KWP w Kra ko wie
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Po moc dla ko lek cjo ne rów

XIX-wieczne figury św. Piotra i św. Pawła,
skradzione w sierpniu 2009 r. z kapliczki
przydrożnej w Ołpinach (pow. tarnowski).
Rzeźby są zarejestrowane w „Krajowym
wykazie” NIMOZ. Prawdopodobnie celem
utrudnienia identyfikacji zostały pozbawione
atrybutów przypisanych postaciom świętych,
czyli św. Piotr kluczy, a św. Paweł miecza

Figury Świętej Rodziny i Chrystusa Frasobliwego
wciąż czekają na szczegółową identyfikację

Dostęp do bazy 
„Krajowego wykazu” 

na poziomie
podstawowym może

mieć każdy 
użytkownik internetu.
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90 LAT TE MU
Sty czeń 1923
2 I – Z rąk ban dy tów zgi nę li na służ -

bie st. post. Sta ni sław Kar bow ski

i post. Mi chał Kli ma szew ski z Ko -

men dy Po wia to wej PP w Biel sku

Pod la skim (woj. bia ło stoc kie).

10 I – W Szko le Głów nej PP w War sza wie roz po czął się VIII kurs

do kształ ca ją cy. Przy stą pi ło do nie go 98 funk cjo na riu szy wyż szych

i 188 przo dow ni ków.

12 I – Uka zał się Re gu la min dla
po li cji kon nej (Roz kaz KG PP

nr 136/23).

Zmierzch konia wierzchowego
w policyjnej formacji stawał się
nieuchronny. Z miasta skutecznie
i bezlitośnie wypierał go koń
mechaniczny. Podczas parad koń
był jednak niezastąpiony

18 I – Za oka za ne mę stwo z na ra -
że niem wła sne go ży cia przy roz bra -
ja niu Niem ców w War sza wie

w li sto pa dzie 1918 r. Krzy żem Wa lecz nych uho no ro wa no czte rech sto -

łecz nych po li cjan tów. Otrzy ma li je: pod insp. Hen ryk Char le ma gne

– za stęp ca ko men dan ta PP Okrę gu VI m.st. War sza wy, nad kom.

Alek san der Ro ba czew ski z KG PP oraz przo dow ni cy Wa cław Abram -

czyk i Sta ni sław Jaś ko wiak.

23 I – „Wnio sek na gły” zło ży li do la ski mar szał kow skiej po sło wie

Związ ku Lu do wo -Na ro do we go w spra wie za opa trze nia ro dzin funk -

cjo na riu szy PP na służ bie po le głych i uszko dzo nych na zdro wiu. 

28 I – Skry to bój czo, z rąk de zer te ra woj sko we go, zgi nął post. Mau -

ry cy Na ho rec ki z po ste run ku w Kosz la kach (pow. zba ra ski).

31 I – Na sto kach cy ta de li war szaw skiej roz strze la no Eli giu sza Nie -

wia dom skie go, za bój cę pre zy den ta RP Ga brie la Na ru to wi cza.

40 LAT TE MU
Styczeń 1973
• Pod su mo wa no wy ni ki IV Cen tral -

nej Spar ta kia dy Funk cjo na riu szy

MO i SB (za rok 1972), bę dą cej

waż nym punk tem pro gra mu upo wszech nia nia tę ży zny fi zycz nej

w re sor cie MSW. Po raz trze ci z rzę du zwy cię ży ły ze spo ły z Wro cła -

wia i Ka to wic. Trze cie miej sce za ję ła dru ży na z Kra ko wa. Mi strzem

wie lo bo ju mi li cyj ne go zo stał sierż. Bo le sław Cheł mi niak z KW MO

w Byd gosz czy.

1 I – W wy ni ku prze pro wa dzo nej re for my ad mi ni stra cyj nej kra ju

po ste run ki gmin ne sta ły się jed nost ka mi MO naj niż sze go szcze bla

służ bo we go. Okre ślo no dla nich no we za da nia i wzmoc nio no 

ka dro wo.

15 I – 10-le cie sek cji ju do

war szaw skiej Gwar dii.

17 I – W 28. rocz ni cę wy -

zwo le nia War sza wy w sie -

dzi bie KS MO od by ła się

uro czy stość nada nia ty tu łu

Pod od dzia łu Służ by So cja -

li stycz nej trzem kom pa -

niom ru chu dro go we go

sto łecz nej mi li cji. Naj lep sze wy ni ki w służ bie osią gnę ła 3. kom pa nia

do wo dzo na przez por. Ada ma Woj sa.

20 LAT TE MU
Styczeń 1993
• Pre zy dent RP Lech Wa łę sa 

od mó wił pod pi sa nia usta wy o

za opa trze niu eme ry tal nym służb

mun du ro wych (tzw. re stryk cyj nej) w przy ję tym przez Sejm brzmie -

niu. Do ku ment wró cił do ko mi sji sej mo wych.

7 I – Pra sa do nio sła o ko rup cji w KWP w Płoc ku oraz KRP w Kut nie,

współ pra cy funk cjo na riu szy z gan giem zło dziei, prze myt ni ków i han -

dla rzy sa mo cho da mi. Śledz two wsz czę ła Pro ku ra tu ra Re jo no wa

w Kut nie.

8 I – W 103. Puł ku Nad wi ślań skich Jed no stek Woj sko wych MSW

pod su mo wa no cykl szko le nio wy po li cyj nych lot ni ków. Po dzię ko wa -

no pi lo tom woj sko wym, któ rzy dzie li li się swo imi do świad cze nia mi

w ob słu dze śmi głow ców. 

9 I – Sej mo wa Ko mi sja Ad mi ni stra cji i Spraw We wnętrz nych przy ję -

ła z po praw ka mi pro jekt bu dże tu MSW. W po rów na niu z ro -

kiem 1992 zmniej szo no go o 1,2 proc.

11 I – Mi ni ster SW An drzej Mil cza now ski spo tkał się z ka drą KWP

w Kra ko wie, funk cjo na riu sza mi UOP oraz kra kow ski mi par la men ta -

rzy sta mi. Zde men to wał plot ki o zwol nie niach w Po li cji, lu stra cji

i we ry fi ka cji po li cjan tów.

11 I – Ban dyc ki na pad w cen trum War sza wy (ul. Gró jec ka) na ko lek -

tu rę Lot to. Czte rech na past ni ków po strze li ło śmier tel nie pra cow -

nicz kę agen cji, a jej mę ża zra ni ło w no gi. Ban dy ci zra bo wa li oko ło

4 mln zł (przed de no mi na cją). Po kil ku dniach tra fi li do aresz tu.

26 I – Pod pi sa no umo wę mię dzy Po li cją a PKP w spra wie wy ku pu

ulgo wych prze jaz dów ko le jo wych.

J. Pac.
zdj. „Na Po ste run ku”, archiwum redakcji
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P rzed sta wi cie le RPO w ma ju i czerw cu 2012 ro ku wi zy to wa li

w su mie 48 jed no stek: ko mend po wia to wych/miej skich, ko -

mi sa ria tów i po ste run ków w wo je wódz twach: ma zo wiec kim,

łódz kim, ślą skim, dol no ślą skim, ma ło pol skim i po mor skim. Kon tro -

la NIK do ty czy ła za rów no obiek tów użyt ko wa nych przez Po li cję, jak

i Straż Gra nicz ną. Pro wa dzo na by ła w la tach 2009–2011, a jej za kres

był znacz nie szer szy niż kon tro li RPO i do ty czył wy ko ny wa nia przez

Po li cję (i Straż Gra nicz ną) ogó łu za dań zwią za nych z go spo da ro wa -

niem nie ru cho mo ścia mi Skar bu Pań stwa. NIK spraw dza ła nie tyl ko

stan tech nicz ny obiek tów, ale tak że ja kość za rzą dza nia ni mi, sy tu ację

praw ną, wy ko ny wa nie za dań in we sty cyj nych, nad zór i kon tro lę

nad za rzą dza niem obiek ta mi itp. Kon tro li pod da no sie dem ko mend

wo je wódz kich (w Bia łym sto ku, Ka to wi cach, Kra ko wie, Rze szo wie,

Szcze ci nie, Zie lo nej Gó rze i Wro cła wiu) oraz Ko men dę Głów ną

Policji. Kon tro le rzy NIK ba da li do ku men ta cję, a tak że, od paź dzier -

ni ka 2011 r. do ma ja 2012 ro ku, wi zy to wa li wy bra ne obiek ty w wy -

mie nio nych wo je wódz twach, spraw dza jąc wa run ki, w ja kich pra cu ją

po li cjan ci. 

GRZYB NA ŚCIA NACH, OKNA NA SZNU REK
W kon tro lo wa nym przez NIK okre sie, czy li w la tach 2009–2011,

w dys po zy cji Po li cji po zo sta wa ło po nad 5500 bu dyn ków. Spo śród

nich aż 54,9 proc. wy ma ga ło pil nych re mon tów i na praw. Prze pro wa -

dzo ne przez kon tro le rów oglę dzi ny wy ka za ły, że stan tech nicz ny

obiek tów na le żą cych do jed no stek Po li cji jest zły, a w nie któ rych

przy pad kach wręcz ka ta stro fal ny. 

Nie szczel ne da chy i okna to naj częst sze man ka men ty bu dyn ków

po li cyj nych. W KPP w Kro śnie Od rzań skim czy w Szpro ta wie wy pa -

czo na sto lar ka okien na, sko ro do wa ne ob rób ki bla char skie, tyn ki od -

pa da ją ce ze ścian ze wnętrz nych spo wo do wa ły ta kie nie szczel no ści,

że ich skut kiem by ła po wszech na wil goć, za cie ki na ścia nach i su fi -

tach, za grzy bie nie po miesz czeń. W So cha cze wie, Sierp cu, Sie dl cach,

Ostro wi Ma zo wiec kiej, Ko zie ni cach, Gli wi cach, Czę sto cho wie, Za -

brzu, Gdań sku Oli wie, okna w bu dyn -

kach ko mend Po li cji są tak stare, że

nie któ re w ogó le się nie do my ka ją,

a w Ko mi sa ria cie I w Za brzu, w chwi li,

gdy wi zy to wa li go przed sta wi cie le RPO,

w oknach bra ko wa ło szyb. Ob raz tej mi -

ze rii od da je zda nie za war te w li ście

RPO do mi ni stra spraw we wnętrz nych:

„Po li cjan ci we wła snym za kre sie two rzą

pro wi zo rycz ne za mknię cia, za suw ki, wią żą uchwy ty okien sznur -

kiem, przy bi ja ją do fu tryn gwoź dzia mi”.

Ze wnętrz ny wy gląd bu dyn ków rów nież po zo sta wia wie le do ży -

cze nia. Po pę ka ne ele wa cje, od pa da ją ce tyn ki, za cie ki, w prze wa ża ją -

cej więk szo ści obiek tów brak wyjść ewa ku acyj nych. Więk szość

kon tro lo wa nych bu dyn ków nie jest przy sto so wa na dla osób nie pełno -

spraw nych, a stan scho dów jest tak zły, że ko rzy sta nie z nich jest nie -

bez piecz ne tak że dla peł no spraw nych.

W No wej So li ry zy ko spa da nia z da chu zmur sza łych da chó wek,

a w Kro śnie Od rzań skim roz sy pu ją cy się mu rek opo ro wy skar py,

na któ rej stoi bu dy nek ko men dy, sta no wią wręcz bez po śred nie za gro -

że nie dla ży cia i zdro wia lu dzi – alar mo wa li kon tro le rzy NIK. 

BRUD NE ŚCIA NY, STA RE SPRZĘ TY 
Ścia ny po koi są brud ne i od lat nie od na wia ne. W jed nym z po miesz -

czeń ko men dy miej skiej w Sie dl cach za rwał się su fit, więc mo ni to -

ry trze ba by ło przy kry wać ga ze ta mi, że by ochro nić je przed sy pią cym

się py łem. W po ko ju in for ma ty ków w ko men dzie po wia to wej

w Ostro wi Ma zo wiec kiej za rwa ła się pod ło ga, a w po ko ju jed ne go

z na czel ni ków tej że ko men dy su fit. 

Zbie ra ni na me bli, moc no już znisz czo nych, ja kie sta no wią wy po -

sa że nie kon tro lo wa nych obiek tów, po cho dzi zwy kle z da rów od róż -

nych in sty tu cji lub z do mo wych za so bów po li cjan tów. W ko mi sa ria cie

w Gdań sku sza fy w po ko jach za my ka ne są na kłód ki, bo ory gi nal ne

zam ki są ze psu te, w jed nym z wy dzia łów KPP w Gli wi cach w po ko -

ju sto ją ki no we fo te le.

We wła snym za kre sie po li cjan ci do ko nu ją na praw, czę sto sa mi

i za wła sne pie nią dze ma lu ją ścia ny. W więk szo ści kon tro lo wa nych

obiek tów nie ma po miesz czeń so cjal nych, w któ rych funk cjo na riu sze

mo gli by przy go to wać her ba tę czy zjeść po si łek. Czaj nik elek trycz ny

i szklan ki naj czę ściej prze cho wy wa ne są na wierz chu, bo bra ku je za -

my ka nych sza fek. 

Tyl ko w nie któ rych z kon tro lo wa nych obiek tów po miesz cze nia dla

dy żur ne go jed nost ki speł nia ły wa run ki

od po wied nie do przyj mo wa nia in te re -

san tów. W więk szo ści są ma łe i cia sne,

w So cha cze wie np. po miesz cze nie dla

in te re san tów mie ści się pod scho da mi.

W wie lu jed nost kach ilość sprzę tu

kom pu te ro we go zgro ma dzo ne go i pra -

cu ją ce go w dy żur ce wy twa rza tak wy -

so ką tem pe ra tu rę, że trud no pra co wać. 
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Zły, bardzo zły,
katastrofalny…

O coraz gorszym stanie nieruchomości policyjnych kierownictwo Policji alarmowało od dawna. 
W latach 2009–2012 temat ten badała Najwyższa Izba Kontroli, a w 2012 roku warunki pracy policjantów oglądał

i oceniał Rzecznik Praw Obywatelskich. Raporty pokontrolne nie pozostawiają złudzeń. 
Stan znaczącej części obiektów policyjnych jest zły lub bardzo zły.

Stan techniczny obiektów jest zły,
a w niektórych przypadkach wręcz

katastrofalny. Nie zapewnia właściwych
warunków służby i pracy, a obywatelom

– godziwych warunków obsługi –
stwierdza raport NIK. 

t
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Według stanu z października 2012 r. Policja dysponuje
około 1790 kompleksami, w których zlokalizowanych

jest około 5120 obiektów. Najwięcej
obiektów, bo 518, znajduje się w
garnizonie wielkopolskim,

najmniej – 144 w opolskim.
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CIA SNO TA
Wa run ki pra cy po li cjan tów po gar sza strasz li wa

cia sno ta pa nu ją ca w więk szo ści sta rych obiek tów.

W kon tro lo wa nych przez przed sta wi cie li RPO

i NIK jed nost kach nie by ło po koi, w któ rych

pra co wa ły by po je dyn cze oso by. W jed nym po -

miesz cze niu pra cu je zwy kle 3–5 po li cjan tów.

W So cha cze wie w kil ku oso bo wym po ko ju

za ple ca mi po li cjan ta usta wio no kse ro ko piar -

kę, z któ rej ko rzy sta ca ły wy dział, w Sierp cu po li -

cjan ci ru chu dro go we go z bra ku lep sze go miej sca

kom pu te ry trzy ma ją na sza fach, pion dziel ni co wych

w Go sty ni nie mie ści się w ma łym po ko iku w bu dyn -

ku miesz kal nym, a w Gli wi cach na stry chu. Ob ra zu

cia sno ty w po ko jach do peł nia ogrom na licz ba se gre ga -

to rów, te czek z ak ta mi, drob nych sprzę tów i odzie ży

wierzch niej. Do dat ko wym ele men tem za gra ca ją cym

i tak cia sne po miesz cze nia po li cyj ne są do wo dy rze -

czo we, któ re je śli nie są prze cho wy wa ne w za grzy bio -

nych piw ni cach, to wy peł nia ją nie mal pod su fit po ko je,

w któ rych pra cu ją po li cjan ci. Zwra ca li na to uwa gę za -

rów no przed sta wi cie le NIK, jak i RPO. 

W tych wa run kach nie jed no krot nie od by wa się prze słu cha -

nie świad ków. Po li cjan ci ra dzą so bie jak mo gą, or ga ni zu ją

pra cę tak, że by prze by wać w po ko jach służ bo wych na prze -

mian.

l Liczba obiektów wskazanych
przebudowy, rozbudowy

l Liczba obiektów potrzebując
l Łączna suma kosztów na inw

w mln zł

Kujawsko-
-pomorskie
l 4
l 19
l 103,4

Lubuskie
l 6
l 9
l 137,1

Łódzkie
l 17
l 10
l 109,1

Opolskie
l 9
l 8
l 58,5

Pomorskie
l 13
l 12
l 129,3

Śląskie
l 15
l 56
l 280

Wielkopolskie
l 7
l 52
l 98,1

Dolnośląskie
l 7
l 17
l 98,1

M
l

l

l

Zachodniopomorskie
l 10
l 11
l 148,2

Szkoły policji
l 127

t
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.

SA NI TA RIA TY, SZAT NIE, PIW NI CE 
Stan tech nicz ny i licz ba sa ni ta ria tów rów nież po zo sta wia ją wie le

do ży cze nia. W więk szo ści obiek tów nie ma osobnych to a let dla ko -

biet i męż czyzn, tyl ko w nie licz nych są od ręb ne to a le ty dla in te re san -

tów. Po li cjan ci po wszech nie na rze ka ją na nie wy star cza ją cą ilość

środ ków czy sto ści, któ re mu szą uzu peł niać we wła snym za kre sie.

W nie wie lu z ba da nych obiek tów są ka bi ny prysz ni co we, aby mo gli

z nich ko rzy stać zwłasz cza funk cjo na riu sze pre wen cji wra ca ją cy ze

służ by, któ ry to fakt Rzecz nik Praw Oby wa tel skich okre śla w li ście

do mi ni stra spraw we wnętrz nych ja ko nie do pusz czal ny. Jed no cze śnie

RPO pod kre śla, że na wet przy skrom nym wy po sa że niu po miesz czeń sa ni tar -

nych by ły one na ogół czy ste. 

Ze wzglę du na cia sno tę w bu dyn kach od ręb ne szat nie dla po li cjan tów

na le żą do rzad ko ści. Naj go rzej jest pod tym wzglę dem w ko mi sa ria cie

w Dłu go łę ce (Dol no ślą skie) i w ko men dzie po wia to wej w Ko zie ni cach,

gdzie szaf ki ubra nio we miesz czą się na ko ry ta rzach ogól no do stęp nych,

a tak że w KPP w Ru dzie Ślą skiej czy w Ło wi czu, gdzie umiesz czo no je

w wil got nych i ciem nych piw ni cach. Ze wzglę du na brak lub kiep ski stan

po miesz czeń do prze cho wy wa nia odzie ży służ bo wej w więk szo ści po li -

cjan ci prze cho wu ją ją w do mu.

OBIEKT OD LAT TYM CZA SO WY 
W wie lu po li cyj nych obiek tach od lat nie prze pro wa dza no żad nych re -

mon tów ze wzglę du na per spek ty wę lub obiet ni cę bu do wy no we go

Z zapowiedzi ministra spraw wewnętrznych Jacka
Cichockiego wynika, że w latach 2013–2015
zmodernizowanych ma być 200–300 komend

miejskich, powiatowych, rejonowych oraz
komisariatów. Na ten cel przewidziano około

miliarda złotych.

azanych do inwestycji: budowy,
wy

zebujących niezbędnego remontu
w na inwestycje i remonty 

Lubelskie
l 9
l 36
l 88,4

zkie

9,1

Podkarpackie
l 6
l 18
l 230

Podlaskie
l 3
l 16
l 70,4

Świętokrzyskie
l 8
l 15
l 76,2

Warmińsko-mazurskie
l 3
l 10
l 81,3

Małopolskie
l 10
l 15
l 161,7

Mazowieckie
l 10
l 10
l 132,2

KSP
l 6
l 4
l 66

KGP
l 85,1

t

25-28.01:Layout 6  12/19/12  10:14 AM  Page 27



Na wła sne
oczy
P ięk ne go ma jo we go po ran ka szar pie my

za zwi sa ją cą ża ło śnie i nie dzia ła ją cą

klam kę u sta rych, nie do my ka ją cych się

drzwi pew ne go ko mi sa ria tu (któ ry był kie dyś

skle pem me blo wym) gdzieś na po łu dniu Pol -

ski. Mi mo bla sku wscho dzą ce go słoń ca po -

nu re i ciem ne wej ście pro wa dzą ce do

okra to wa ne go okien ka (któ re się oka zu je

potem po ko jem dy żur ne go) nie na stra ja

opty mi stycz nie. Dy żur ka zi mą jest naj cie -

plej szym po miesz cze niem ze wzglę du na

nie wiel kie ga ba ry ty oraz na gro ma dze nie

sprzę tu. Zmę czo ny, ale uśmiech nię ty funk -

cjo na riusz opo wia da nam o za le tach i wadach

SWD (we dług nie go: sys tem wy kań cza nia

dy żur ne go). Opro wa dza ni przez za stęp cę ko -

men dan ta ciem ny mi ko ry ta rza mi jed nost ki

wsu wa my je dy nie gło wy do nie wiel kich po -

miesz czeń na czel ni ków (4 oso by z tru dem

mo gą się w nich po mie ścić). W ma leń kim

po ko ju na czel ni ka wy dzia łu kry mi nal ne go

wi docz ne śla dy po za cie kach na su fi cie.

Przez drew nia ne okra to wa ne okna hu la

wiatr. W ca łym bu dyn ku bar dzo sła by do stęp

do świa tła dzien ne go, sta le jest włą czo ne do -

świe tla nie sztucz ne. Nie trud no za uwa żyć,

że bu dy nek wy ma ga ge ne ral ne go re mon tu

i prze bu do wy: ścia ny o nie okre ślo nym ko lo -

rze zo sta ły po ma lo wa ne „ja kiś czas te mu”,

są od świe ża ne oka zjo nal nie, stan dar do wo

far ba mi ku pio ny mi przez funk cjo na riu szy

z wła snych środ ków lub przez róż ne in sty -

tu cje. W po ko jach zwy kle 2–4 sta no wi ska

pra cy, bra ku je w nich lamp i pod sta wo we go

oświe tle nia. Je że li za brak nie ża ró wek, cza -

sem trze ba na nie cze kać na wet do 3 mie -

się cy. Po kój od praw, któ ry jest rów no cze śnie

po ko jem so cjal nym i po ko jem dziel ni co -

wych, ja wi się nam ja ko mu zeum rze czy

daw no nie uży wa nych, z me bla mi róż ne go

wie ku, ty pu i ga tun ku, po cho dzą cy mi z za so -

bów pry wat nych funk cjo na riu szy lub prze -

ka za nych z da rów in nych in sty tu cji. Po sił ki

funk cjo na riu sze przy go to wu ją w swo ich po -

miesz cze niach, ko rzy sta jąc z pry wat nych

urzą dzeń. To a le ty są, na wet nie cuch nie, jak

w in nych jed nost kach, za to bra ku je prysz -

ni ca. Środ ki czy sto ści są nie wy star cza ją ce

– funk cjo na riu sze do ku pu ją sa mi, tak zresz tą

jak pa pier, dłu go pi sy, fi ra ny, kwia ty, me ble,

krze sła, fo te le, ze ga ry ścien ne, ra dia i in ne

przed mio ty. 

Pod czas wstęp nej roz mo wy z na mi kie row -

nik re wi ru dziel ni co wych… spadł z krze sła,

na któ rym sie dział, gdyż się zła ma ło (bę dzie

je mu siał w do mu skle ić), ale przy naj mniej

za ścia ną po ko ju nie miesz ka ją gru cha ją ce gło -

śno sta da go łę bi, jak w ko mi sa ria cie w in nym

mie ście, w któ rym się peł ni służ bę na stry chu. 

Nikt z peł nią cych służ bę nie na rze ka, wręcz

z pa sją opo wia da ją o pra cy – tym bar dziej

wzbu dza to w nas po dziw i sza cu nek dla tej for -

ma cji. Do brze, że już wy cho dzi my z tego bu -

dyn ku, któ ry był by do sko na łym tłem dla

kon ty nu acji przy gód sier żan ta Wal cza ka lub po -

rucz ni ka Bo re wi cza z prze ło mu lat 70. i 80.

(...)

Pięk ne go czerw co we go po łu dnia sta je my

przed nie daw no od no wio ną ko men dą po wia -

to wą gdzieś na po łu dniu Pol ski. Wkra cza my

w świat no wo cze sne go, utrzy ma ne go w przy -

jem nych i mod nych bar wach bu dyn ku, przy -

sto so wa ne go dla osób nie peł no spraw nych.

Na par te rze znaj du je się nie wiel ka po cze kal -

nia, po kój do przyj mo wa nia za wia do mień, po -

kój do prze pro wa dze nia pierw szych czyn no ści

z oso bą za trzy ma ną (z wła sną to a le tą) oraz po -

kój nie bie ski. Na le wo od wej ścia mi ja my po -

kój dy żur ne go, za przy ciem nio ną du żą szy bą,

bar dzo prze stron ny i es te tycz nie urzą dzo ny,

wy po sa żo ny w po miesz cze nie so cjal ne z ku -

chen ką mi kro fa lo wą i in ny mi urzą dze nia mi do

przy go to wy wa nia po sił ków. Ścia ny są od no -

wio ne – pa nu je czy stość i po rzą dek. Ja sne,

sło necz ne, es te tycz ne i wy re mon to wa ne wnę -

trze spra wia bar dzo po zy tyw ne wra że nie. 

W prze stron nym po ko ju so cjal nym czaj nik

elek trycz ny, ku chen ka mi kro fa lo wa i eks pres

do ka wy. Po ko je czy ste, ja sne, z du ży mi

okna mi i spraw nym sztucz nym oświe tle -

niem. Po miesz cze nia wy po sa żo ne są w do -

bra ne ko lo ry stycz nie es te tycz ne i ele ganc kie

sza fy i biur ka, zwy kle z jed nym, naj wy żej

dwo ma sta no wi ska mi pra cy. Pro wa dze ni

przez za stęp cę ko men dan ta oglą da my

schlud ne szat nie i szaf ki, ła zien ki i prysz ni -

ce, to a le tę dla osób nie peł no spraw nych,

a w piw ni cy si łow nię. 

Ma te ria łów biu ro wych wy star cza, funk cjo -

na riu sze nie mu szą ni cze go ku po wać ze środ -

ków wła snych; sa mo cho dów nie bra ku je

– w ra zie po trze by ku pu ją je wła dze sa mo rzą -

do we. Szko da, że już wy cho dzi my z tej kra iny

„mle kiem i mio dem pły ną cej”, do sko na łe go

tła dla pol skich se ria li kry mi nal nych, roz gry -

wa ją cych się w pięk nych, no wo cze snych wnę -

trzach ko mend w Ło dzi („Ko mi sarz Alex”)

czy San do mie rzu („Oj ciec Ma te usz”). Jak wy -

ni ka z za po wie dzi mi ni stra spraw we wnętrz -

nych, tak ma być wszę dzie...

ALEKSANDRA WENTKOWSKA
pełnomocnik terenowy Rzecznika Praw

Obywatelskich w Katowicach
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obiek tu, nie ste ty, zwy kle per spek ty wę bli żej

nie okre ślo ną. Tak na przy kład jest od lat

w So cha cze wie. Mia sto przy dzie li ło tam

dział kę pod bu do wę no wej sie dzi by ko men -

dy Po li cji, jed nak do tych czas w bu dże cie Po -

li cji bra ko wa ło na to pie nię dzy. Ko men da

mie ści się przy głów nej uli cy, przed bu dyn -

kiem nie ma par kin gu, a wjazd na za ple cze

bie gnie w tu ne lu mię dzy dwie ma czę ścia mi

bu dyn ku i jest tak wą ski, że po li cjan ci wjeż -

dża jąc, mu szą skła dać bocz ne lu ster ka w sa -

mo cho dach. Dach prze cie ka, na ścia nach

i su fi tach wid nie ją za cie ki i ple śnio we wy -

kwi ty, w po ko jach pa nu je cia sno ta. Re mon -

tów nie ro bio no tu od lat, po nie waż wciąż

cze ka się na bu do wę no we go obiek tu. Po -

dob nie jest w ko mi sa ria cie Po li cji w Dłu go -

łę ce, któ ry mie ści się w sta rym bu dyn ku

otrzy ma nym od gmi ny po by łym ośrod ku

zdro wia. Obiekt nie jest przy sto so wa ny

do funk cji, ja ką peł ni, ale nie zro bio no w nim

re mon tu, po nie waż miał być sie dzi bą tym -

cza so wą. Gmi na prze zna czy ła dla Po li cji in -

ny obiekt w lep szym sta nie tech nicz nym

i po ło żo ny w cen trum miej sco wo ści, ale wy -

ma ga on re mon tu i roz bu do wy. Uzy ska no 

już nie zbęd ne ze zwo le nia i przy go to wa no

do ku men ta cję, ale z bra ku fun du szy spra wa

utkwi ła w mar twym punk cie. 

Bu dy nek Ko men dy Po wia to wej Po li cji

w Sierp cu jest sta ry i wa run ki pra cy w nim

kiep skie, ale re mont nie jest moż li wy, po nie -

waż bu dy nek od zy ska li przed wo jen ni wła ści -

cie le. Po li cja mu si pła cić czynsz. Roz wa ża no

bu do wę no wej sie dzi by, ale na prze szko dzie

zawsze stał brak fun du szy. 

WA RUN KI URĄ GA JĄ GOD NO ŚCI,
ALE...
Na pod sta wie spra woz dań za rów no in spek -

to rów NIK, jak i przed sta wi cie li RPO stan

więk szo ści ba da nych przez nich obiek tów

po li cyj nych moż na okre ślić ja ko: zły, bar dzo

zły lub ka ta stro fal ny. 

– Po prze pro wa dzo nych wi zy ta cjach kon -

klu du je my, iż wa run ki i wy po sa że nie, ja ki -

mi dys po nu ją na co dzień po li cjan ci, nie

tyl ko utrud nia ją wy peł nia nie słu żeb nej ro li

Po li cji wo bec spo łe czeń stwa, lecz urą ga ją

god no ści ludz kiej, a w skraj nych przy pad -

kach na ra ża ją funk cjo na riu szy na utra tę

zdro wia – mó wi Alek san dra Wen t kow ska,

peł no moc nik te re no wy RPO w Ka to wi cach,

jed na z uczest ni czek wi zy ta cji (jej wra że -

nia obok). – Nie wąt pli wie czyn no ści wy ko -

ny wa ne przez funk cjo na riu szy Po li cji

w po zna nych wa run kach są świa dec twem

nie zwy kłe go za an ga żo wa nia i po czu cia peł -

nio nej mi sji.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. KPP w Lipnie i KPP we Włodawie 

t
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Po ste ru nek w go spo dzie
Warunki pracy przedwojennych policjantów można często porównać do atrakcji oferowanych przez dzisiejsze

kluby survivalowe. Młodej, powołanej do życia w 1919 r., formacji brakowało właściwie wszystkiego. 
Od własnego dachu nad głową po broń i buty. 

Projekt typowego, modelowego posterunku PP z roku 1928

t
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N aj gor sze by ły pierw sze po wo jen ne

la ta, gdy two rzy ły się zrę by no wej

pań stwo wo ści. Dla wła ści we go

funk cjo no wa nia po wo ły wa nych or ga nów

ad mi ni stra cji nie zbęd ne by ły przede

wszyst kim sie dzi by. W du żych aglo me ra -

cjach nie by ło z ni mi więk sze go pro ble mu.

Urzę dy lo ko wa no w gma chach prze ję tych

po oku pan tach. Na ogół nie wy ma ga ły one

ge ne ral nych re mon tów i po drob nej ko -

sme ty ce oraz wy mia nie szyl dów mo gły

słu żyć no wym wła ści cie lom. Wie le z po -

wo dze niem ro bi to do dziś. 

POD WY NA JĘ TYM DA CHEM
W opła ka nej sy tu acji był tzw. te ren,

zwłasz cza gmi ny i ma łe mia stecz ka na

Kre sach Rze czy po spo li tej. Tam róż ni ce

cy wi li za cyj ne w po rów na niu z Pol ską cen -

tral ną i za chod nią wi dać by ło jesz cze

przez dzie się cio le cia. Obiek tów stric te
po li cyj nych, któ re mógł by od rę ki prze -

jąć no wy or gan wy ko naw czy władz pań -
stwo wych i sa mo rzą do wych, czy li Po li cja

Pań stwo wa, próż no by ło szu kać. Usta wa

z 24 lip ca 1919 r. o Po li cji Pań stwo wej

w art. 3 wy raź nie sta no wi ła, że kosz ty

utrzy ma nia for ma cji po no si bez po śred nio

Skarb Pań stwa (z tym że or ga ny sa mo rzą -

du: ko mu nal ne związ ki po wia to we oraz

gmi ny miast, wy dzie lo nych z po wia tów,

mia ły obo wią zek zwra cać pań stwu

¼ wszel kich kosz tów utrzy ma nia po li cji).

W tym sa mym ar ty ku le zo bo wią za no gmi -

ny, aby za opła tą – na żą da nie po wia to -
wych i miej skich władz ad mi ni stra cyj nych –
do star cza ły lo ka li po trzeb nych na umiesz -
cze nie biur i po ste run ków po li cji. 

Ła twiej jed nak by ło wy dać ta kie po le -

ce nie, niż je wy ko nać. Mi ze ria fi nan so wa

pań stwa po wo do wa ła, że w cią gu kil ku

po wo jen nych lat nie wy bu do wa no od

pod staw żad ne go po ste run ku PP. Two -

rzo no więc je i ada pto wa no do wła snych

po trzeb, gdzie się tyl ko da ło, naj czę ściej

ko rzy sta jąc z wy naj mu. Tak po stę po wa no

w ca łym kra ju, na wet do póź nych lat 70.

ubie głe go stu le cia.

Jak po da je dr Ro bert Li twiń ski z UMCS

w mo no gra fii po świę co nej lu bel skiej Po li cji

Pań stwo wej okre su mię dzy woj nia, w ro ku

1926 w 11 po wia tach wo je wódz twa sie dzi by

wszyst kich po ste run ków wy naj mo wa no

od pry wat nych wła ści cie li. Znaj do wa ły się

one w więk szo ści w drew nia nych do mach

i zaj mo wa ły prze waż nie od jed ne go do

trzech po koi. W po wie cie za moj skim 10 jed -

no stek po li cji ulo ko wa no w do mach pry wat -

nych (od płat nie), na je den uży czy li bez-

płat nie miej sca oj co wie ber nar dy ni w swo im

klasz to rze w Ra decz ni cy, na dru gi urząd

gmi ny (tak że bez płat nie).

Nie co le piej przed sta wia ła się sy tu acja

w pow. pu ław skim, gdzie po ste run ki zaj -

mo wa ły lo ka le pań stwo we (w Pu ła wach

i w Dę bli nie), wy na ję te (m.in. w Ży rzy -

nie) lub bę dą ce wła sno ścią urzę dów gmin -

nych (m.in. w Ba ra no wie). W Na łę czo wie

wy naj mo wa no 4 po ko je w pry wat nej wil li.

W Szcze kar ko wie z po wo du bra ku lo ka lu

po ste ru nek cał ko wi cie zli kwi do wa no. Ku -

rio zal na sy tu acja po wsta ła w pod lu bel -

skich Pia skach, gdzie z bra ku lep szych

ofert miej sco wi po li cjan ci gnieź dzi li się

pod wspól nym da chem z… wiej ską go spo -

dą. Był to chy ba naj spo koj niej szy wy szynk

na ca łej Lu belsz czyź nie. 

SPAR TAŃ SKIE WA RUN KI
Nie tyl ko cia sno ta by ła wa dą tych obiek -

tów. Ge ne ral nie nie by ły one w ogó le przy -

sto so wa ne do po trzeb po li cji. Bra ko wa ło

w nich aresz tów, zbro jow ni, ko sza rek – czy li

miejsc noc le go wych z łóż ka mi, nie mó wiąc

już o kan ce la riach czy po cze kal niach dla in -

te re san tów. Po li cjan ci ko rzy sta li z drew nia -

nych, na tu ral nie kli ma ty zo wa nych wy gó dek

usta wio nych na skra ju po se sji. Wie le po li -

cyj nych sie dzib po zba wio nych by ło elek -

trycz ne go oświe tle nia, ko rzy sta no więc

z lamp naf to wych. Do ogrze wa nia słu ży ły

na ogół zwy kłe „ko zy”, w któ rych naj czę -

ściej pa lo no drew nem, bo z wę glem by ło

kru cho. Oczy wi ście, to eko lo gicz ne pa li wo

po li cjan ci mu sie li za pew nić so bie wła snym

sump tem. Po dob nie jak ca łe wy po sa że nie

i ma te ria ły biu ro we. Na ów cze sny „cud

tech ni ki”, czy li ma szy nę do pi sa nia, nie wie -

le jed no stek mo gło so bie po zwo lić. Naj czę -

ściej więc oglą da no go tyl ko na zdję ciach

w ty go dni ku „Na Po ste run ku”.

Mi mo tak spar tań skich wa run ków eg zy -

sten cji po li cjan ci z jed no stek te re no wych

mie li i tak o nie bo le piej niż ich ko le dzy

od de le go wa ni do służ by gra nicz nej na te -

re nach wschod nich w po cząt kach lat 20.

Ci je cha li tam ni czym ze słań cy na Sy bir:

na nie zna ne, wy lud nio ne te re ny. Ja ko lo -

ka le na sie dzi by ko mend od dzia łów gra -

nicz nych i miesz ka nia dla funk cjo na riu szy

Na budowie strażnicy w Tataryszkach (woj. wileńskie)

Nim się tu wprowadzili, musieli sami ją
zbudować. Strażnica posterunku
granicznego w Kotyszu (pow.
wileńsko-trocki)

t
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otrzy my wa li ciem ne, zim ne i wil got ne

zie mian ki, a gdzie nie gdzie roz sy pu ją ce

się szo py. Na po moc miej sco wej lud no ści

liczyć nie mo gli. W nie licz nych przy siół -

kach lu dzie ży li jak w epo ce ka mie nia łu -

pa ne go, a każ de go przy by sza trak to wa li

ja ko zło ko niecz ne. Ich kur ne cha ty

w więk szo ści nie nada wa ły się ani na po -

trze by służ bo we, ani by to we. Przy by łym

z in nej cy wi li za cji po li cjan tom nie po zo -

sta wa ło nic in ne go, jak tyl ko z mar szu za -

bie rać się do bu do wy wła snych sie dzib.

Bran żo wa „Ga ze ta Ad mi ni stra cji i Po li -

cji Pań stwo wej” pi sa ła w koń cu 1924 r., że

przy zna ne na bu do wę straż nic kre dy ty 

by ły moc no nie wy star cza ją ce, dla te go

prze pro wa dza no bu do wę spo so bem go spo dar -
czym przy naj oszczęd niej szym kosz to ry sie,
uzy sku jąc bez płat nie grunt pod bu do wę i ko -
rzy sta jąc z pra cy po li cjan tów -fa chow ców
oraz ko ni po li cyj nych. W ta kich uwa run ko -

wa niach efekt tej ak cji bu dow la nej moż na

uznać za im po nu ją cy. W cią gu pół to ra ro -

ku, od 1 lip ca 1923 r. do koń ca 1924 r.,

w sze ściu przy gra nicz nych wo je wódz -

twach wschod nich tym wła śnie spo so bem

od da no do użyt ku 88 straż nic, a dal -

szych 61 prze ka za no Kor pu so wi Ochro ny

Po gra ni cza w sta dium za awan so wa nej bu -

do wy. Nie by ły to, oczy wi ście, luk su so we

wil le, ale obiek ty, w któ rych w przy zwo -

itych wa run kach mo gło peł nić służ bę 18

po li cjan tów. 

LEP SZY CIA SNY, BY LE WŁA SNY 
Wy na jem lo ka li w bu dyn kach pry wat nych

i sa mo rzą do wych rok rocz nie kosz to wał po -

li cję kil ka mi lio nów zło tych i był du żym

ob cią że niem jej bu dże tu. Na przy kład,

w ro ku 1933 – jak po da je ty go dnik „Na Po -

ste run ku” – kwo ta ta się gnę ła bli sko 2,8

mln zł za 277 527 me trów kwa dra to wych

po wierzch ni dzier ża wio nych w ca łym kra -

ju przez KG PP na ce le służ bo we. Ile za ty -

mi me tra mi kry ło się jed no stek PP? – trud -

no po wie dzieć. 

Pro blem wła snych obiek tów prze wi jał

się na każ dej od pra wie ko men dan tów wo -

je wódz kich PP. Do sko na le zna ny był kie -

row nic twu MSW i rzą du. Nie ste ty, brak

środ ków unie moż li wiał je go ry chłe roz wią -

za nie. Do pie ro po ro ku 1926 kon cep cja bu -

do wy wła snych po ste run ków za czę ła

na bie rać re al nych kształ tów. Dwa la ta póź -

niej ów cze sny ko men dant głów ny PP gen.

insp. Ja nusz Ma le szew ski za twier dził Plan
wzo ro we go bu dyn ku dla po ste run ku PP, któ -

re go au to rem był woj sko wy ar chi tekt inż.

płk Fi li pow ski. Pro jekt był bar dzo uda ny,

mi ły dla oka i, co naj waż niej sze, funk cjo -

nal ny. Łą czył spe cy ficz ne po trze by jed -

nost ki po li cyj nej z na miast ką do mu

ro dzin ne go. By ły w nim kan ce la ria, zbro -

jow nia, areszt, po kój ko sza ro wy (ko szar ka),

świe tli ca, kuch nia, ja dal nia, spi żar nia, ła -

zien ka z prysz ni cem, WC (wte dy ofi cjal nie

uży wa no okre śle nia wy gód ka), miesz ka nie

dla ko men dan ta (2 po ko je, kuch nia, wan na

i wy gód ka) oraz po kój go ścin ny. Moż na po -

wie dzieć, że był na wskroś eu ro pej ski, nie

tyl ko wzo ro wy, ale i wzor co wy. 

Do ro ku 1933, w cią gu czte rech lat, Po -

li cja Pań stwo wa wzbo ga ci ła się o 32 no wo -

cze sne po ste run ki PP. 13 od da no

na Kre sach, 19 w po zo sta łych re jo nach kra -

ju. Wy bu do wa no je szyb ko i fa cho wo,

w dwóch wer sjach: nie co mniej szy miał 4-

oso bo wą ko szar kę, więk szy – 12-oso bo wą.

Sta ło się to moż li we dzię ki rzą do wej po -

mo cy i przy zna niu po li cji spe cjal ne go kre -

dy tu in we sty cyj ne go w kwo cie 2,5 mln

zło tych.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”

Po ste run ki we wła snych bu dyn kach

W la tach 1928–1933 w wy ni ku ogól no pol skiej ak cji wy bu do wa no 32 mo de lo we po -
ste run ki dla Po li cji Pań stwo wej. 13 zlo ka li zo wa no na Kre sach Wschod nich, w miej -
sco wo ściach, któ re dziś znaj du ją się po za te ry to rium na sze go kra ju. Po zo sta łe 19
obiek tów zna la zło się w róż nych re jo nach Pol ski, w po da nych ni żej gmi nach:

woj. war szaw skie: NADA RZYN – pow. Bło nie;
woj. łódz kie: PRA SZ KA – pow. Wie luń;
woj. bia ło stoc kie: KRA SNO WO – pow. Su wał ki;

WIN CEN TA – pow. Kol no;
woj. po znań skie: ŚMI ŁO WO – pow. Cho dzież;

SO WIA GÓ RA – pow. Mię dzy chód;
MIE DZI CHO WO – pow. No wy To myśl;
ZBĄ SZYŃ – pow. No wy To myśl;
ZBA RZE WO – pow. Lesz no;
SO ŚNIA – pow. Odo la nów;
SŁU PIA – pow. Kęp no;

woj. po mor skie: GDY NIA (Mia sto);
GDY NIA (Port);
STRZE BIE LI NO – pow. Wej he ro wo;
WY GO DA – pow. Kar tu zy;
BRZEŹ NO – pow. Choj ni ce;
JA NO WO – pow. Gniew;
KA MIEŃ – pow. Sę pol no;
RO DZO NE – pow. Lu ba wa.

By ły to pierw sze po ste run ki wy bu do wa ne z prze zna cze niem dla Po li cji Pań stwo wej
w od ro dzo nej Pol sce. Czy któ ryś z nich prze trwał do na szych cza sów? Je śli tak, to
w ja kim jest sta nie? Ko mu słu ży?
Chcie li by śmy opi sać hi sto rię tych obiek tów, przy po mnieć pra cu ją cych tu funk cjo na -
riu szy i spra wy, z któ ry mi się bo ry ka li. 
Zwra ca my się o po moc w zdo by ciu in for ma cji na ten te mat. Mo że wspól ny mi si ła mi
uda nam się wzbo ga cić wie dzę o tym tak ma ło zna nym aspek cie po li cyj nej hi sto rii. 
Pro si my o kon takt te le fo nicz ny: (22) 601-61-26, (22) 601-22-73, e -ma ilo wy: ga ze -
ta.li sty@po li cja.gov.pl lub je rzy.pa cior kow ski@po li cja.gov.pl al bo li stow ny
pod ad res re dak cji.

Strażnica w Skopsku (woj. wileńskie),
wybudowana systemem gospodarczym
przez funkcjonariuszy PP
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C hoć ro dzi na, po za jed nym je dy nym da le kim krew nym w daw -

nych cza sach MO, nie ma tra dy cji mun du ro wych, po szko le

bliź nia cy po sta no wi li, że mun du ry przy wdzie ją. Ty le że mia ły

być zie lo ne – na po czą tek ele wów Woj sko wej Aka de mii Tech nicz -

nej. Obu jed nak za bra kło po kil ka punk tów i na dal trze ba by ło szu -

kać po my słu na ży cie.

– Dziw ne, ale oka za ło się, że by li lep si od nas – iro ni zu je Piotr.

– E tam, po do sta wa li się po zna jo mo ściach – nie po zo sta je w ty le

Ja cek.

Kie dy ko le ga, na wią zu jąc do ich cią gotek do pa go nów, wspo mniał

o Po li cji, so li dar nie stwier dzi li, że nie bie ski nie gor szy od zie lo ne go

i w 1995 ro ku zło ży li pa pie ry.

WE SPÓŁ W ZE SPÓŁ
Tu chwi lo wo ich dro gi ro ze szły się, przy ję ty zo stał bo wiem tyl ko

Jacek. Pierw szym je go przy dzia łem, od stycz nia 1996 r., był Ze spół

Pa tro lo wy w KP w Lesz nie. Po oszli fo wa niu tam tej szych bru ków

prze niósł się do KP w Kam pi no sie na sta no wi sko dziel ni co we go. Ko -

lej ne do świad cze nia ja ko po li cjant pierw sze go kon tak tu zdo by wał

w ko mi sa ria tach w Iza be li nie i w Oża ro wie. Z tej ostat niej jed nost -

ki zo stał w 2012 r. po cząt ko wo tyl ko od de le go wa ny do kry mi nal nych,

by wkrót ce na sta łe prze nieść się do Wy dzia łu Kry mi nal ne go KPP

w Ba bi cach Sta rych.

W cza sie, gdy Ja cek jesz cze pa tro lo wał lesz nień skie za ka mar ki, Piotr

od by wał służ bę woj sko wą w Nad wi ślań skich Jed nost kach Woj sko wych.

Pla nów nie zmie niał, więc już w mie siąc po jej za koń cze niu, w ma -

ju 1997 r., zo stał przy ję ty do Po li cji. Jak na le ży, rów nież za czy nał od pa -

tro lu – w KRP War sza wa IV na Ocho cie. Dłu go miej sca tam nie za grzał

i w lu tym na stęp ne go ro ku tra fił do, wów czas jesz cze, KP w Ba bi cach

Sta rych. Kie dy rok póź niej, w związ ku z re for mą ad mi ni stra cyj ną

i utwo rze niem Po wia tu War szaw skie go Za chod nie go, ko mi sa riat awan -

so wał do ran gi ko men dy po wia to wej, Piotr zo stał dziel ni co wym, a nie -

co póź niej kie row ni kiem re wi ru dziel ni co wych. Ko lej ne re or ga ni za cje,

tym ra zem we wnętrz nych struk tur jed nost ki i li kwi da cja sta no wisk

kie row ni ków re wi rów, przy nio sły prze nie sie nie go na sta no wi sko asy -

sten ta w ze spo le ds. nie let nich i pa to lo gii.

W sierp niu 2005 r. do bliź nia ków do łą czy ła młod sza sio stra Ewa.

Po kur sie pod sta wo wym w le gio now skim CSP i dwóch la tach pa tro -

lo wa nia w 2008 r. tra fi ła do Wy dzia łu Do cho dze nio wo -Śled cze go,

a obec nie Wy dzia łu Kry mi nal ne go KPP w Ba bi cach Sta rych.
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Spod zna ku Bliź niąt

Kiedy stoją obok siebie,
można – po namyśle
– typować, że to
Piotrek, a to Jacek.
Gorzej, gdy spotyka się
ich pojedynczo
– koleżankom
i kolegom z pracy nadal
zdarza się pomylić,
mimo kilkunastu lat
znajomości. Gdy
przypadkiem doszło
do sytuacji, w której
Piotr miał skontrolować
Jacka, komendant
zastąpił
sprawdzającego innym
policjantem – żeby
kogoś nie zaświerzbił
„zły język” – mimo że
bliźniacy już nie
podmieniają się, jak to
robili za młodu.
Stuprocentową
pewność, który jest
który, ma zawsze tylko
siostra Ewa, pracująca
z nimi w tej samej
jednostce.
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RO DZIN NY KO MI SA RIAT
Ewa i Ja cek wi du ją się za tem w pra cy prak tycz nie co dzien nie, przy -

naj mniej na od pra wach wy dzia łu. Z Pio trem mo gą nie spo tkać się

w ko men dzie przez kil ka na ście dni. Kie dy już ca ła trój ka by ła w Po -

li cji, zna jo mi żar to wa li, że po win ni utwo rzyć ro dzin ny ko mi sa riat,

tym bar dziej że wspo móc mo gła by ich Re na ta, żo na Jac ka, na co

dzień funk cjo na riusz ka KP w Ur su sie.

Na py ta nie, kto miał by zo stać ko men dan tem ta kiej jed nost ki

– sio stra czy któ ryś z bra ci? – ro dzeń stwo zgod nym chó rem twier -

dzi, że ta ka kwe stia ni gdy nie by ła roz wa ża na.

– Ale cze mu by nie ko bie ta, je śli umie so bie ra dzić z ludź mi, ma

po my sły. A sio stra nada wa ła by się – do po wia da ją bliź nia cy.

Ca ła trój ka jest za do wo lo na z de cy zji o pod ję ciu pra cy w Po li cji.

Ro bo ta wy ma ga ją ca, ale da ją ca sa tys fak cję. Draż ni tyl ko nad miar

„kwi to lo gii”.

– Wy pi su je my, do ce lów sta ty stycz nych, po kil ka pa pier ków, w

któ rych część in for ma cji du blu je się; za miast nich mógł by być 

je den wspól ny druk – mó wi Piotr, któ re mu prze szka dza to po dob -

nie, jak bra tu i sio strze, ma ją cym tych pa pier ków jesz cze wię cej

od nie go.

W SŁUŻ BIE BEZ POD MIA NEK
Kie dy w tej sa mej jed no st ce słu żą bliź nia ki, nie spo sób, by nie do cho -

dzi ło do za baw nych sy tu acji.

– To, że od cza su do cza su ktoś mó wi mi, że bym zaj rzał w ja kieś

pa pie ry, o któ rych rze ko mo roz ma wia li śmy, a o któ rych nic nie wiem,

al bo że przy szedł świa dek do spra wy, któ rej nie pro wa dzę, sta ło się

już po nie kąd nor mą – mó wi Ja cek. – Wia do mo, że ktoś wcze śniej

spotkał bra ta i, pew nie w po śpie chu, na ko ry ta rzu, nie roz po znał,

z któ rym z nas się wi tał. „Zro bi się, tyl ko że Piotr, a nie ja”, od po wia -

dam. I na od wrót.

Bar dziej uroz ma ico ne by wa ją sy tu acje z oso ba mi z ze wnątrz, któ -

re nie są świa do me sy tu acji.

– Kon tro lu ję kie dyś na sto lat ka z Bło nia i wi dzę, jak mi się bacz nie

przy glą da – opo wia da Piotr. – W koń cu nie wy trzy mał, py ta zdzi wio -

ny: a to i w Oża ro wie do szko ły pan też przy cho dzi? Nie wta jem ni -

czy łem go, że mam bra ta bliź nia ka. Niech wie, że po li cjant jest

wszę dzie, gdzie po trze ba.

Z za baw nych zda rzeń w służ bie zwią za nych z ich po do bień stwem

utkwi ła im w pa mię ci po dwój na kon tro la dro go wa sprzed kil ku na -

stu lat.

– Pra co wa łem wte dy w Lesz nie, brat w Ba bi cach – wspo mi na Ja -

cek. – Za trzy ma łem kie row cę, a on pra wie w szo ku. Do py tu je się,

ja ki skrót znam, bo je chał tak szyb ko, że nie wy prze dził go ża den sa -

mo chód, tym bar dziej ra dio wóz, a prze cież kon tro lo wa łem go kil ka

mi nut te mu. Skon tak to wa łem się z Pio trem, po twier dził, że i on za -

trzy mał te go de li kwen ta do kon tro li. Wy ja śni łem to kie row cy. Chy -

ba nie od ra zu uwie rzył.

Cza sa mi nie wy pro wa dza ją roz mów ców z błę du, na wet chwi lę dłu -

żej oma wia jąc z ni mi spra wy, o któ rych nie ma ją zie lo ne go po ję cia.

Póź niej re la cjo nu ją so bie, o co cho dzi ło. 

Jed na z naj bar dziej nie co dzien nych sy tu acji mia ła miej sce kil ka

lat te mu.

– Po od pra wie w ko men dzie Ja cek uje chał le d wie kil ka set me -

trów ra dio wo zem, kie dy do szło do ko li zji z in nym au tem, nie

z jego wi ny – mó wi Piotr. – Mia łem te go dnia służ bę, więc pa dło

na mnie oraz ko le gę, że ma my skon tro lo wać uczest ni ków zda rze -

nia na za war tość al ko ho lu we krwi. Na po cząt ku nie wie dzia łem

na wet, że w ko li zji brał udział Ja cek. Tak się zło ży ło, że na miej -

scu zda rze nia był już ko men dant po wia to wy. Wi dząc mnie, na -

tych miast wy dał po le ce nie, bym ab so lut nie nie wy ko ny wał

ja kich kol wiek czyn no ści. Za stą pił mnie in ny po li cjant. Że by ni ko -

mu nie przy szło do gło wy zło śli we po dej rze nie, że mo gli śmy się

za mie nić.

Choć pew no ku si cza sem per spek ty wa na przy kład wy dłu że nia so -

bie wol ne go, w pra cy Ja cek i Piotr nie wy ko rzy stu ją te go, że są bliź -

nia ka mi. Nie tak, jak kie dyś, przed przyj ściem do Po li cji.

MA GIA PO DO BIEŃSTW
W szko le sie dzie li po cząt ko wo w jed nej ław ce i, oczy wi ście, do od -

po wie dzi wsta wał nie ko niecz nie wy wo ła ny, a ten, któ ry wy uczył się

da ne go te ma tu. Kie dy na uczy cie le zo rien to wa li się, roz sa dzo no ich,

co w su mie za wie le nie zmie ni ło – mu sie li je dy nie ro bić „pod siad -

ki”.

Do naj za baw niej szej, choć nie za mie rzo nej, za mia ny miejsc do szło

jed nak już w ich do ro słym ży ciu. Po ślu bie Jac ka do do mu Ku char -

skich zje cha ła ca ła fa mi lia. Wszy scy roz ma wia li w po ko ju, świe żo

upie czo ny mąż sie dząc z żo ną na ko la nach. Piotr stał za ni mi. W któ -

rymś mo men cie Re na ta wy szła do ła zien ki, a chwi lę póź niej do kuch -

ni udał się Ja cek. Za ab sor bo wa ny roz mo wą Piotr bez wied nie za jął

wol ne miej sce, nie przy pusz cza jąc, że do pro wa dzi tym za chwi lę

do sy tu acji ni czym z szek spi row skiej „Ko me dii omy łek”. Po po wro -

cie z kuch ni Re na ta wró ci ła na swo je miej sce, czy li... na ko la na. Że

na le żą one nie do mę ża, a do je go bra ta, zo rien to wa ła się po re ak cji

roz ba wio nej ro dzi ny. Do pie ro po tym, jak czu le po gła ska ła po gło wie

rze ko me go mę ża. Ru mie niec był nie ma ły.

– Tak w ogó le, za mło du by li spo koj ni. Ta kim ziół kiem, dzie wu szy -

skiem, a nie grzecz ną dziew czyn ką, to by łam ja i kie dy ktoś im do -

ku czał, by łam go to wa się z nim bić – mó wi Ewa, któ ra w wie ku 10 lat

wdra pa ła się na dach do mu są sia da, zde mon to wa ła ce głę z ko mi -

na i przez ten że ko min wrzu ci ła ją Bo gu du cha win ne mu czło wie ko -

wi do po ko ju.

– Mo że nie o wszyst kim wie dzia łaś – od pa ro wu ją z ta jem ni czy mi

uśmiesz ka mi bra cia.

Dziś Ewa z mę żem Ro ma nem są ro dzi ca mi..., a jak że – bliź nia -

czek. Ame lia i Na ta lia ma ją 2 lat ka i 10 mie się cy. Có ry Pio tra i je go

żo ny Ka ta rzy ny to już nie mal pan ni ce – Wio let ta ma 13 lat, a Ju lia 8.

Obie uro dzi ły się w tym sa mym dniu – w nie dzie lę, w tym sa mym

mie sią cu – paź dzier ni ku. Ja cek i Re na ta nie co od bie gli od ukła du

par. Ich 9-let nia Oli wia ma za to wpi sa ne w swój bio gram trój ki – uro -

dzi ła się 3 mar ca 2003 ro ku o godz. 0.30.

Ca ło ści do peł nia fakt, że Ja cek i Piotr są spod zna ku Bliź niąt. Wy -

pa da wszyst kim ży czyć po dwój nych al bo i po trój nych suk ce sów.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. au tor
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Krwawy Stolorz

Groźny bandyta, który każdy swój występ znaczył wielką kałużą krwi, aż sam w niej legł, trafiony kulami policji
– takie epitafium ukazało się w gazetach w końcu września 1923 r., po śmierci Jana Stolorza, 

niespełna 30-letniego bandyty z Szopienic, który przez dwa lata terroryzował ludność Górnego Śląska, 
drwiąc sobie z policji.

P o dob no oba wia no się na wet gło śno wy po wia dać je go na zwi sko,

aby nie ku sić lo su. Był okrut ny od za wsze, nie znał li to ści ani

dla swych ofiar, ani człon ków ban dy, któ rym prze wo dził. Je go

bez względ ność i okru cień stwo nie ogra ni cza ły się do zwy kłe go za bi -

ja nia przy uży ciu bro ni pal nej. Aby wy mu sić od da nie go tów ki lub bi -

żu te rii, zdol ny był do naj cięż szych tor tur, z przy pa la niem włącz nie.

Tak sa mo po stę po wa li je go lu dzie. Ci, któ rzy go zna li, twier dzi li, że

miał w so bie coś z ja strzę bia, któ ry ude rza na gle i bły ska wicz nie,

a po tem rów nie szyb ko zni ka, nie po zo sta wia jąc po so bie żad nych

śla dów.

PO STRACH Z „WIL HEL MI NY”
Ja nek Sto lorz (nie któ re źró dła przed sta wia ją go jako Sto larz) po cho -

dził z ubo giej ro dzi ny ro bot ni czej, za miesz ku ją cej pe ry fe ryj ną dziel -

ni cę Szo pie nic, zwa ną Wil hel mi ną. Nie by ła to oa za spo ko ju. Na pa dy

i po bi cia by ły tu czymś zu peł nie nor mal nym. Obo wią zy wa ło pra wo

pię ści, któ re go ko deks mło dy Sto lorz przy swo ił so bie bar dzo szyb ko,

sta jąc się po stra chem mia stecz ka.

Wy cho wy wa ła go tyl ko mat ka. Oj ciec prze padł gdzieś na fron -

cie I woj ny świa to wej i do do mu już nie wró cił. Ja ko na sto la tek Sto -

lorz po znał więc uro ki bez tro skie go ży cia i ła twych pie nię dzy

po cho dzą cych z na pa dów i kra dzie ży. Po znał też mrocz ne ce le po li -

cyj nych aresz tów, któ rych nie spo sób by ło unik nąć, ży jąc cią gle na ba -

kier z pra wem. Z cza sem jed nak stał się ostroż niej szy.

Do szedł do wnio sku, że nie war to ry zy ko wać wol no ści

dla drob nych łu pów zdo by wa nych w ciem nych uli cach

na przy pad ko wych prze chod niach czy osie dlo wych

skle pi ka rzach. Za czął do kład nie pla no wać swo je

sko ki, wy bie ra jąc ofia ry wśród lu dzi ma jęt nych.

W tym ce lu stwo rzył na Ślą sku roz le głą sieć kon -

fi den tów i pa se rów, któ rzy za nie wiel kie kwo ty

do star cza li mu nie zbęd nych in for ma cji oraz szyb -

ko, pew nie i bez śla du po tra fi li zra bo wa ny łup

spie nię żyć i wy wieźć w in ne re jo ny kra ju. Uprze -

dza li go też o wy mie rzo nych prze ciw ko gra su ją cym

ban dom dzia ła niach po li cji, or ga ni zo wa nych za sadz kach

i w ogó le o po dej rza nej ak tyw no ści służb mun du ro wych.

Dłu go trwa ło, nim po li cja woj. ślą skie go wpa dła

na trop Sto lo rza i roz pra co wa ła struk tu rę ban dy. Jak wy -

ka za ło śledz two, pierw sze na pa dy z je go udzia łem od -

no to wa no już w 1921 r., ale nie łą czo no ich jesz cze z oso bą wa taż ki

z Szo pie nic. Tym bar dziej że ban dy ci po cząt ko wo sta ra li się nadać

swym ak cjom cha rak ter ide owej wal ki o Śląsk. Szyb ko jed nak wy szło

na jaw, że to fik cja, a gra bie że, na pa dy i mor dy to ich spo sób na życie. 

Naj więk szą ak tyw ność ban da Sto lo rza prze ja wia ła pod ko niec

1922 r. i przez ca ły rok 1923. Li czy ła wów czas prze szło sześć dzie -

się ciu do brze za kon spi ro wa nych człon ków, o któ rych ist nie niu wie -

dział tyl ko herszt i je go dwóch za ufa nych po moc ni ków, je go za stęp -

ców. By li to: Ru dolf Chmu ra z Szo pie nic, dru gi „mózg” ban dy, czło -

wiek zde cy do wa ny na wszyst ko, oraz Jan Swo bo da – ty po wy

„mię śniak”, ob da rzo ny nie prze cięt ną si łą fi zycz ną, ale mi zer nym in -

te lek tem. 

PO TYCZ KA W TE ATRZE
Sto lorz do wo dził swo ją ar mią sil ną rę ką, wzo ru jąc się na ame ry kań -

skiej ma fii. Ni ko go (oprócz swych za stęp ców) nie wta jem ni czał

w prze stęp cze pla ny, żą dał na to miast od swych lu dzi bez względ ne -

go po słu szeń stwa. Do każ dej ak cji oso bi ście usta lał skład gru py bo -

jo wej, do kład nie in stru ując ban dy tów i roz dzie la jąc im ro le.

Za każ dym ra zem skład tych grup był in ny. Po wy ko na niu za da nia

po ban dytach ślad gi nął. Mia ło to swój sens. Sto lorz chciał bo wiem

jak naj dłu żej za cho wać ano ni mo wość. Nie za wsze się to jed nak uda -

wa ło. Dzię ki te mu po li cyj ne kar to te ki sta wa ły się co raz bo gat sze,

a krąg wo kół ban dy Sto lo rza sta le się za cie śniał. 

Prze ło mo wy dla lo su ban dy był zu chwa ły na pad na miesz ka nie bo -

ga te go kup ca Ste init za w cen trum Ka to wic. 28 stycz nia 1923 r. sze -

ściu mło dych lu dzi z pi sto le ta mi w rę kach pod stę pem do sta ło się do

środ ka. Gro żąc uży ciem bro ni, za żą da li od go spo da rza otwar cia sej fu

oraz od da nia kosz tow no ści i pie nię dzy. Prze ra żo na ro dzi na na wet nie

po my śla ła o opo rze. Ste initz szyb ko od dał ban dy tom 6 mln ma rek

w go tów ce, ca łą bi żu te rię i kosz tow ną gar de ro bę. Do pie ro

po wyj ściu na past ni ków wsz czął alarm. Przy pad ko wy

prze cho dzień, któ ry ru szył na po moc ofia rom na pa -

du, bez skru pu łów zo stał przez ban dy tów za strze lo -

ny na klat ce scho do wej.

Po wia do mio na o zda rze niu po li cja wsz czę ła

ener gicz ne śledz two. Aresz to wa no na wet kil ku

po dej rza nych, ale Ste init zo wie nie roz po zna li

w nich swo ich prze śla dow ców. Przy pa dek jed nak

spra wił, że kie dy kil ka ty go dni póź niej, 6 mar ca,

wy bra li się ca łą ro dzi ną do Te atru Miej skie go, do -

strze gli wśród pu blicz no ści dwóch ban dy tów, któ rzy

bra li udział w na pa dzie. Zmie ni ły ich nie co gu stow ne

gar ni tu ry i kra wa ty, ale twa rze po zo sta ły te sa me. Ste init -

zo wie by li te go pew ni.

Ste initz dys kret nie pod szedł do bę dą cych na służ bie

dwóch funk cjo na riu szy z I Ko mi sa ria tu Po li cji, in for mu jąc

o swym spo strze że niu. Po ste run ko wi Win cen ty Kur pas i Ka rol Ja sik po -

sta no wi li na tych miast ich aresz to wać, nie po wia da mia jąc na wet dy żur -

ne go. Kie dy w te atral nym foy er zbli ży li się do nie zna jo mych męż czyzn

pro sząc o oka za nie do ku men tów, ci bły ska wicz nie wy cią gnę li re wol we -

ry, po cią ga jąc za spust. Post. Kur pas zgi nął na miej scu, Ja sik zo stał cięż -

ko ran ny. Ban dy ci spo koj nie wy szli z te atru. W szat ni po zo sta ły je dy nie

ich pal ta.

Jan Stolorz nie wyglądał
na bandytę
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Ka to wic ka „Ga ze ta Ro bot ni cza” sko -

men to wa ła ca łe zda rze nie krót ko i iro nicz -

nie: Pierw sze star cie po li cji oko w oko
z ban dy ta mi skoń czy ło się dla po li cji nie for -
tun nie.

ZA SADZ KA
Ban dy ci zdo ła li uciec, jed nak wol no ścią

cie szy li się tyl ko dwa dni. W te atrze zo sta li

bo wiem roz po zna ni przez dwie tan cer ki,

któ re na tych miast po wia do mi ły o tym po -

li cję. Jak się oka za ło, mło dzi ban dy ci za le -

ca li się do nich, po da jąc się za in ży nie rów

gór ni czych. Ko mi sarz Bar nert, szef ka to -

wic kie go urzę du śled cze go, po sta no wił wy -

ko rzy stać ten fakt do zor ga ni zo wa nia

na ban dy tów za sadz ki. Tan cer ki przy sta ły

na je go proś bę, uma wia jąc się z rze ko my mi

in ży nie ra mi na spo tka nie we czwar tek,

8 mar ca, o godz. 19.00 na ul. War szaw skiej,

przed te atrem.

Miej sce spo tka nia za bez pie czo no kil ku -

na sto ma agen ta mi śled czy mi oraz ca łym

plu to nem funk cjo na riu szy mun du ro wych, któ rzy za ję li wy zna czo ne

sta no wi ska. O umó wio nej po rze, kie dy po kur tu azyj nych po wi ta niach

obie pa ry ru szy ły w kie run ku po bli skiej re stau ra cji, kie ru ją cy ak cją

uję cia ban dy tów kom. Jon der ko dał sy gnał st. post. Mi cha ło wi Ła pa -

wie, aby ru szył za ni mi. Przy wy mi ja niu wy wia dow ca miał obez wład -

nić któ re goś moc nym ude rze niem kol bą pi sto le tu w gło wę, aby wziąć

go żyw cem. Uda ło mu się po wa lić jed ne go na chod nik, dru gie go już

nie zdą żył do się gnąć. Ban dy ta o uła mek se kun dy szyb ciej po cią gnął

za spust, za bi ja jąc po li cjan ta, po czym rzu cił się do uciecz ki.

W tym sa mym mo men cie po wa lo ny na zie mię ban dy ta od zy skał

świa do mość i znie nac ka wy cią gnął ukry ty w kie sze ni pi sto let. Nim

go uniesz ko dli wio no, zdo łał cięż ko ra nić kom. Bar ner ta. Za bi tym

oka zał się Jan Swo bo da, no to wa ny w po li cyj nych kar to te kach ban -

dzior, utrzy mu ją cy bli skie kon tak ty z ka to wic ki mi kry mi na li sta mi,

m.in: Sto lo rzem, Chmu rą, Go lu sem, Gusz kow skim i Go łasz czy kiem.

Tym cza sem za bój ca st. post. Mi cha ła Ła pa wy wbiegł do po bli skiej

bra my i ukrył się w za ka mar kach po dwó rza. Ma jąc przy so bie dwa

re wol we ry i spo ro amu ni cji, bro nił się prze szło go dzi nę. Nie chciał

się pod dać, wy brał śmierć niż po li cyj ną ku lę. Jak się oka za ło, był to

An to ni Go lus, tak że kom pan Sto lo rza.

KO NIEC KRWA WE GO WA TAŻ KI
Bi lans dwóch mar co wych po ty czek z ban dy ta mi w cen trum Ka to wic

był dla ślą skiej po li cji tra gicz ny. Zgi nę ło dwóch funk cjo na riu szy, kil -

ku by ło ran nych. Zgi nę ło też dwóch ban dy tów, ale po zo sta li nie mie li

wca le za mia ru skła dać bro ni. Z jesz cze więk szą de ter mi na cją na pa -

da li, ra bo wa li i za bi ja li. Ty le że po za Ka to wi ca mi. Mi mo że prze sta li

trosz czyć się o za cho wa nie ano ni mo wo ści i ogra bio ne, mal tre to wa ne

ofia ry bez tru du roz po zna wa ły ich na po li cyj nych zdję ciach, ban dy ci

na dal by li nie uchwyt ni i szy ko wa li ko lej ne zbrod nie. 

Po na pa dzie na dom rzeź ni ka Ko tyr by w Ja no wie w ma ju 1923 r.

od no to wa no ko lej ne be stial skie naj ścia na ro dzi nę Przy by łów w Ro -

dze niu, Fi glów w My sło wi cach, han dla rza by dłem Ha bry kę w Szo pie -

ni cach, kup ca Wal czu ka w My sło wi cach, za bój stwa kan ty nia rza

Jau er ni ka z ko lo nii Zu zan na i Aloj ze go Je lon ka w Szo pie ni cach, któ -

ry miał nie szczę ście być po dob ny do wy wia dow cy po li cji Li no la, po strze -

le nie miesz kań ca Szo pie nic Ślu sar czy ka, któ ry nie chciał się
wy le gi ty mo wać ban dy cie, roz bo je na An to nim Skow ro nie w Szo pie ni -

cach i na Ma gnu sie Mar ku sie w Ka to wi cach. 

Pro wa dzą cy śledz two ko mi sa rze Bar nert i Jon der ko nie mie li wąt pli wo -

ści, że bez kar ność ban dy tów nie była dzie łem przy pad ku. Zmo wa mil -

cze nia, z ja ką się spo ty ka li wśród lud no ści, wy ni ka ła głów nie ze stra chu

przed bez względ no ścią ban dy tów i przed do no si cie la mi współ pra cu ją cy -

mi z ban dą. W tej sy tu acji kom. Bar nert ra por to wał do swych prze ło żo -

nych, by wzmoc nili ka dro wo jed nost ki te re no we po li cji oraz wy asy gno wa li

do dat ko we fun du sze na roz bu do wę wła snej sie ci in for ma to rów. 

Jak słusz ne by ły to po stu la ty, prze ko na no się już wkrót ce. 15 wrze -

śnia je den z no wo po zy ska nych kon fi den tów uzy skał in for ma cję o przy -

go to wy wa nym na pa dzie na ka sę skar bo wą w Pszczy nie i o kry jów ce

ban dy tów w su te re nie są sied niej ka mie ni cy. Na miej sce nie zwłocz nie

wy sła no od dział po li cji, któ ry oto czył bu dy nek, przy go to wu jąc się

do ata ku. Po nie waż na we zwa nia do opusz cze nia po miesz czeń nikt nie

od po wia dał, st. przod. Gal bas moc nym kop nię ciem otwo rzył drzwi.

Z we wnątrz po sy pa ły się strza ły. Cięż ko ran ny po li cjant padł w pro gu.

Je go ko le dzy gra dem ognia za sy pa li wszyst kie okna ka mie ni cy. Ka no -

na da trwa ła kil ka na ście mi nut. Prze rwał ją na gle gło śny wy buch gra na -

tu. Któ ryś z ban dy tów ci snął go w okno, chcąc wy ko rzy stać mo ment

eks plo zji na uciecz kę. Po de rwał się na wet do sko ku, by za se kun dę

paść bez ży cia na pod ło gę. Do się gły go po li cyj ne ku le. Tym ban dy tą

oka zał się Jan Sto lorz. Tym ra zem szczę ście mu nie do pi sa ło.

SĄ DO WY EPI LOG
Po śmier ci Sto lo rza je go ban da prze sta ła ist nieć. Kil ka mie się cy trwa -

ło jesz cze wy ła py wa nie nie do bit ków, usta la nie pa se rów i osób, któ re

po ma ga ły ban dy tom ter ro ry zo wać miesz kań ców Gór ne go Ślą ska. 18 li -

sto pa da 1924 r. wszy scy sta nę li przed Są dem Okrę go wym w Ka to wi -

cach. W su mie 40 osób, w tym 7 ko biet. Sam herszt i je go za stęp cy

nie do cze ka li pro ce su – zgi nę li w po tycz kach z po li cją. Wi ny po zo sta -

łych zo sta ły udo wod nio ne. Na do ży wo cie ska za ny zo stał Ka je tan Gusz -

kow ski. Ka ry od 5 do 15 lat cięż kie go wię zie nia otrzy ma li: Jan Frank,

To masz Czyż, Jan Orzę gow ski, Kon rad Go łasz czyk i He le na Pa lu chów -

na. Po zo sta li, któ rzy nie bra li bez po śred nie go udzia łu w na pa dach lub

nie ob cią ża ły ich ze zna nia ofiar, po trak to wa ni zo sta li ła god niej.

JE RZY PA CIOR KOW SKI 
zdj. „Taj ny De tek tyw”

Teatr Miejski w Katowicach, miejsce pierwszej potyczki z bandytami
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Aleksandre Lacassagne, uważany za ojca
nowoczesnej kryminalistyki powiedział
kiedyś, że tatuaż daje wgląd w umysł
kryminalisty. Zgadza się Pan?

– Ta tu aże peł nią ro lę ko mu ni ka cji. Są ni -

czym in nym jak zna kiem bez po śred nio lub

po śred nio in for mu ją cym o istot nych dla nas

kwe stiach. Ana li za ta tu aży mo że do pro wa dzić

nas do ukie run ko wa nia w dwie stro ny: okre -

śle nia śro do wi ska lub cech cha rak te ru oso by

je po sia da ją cej. Oczy wi ście ist nie je wie le

wzo rów ma ją cych zna cze nie in dy wi du al ne

dla ich „po sia da cza”, jed nak na wet i z nich

wy ni ka ja kiś prze kaz. Już w 1972 ro ku Zbi -

gniew Bo życz ko na pi sał: „Po każ ta tu aże znaj -

du ją ce się na two im cie le, a ja po wiem, ja ka

by ła two ja prze szłość i kim praw do po dob nie

je steś”. Na wet wów czas, gdy ta tu aż jest na -

śla dow nic twem lub wy ko na ny zo stał pod

Je dy ne co na pew no o nim wia do mo,
to że przez ostat nie 10 lat ży cia
miesz kał i pra co wał w wio skach
w oko li cach Kra ko wa. Czte ry la ta 
te mu zi mą umarł w wy ni ku roz le głe go
za wa łu ser ca. Nikt nie wie kim jest.

Mógł mieć 50, 60 al bo 70 lat. Po dob no

lu bił wy pić, ale był też pra co wi ty.

Miesz kań cy pod kra kow skich wsi, ta -

kich jak Zie lon ki, Za bie rzów, Pro szo wi ce

i tych w Do li nie Będ kow skiej, zna li go. Tu łał

się z miej sca do miej sca, ła pał do ryw cze pra -

ce przy ko niach i sta wach ryb nych, miesz kał

w opusz czo nych bu dyn kach, staj niach i obo -

rach. Czę sto ra zem z in wen ta rzem. Jak się

na zy wał? Skąd po cho dził? Czy miał ro dzi nę?

Nie wia do mo. Lu dzie mó wi li na nie go Ja siek

al bo Ja nek. I ty le. Po dob no pra co wał kie dyś

w ko pal ni na Ślą sku. Po dob no brat go wy rzu -

cił z do mu. Po dob no ukradł kie dyś stu den -

tom ple cak i ci go po tem po bi li tak, że dłu go

nie mógł się pod nieść. Po dob no…

Na pew no ko rzy stał z bez płat nych po sił -

ków dla naj uboż szych przy ul. Die tla w Kra -

ko wie. Nie ste ty Kuch nia Ca ri tas im. św.

Al ber ta nie wy ma ga żad ne go za świad cze nia

od osób je dzą cych po sił ki na miej scu. Zresz -

tą, gdy by wy ma ga ła, pew nie by nie ko rzy stał.

Bo – to trze cia rzecz, któ rą wia do mo o nim

na pew no, nie chciał wy ro bić so bie żad nych

do ku men tów, że by ko rzy stać z po mo cy

MOPS. Rok przed śmier cią brat wła ści cie la

do mu, któ rym zaj mo wał się Ja nek, za pro po -

no wał mu po moc w wy ro bie niu do wo du oso -

bi ste go. Od mó wił. Z ko lei w Świę to

Zmar łych nie chciał je chać na grób ro dzi ców.

Mo że bym i po je chał, ale nie wiem,
gdzie le żą – miał po wie dzieć. 

Umarł zi mą 2009 ro ku we wsi

ko ło Ję drze jo wa, w do mu jed ne go

z go spo da rzy, któ ry rok wcze śniej

ku pił tu po sia dłość i za pro po no -

wał Jan ko wi cie pły kąt w za mian

za opie kę nad go spo dar stwem.

Py ta ny przez po li cję, skąd znał

Jan ka, od po wie dział: Wszy scy go zna li. 
Je dy ne, co mo że po móc w je go iden ty fi -

ka cji, to licz ne ta tu aże. Być mo że ktoś je

sko ja rzy i po mo że usta lić toż sa mość Jan ka.

AK
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Kim jest ten
mężczyzna?

Za py ta li śmy Ma riu sza Snop ka, co
„mó wią” ta tu aże na cie le nie zna ne -
go męż czy zny.

Dwa ta tu aże (na zdję ciu 4) mo gą wska -

zy wać na prze stęp czy tryb ży cia. Ko ty sym -

bo li zu ją ci che go zło dzie ja. Naj czę ściej

ta tu owa ne by ły na kost kach no gi lub na

sto pach. Sam układ się zga dza, tzn. jest

iden tycz ny jak te cha rak te ry stycz ne dla śro -

do wi ska prze stęp cze go. Róż ni się tyl ko

miej scem.

Za sta na wia ją cy jest ta tu aż przed sta wia ją -

cy dwa pta ki w lo cie ku pro mie nie ją ce mu

ser cu (zdję cie 4). Sa me pta ki w lo cie ozna -

cza ją wol ność. Gdy by by ły to ja skół ki, mo -

gły by świad czyć o po by cie w wię zie niu.

Jed nak ta tu aż jest nie wy raź ny i trud no roz -

szy fro wać, co to do kład nie jest. Moż li we, że

cho dzi ło o uka za nie mi ło ści ja ko wol no ści.

Ta tu aże ko biet ozna cza ją nic in ne go jak

upodo ba nia (zdję cie 0,1,3). Mo gą świad czyć

o du żym za mi ło wa niu do ko biet. Dla te go

też ko ty wo kół sut ków mo gą nie ozna czać

zło dzie ja, a coś w ro dza ju za chę ty, po bu dze -

Tatuaż wyróżnia. Jest ozdobą,
informuje o pasjach, lękach,
pragnieniach, a ten więzienny
świadczy o przynależności
do określonej grupy i randze
więźnia. O tym, co oznaczają
więzienne rysunki na ciele i jak
zmienia się ich symbolika,
rozmawiamy z Mariuszem
Snopkiem, pracownikiem
naukowym w Zakładzie Pedagogiki
Resocjalizacyjnej Uniwersytetu
Opolskiego, autorem książki „Tatuaż.
Element współczesnej kultury”.

Sym bo le na s

è
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nia ko biet. By ło by to ro zu mia ne ja ko za chę -

ta do „ca ło wa nia ko ta”.

Jed na z ko biet (ta tu aż nie wy raź ny) wbi ja

so bie nóż w pier si (zdję cie 3). Mo że to świad -

czyć o tym, że de nat czuł, że skrzyw dził ko -

bie tę/ko bie ty. Nie cho dzi tu o krzyw dę

fi zycz ną, lecz o zra nie nie ja kiejś jed nej ko bie -

ty lub o to, że uznał sie bie za czło wie ka ra nią -

ce go uczu cia ko biet (czę ste w przy pad ku osób

star szych, któ re daw niej szczy ci ły się bo ga tym

do świad cze niem, a de nat praw do po dob nie

po sia dał ta kie do świad cze nie).

Ta tu aż przed sta wia ją cy męż czy znę (zdję -

cie 5) mo że ozna czać „gwiaz dor stwo”. Ma -

cho w ka pe lu szu i z gwiaz da mi ja ko

zo bra zo wa nie swo je go spo so bu by cia.

przy mu sem, umoż li wia on zo rien to wa nie się,

z ja kim śro do wi skiem sty kał się je go po sia -

dacz w pew nym okre sie ży cia. 

Można na podstawie tatuażu określić
miejsce i lata odbywania kary?

– Jest to moż li we. Ska za ni czę sto uwiecz -

nia ją sym bo le róż nych pla có wek pe ni ten cjar -

nych, w któ rych od by wa li ka ry po zba wie nia

wol no ści. I tak na przy kład „mo tyl” jest sym -

bo lem Aresz tu Śled cze go na war szaw skim

Mo ko to wie, „chra bąszcz” zaś – Za kła du Kar -

ne go w Mie lę ci nie. Pa mię tam spra wę iden ty -

fi ka cji zwłok męż czy zny, któ ry na swo im cie le

miał trzy ta tu aże. Je den z nich był zbli żo ny

do nie for mal ne go sym bo lu pla ców ki pe ni ten -

cjar nej, dru gi zaś ozna czał licz bę lat spę dzo -

nych w wię zie niu. Trze ci wzór nie miał

kon kret ne go zna cze nia, jed nak kom pi la cja

dwóch pierw szych umoż li wi ła okre śle nie za -

kła du kar ne go i cza su spę dzo ne go w izo la cji.

To ogra ni czy ło po szu ki wa nia i w kon se kwen cji

okre śle nie da nych per so nal nych męż czy zny.

Umiejętność interpretacji tatuaży może być
przydatna przy identyfikacji?

– Jak naj bar dziej. Istot ne jest, że je den ta tu -

aż mo że wy ra żać coś cał ko wi cie in ne go niż ten

sam wzór w po łą cze niu z in nym. Bar dzo czę sto

nie ma zna cze nia wiel kość i licz ba wzo rów.

Cho dzi po pro stu o od po wied nią in ter pre ta -

cję. Cza sem moż na wy wnio sko wać je dy nie, że

da na oso ba zwią za na jest/by ła ze śro do wi skiem

prze stęp czym, nie ko niecz nie mu sia ła od by -

wać ka rę po zba wie nia wol no ści. Cza sem – co

rów nież się zda rza – moż na pre cy zyj nie okre -

ślić da ne nie tyl ko te go czło wie ka, ale tak że

je go naj bliż szych, czy gru py do ja kiej na le żał.

Ist nie je ja kaś kla sy fi ka cja ta tu aży?

– Moż na do ko nać kla sy fi ka cji ta tu aży wię -

zien nych. Ja roz róż niam trzy pod sta wo we

gru py: ta tu aże pod kul tu ro we, prze stęp cze

i okre śla ją ce. Pierw sze świad czą o uczest nic -

twie ska za nych w tzw. dru gim ży ciu, są wy ra -

zem iden ty fi ko wa nia się z nie for mal ną gru pą

wię zien ną. Mo że my tu wy szcze gól nić ta kie

ta tu aże jak cyn ków ka, dys tynk cje woj sko we,

prze dłuż ki, mgieł ki.

Ja ka jest róż ni ca mię dzy ni mi a ta tu aża mi
prze stęp czy mi?

– Ta tu aże prze stęp cze to je dy ny ro dzaj 

ta tu ażu wię zien ne go, któ ry mo że być wy ko -

ny wa ny po za za kła dem pe ni ten cjar nym, 

i któ re go po sia da cza mi mo gą być oso by nie -

odby wa ją ce ka ry po zba wie nia wol no ści ani nie

prze by wa ją ce w aresz cie śled czym. Ta tu aże te

to wzo ry zwią za ne głów nie z prze stęp czą spe -

cjal no ścią – szcze gól nie zło dziej ską. Za ich po -

mo cą prze stęp cy ko mu ni ku ją się mię dzy so bą;

dla te go też naj czę ściej ta tu owa ne są w miej -

scach wi docz nych, np. dło nie i twarz, aby bez

zbęd nych słów prze stęp cy wie dzie li, z kim

roz ma wia ją. Ta tu aże te mo gą in for mo wać

o tym, czym da na oso ba się zaj mu je – na przy -

kład krop ka mię dzy pal cem wska zu ją cym

a kciu kiem ozna cza zło dzie ja, al bo że są oso -

ba mi do wy na ję cia – na pis Ta xi. Ta tu aż mo że

też mó wić o po sta wie więź nia lub aresz to wa -

ne go. Przy kła do wo krop ka na ko la nie to w śro -

do wi sku prze stęp czym znak nie ugię to ści

przed Po li cją oraz, w przy pad ku osa dze nia,

przed Służ bą Wię zien ną. Sym bo li zu je czło -

wie ka nie tyl ko od por ne go fi zycz nie, ale też

nie złom ne go i god ne go za ufa nia – współ to wa -

rzy sze ma ją pew ność, że ta ka oso ba nie wy da

ich na przy kład pod czas ze znań.

Co jesz cze moż na wy czy tać z ry sun ków
na cie le?

– Na przy kład ce chy cha rak te ru, w tym

upodo ba nia, wy zna wa ne idee, re li gię, sta ny
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Cynkówka i mgiełka świadczą o uczestnictwie skazanych w tzw. drugim życiu, są wyrazem
identyfikowania się z nieformalną grupą więzienną
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emo cjo nal ne oraz kry mi nal ną hi sto rię ży cia. To wła -

śnie trze cia gru pa – ta tu aże okre śla ją ce. Naj czę ściej

ma ją je człon ko wie nie for mal nych grup wię zien nych,

ale du żą po pu lar ność zy ska ły też wśród osób utoż sa -

mia ją cych się z dru gim ży ciem. I tak na przy kład wzór

świad czą cy o lo jal no ści wo bec współ to wa rzy szy przed -

sta wio ny jest za po mo cą za mknię tych ust. Z ko lei ce -

chy świad czą ce o mę sko ści i si le – za rów no fi zycz nej,

jak i psy chicz nej oraz prze bie gło ści ob ra zu je się po sta -

cia mi po two rów, dia błów, si ła czy, ko stuch, agre syw -

nych zwie rząt i cza szek. Wie le ta tu aży z tej gru py

świad czy też o prze stęp czym ży ciu ska za ne go. Są to

po sta cie z bro nią – pi sto le tem, sie kie rą, no żem. Do tej

ka te go rii za li cza ją się tak że ta kie wzo ry, jak ro gi wy ta -

tu owa ne po obu stro nach czo ła, któ re z jed nej stro ny

pod kre śla ją zły cha rak ter wła ści cie la ta tu ażu, a z dru -

giej ma ją być sym bo licz nym spo so bem od stra sza nia

po ten cjal nych wro gów.

A jak za pomocą tatuażu wyrazić stany emocjonalne?

– Bar dzo czę sto ten sam wzór ta tu owa ny w in nym

miej scu na bie ra cał ko wi cie no we go zna cze nia. W za -

kła dach kar nych czę sto wy stę pu ją ta tu aże świad czą -

ce o wię zien nym mę czeń stwie. Na przy kład bar dzo

po pu lar ny wzór „prze rwa w ży cio ry sie” w po sta ci kre -

ski – krop ki – kre ski. Czę sto obok ta kie go wzo ru wy -

ko nu je się róż ne do dat ko we mo ty wy, na przy kład:

da tę ska za nia, miej sco wość, w któ rej od by wa ło się

ka rę po zba wie nia wol no ści, róż ne na pi sy, ha sła, sen -

ten cje, sym bo le itp. Do tej ka te go rii za li cza ją się tak -

że ta kie mo ty wy, jak drut kol cza sty umiesz czo ny

na nad garst kach – od nie sie nie do kaj da nek, drut kol -

cza sty wo kół szyi lub ser ce ści śnię te przez dło nie ja -

ko sym bo le bó lu i uci sku spo wo do wa ne go

uwię zie niem.

A czy miej sce umiesz cza nia ta tu ażu też ma zna cze nie?

– Istot ne sym bo le więź nio wie ta tu ują w miej scach

wi docz nych, na przy kład na dło niach. Po pu lar ne krop -

ki mó wią nie tyl ko o kry mi nal nej hi sto rii ży cia. Te

znaj du ją ce się na kost kach pal ców oraz w miej scach

mię dzy ni mi mó wią o dłu go ści od by wa nia ka ry. Jed -

na krop ka na ko st ce ozna cza je den rok ka ry po zba wie -

nia wol no ści, jed na krop ka mię dzy ni mi ozna cza zaś

je den mie siąc.

Ta sym bo li ka się zmie nia?

– Moż na po wie dzieć, że nie zmie nia ła się do koń ca

lat osiem dzie sią tych al bo zmia ny te by ły mi ni mal ne

w po rów na niu z tym, z czym obec nie moż na się spot-

kać. Upa dek sys te mu ko mu ni stycz ne go spo wo do wał

prze łom tak że w pod kul tu rze wię zien nej. Prze sta ły

obo wią zy wać ry go ry stycz ne za sa dy umoż li wia ją ce wy ta -

tu owa nie ja kie goś wzo ru. Wie le wzo rów ska za ni za czę li

in ter pre to wać na swój spo sób, co wpły wa na wie lo -

znacz ność jed ne go sym bo lu. Z ba dań, któ re prze pro -

wa dzi łem, wy ni ka, że zmie ni ło się umiej sco wie nie

ta tu aży na cie le, ule gła zmia nie sym bo li ka, bądź

do pier wot ne go zna cze nia do da no in ne, pier wot ny wy -

gląd zo stał z róż nych po wo dów zmie nio ny bądź roz bu -

do wa ny.

Mo że Pan po dać ja kieś przy kła dy?

– Weź my krop kę wy ta tu owa ną na dło ni po mię dzy

kciu kiem a pal cem wska zu ją cym. Jest to mo tyw bar dzo

po wszech ny, za li cza ny do ka te go rii ta tu aży prze stęp -

czych. Ozna cza fach zło dziej ski je go po sia da cza. Daw -

niej krop ka ta (zwa na tocz ką) wy ko ny wa na by ła

na pra wej dło ni, co uła twiać mia ło roz po zna nie pod czas

po da wa nia rę ki. Obec nie wzór ten jest wy ko ny wa ny

w tym sa mym miej scu, ale na le wej dło ni. Umiej sco wio -

ny na pra wej ozna cza oso bę lu bią cą i prak ty ku ją cą ma -

stur ba cję. Ta ka zmia na spo wo do wa ła, że wie le osób

usu wa ło bądź za kry wa ło ta tu aż na pra wej dło ni i wy ko -

ny wa ło go po now nie na le wej. Ta tu aż ten bar dzo czę sto

wzbo ga ca ny jest o do dat ko we mo ty wy, ta kie jak pół księ -

życ (noc ny zło dziej), na pis Dux (ksią żę zło dziei).

Ta tu aż, któ re go sym bo li ka ule gła zmia nie, to na przy -

kład ser ce umiesz czo ne pod cyn ków ką. Daw nej ozna -

cza ło mą ci cie la, czy li przy wód cę gru py gryp ser skiej.

Obec nie ta ka po zy cja w wię zie niu nie jest już po -

wszech na i dla te go mo tyw ten mu siał na brać no we go

zna cze nia. Dziś ozna cza, że ska za ny na le ży do nie for -

mal nej gru py wię zien nej, lu bu je się w pod kul tu rze, tzw.

za ko cha ny w gryp se rze. In nym wzo rem z tej gru py są

łez ki ta tu owa ne w oko li cy oczu (od ze wnętrz nej bądź

we wnętrz nej stro ny) lub na in nych czę ściach cia ła (wte -

dy wraz z wi ze run kiem oka). Za li cza ne do ka te go rii ta -

tu aży okre śla ją cych wię zien ne mę czeń stwo

sym bo li zo wa ły kie dyś płacz za utra co ną wol no ścią lub

męż czy znę, któ ry ni gdy nie pła cze – mi mo że zna cze nia

się wy klu cza ją, obie in ter pre ta cje są bar dzo po wszech -

ne. Obec nie te go ty pu mo ty wy ska za ni in ter pre tu ją

na swój spo sób, na przy kład ja ko tę sk no tę za mat ką,

płacz za zmar łym oj cem itp.

Czy powstają nowe wzory, takie, które nie mają
bezpośredniego związku z tradycyjnymi motywami?

– Oczy wi ście. Co raz czę ściej w pla ców kach pe ni ten -

cjar nych za ob ser wo wać moż na mo dę na ta tu aże es te -

tycz ne, do brze pre zen tu ją ce się. Prze obra że nia te

do ty czą rów nież zwo len ni ków pod kul tu ry wię zien nej.

Co raz wię cej ska za nych chce mieć wzo ry nie po wta rzal -

ne, ory gi nal ne i je dy ne w swo im ro dza ju. Rza dziej rów -

nież do cho dzi do ko pio wa nia wzo rów z go to wych

sza blo nów, a czę ściej do pro jek to wa nia ta tu aży na za -

mó wie nie wię zien ne go klien ta. Wzo ra mi po pu lar ny mi

w za kła dach kar nych sta ły się pra ce, w per cep cji więź -

niów, schlud nie wy ko na ne – z rów nym kon tu rem, od po -

wied nio wy cie nio wa ne, a cza sem tak że (w mia rę

moż li wo ści) wie lo barw ne. Część z nich w swo jej tre ści

na wią zu je do wię zien nych mo ty wów, ale są i ta kie, któ -

re nie ma ją żad nej sym bo li ki i są trak to wa ne tyl ko i wy -

łącz nie ja ko ozdo ba.

Dzię ku ję za roz mo wę.

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. Ma riusz Sno pek

TYLKO SŁUŻBA Zagadka kryminalna POLICJA 997       styczeń 2013 r.38

Więzienna czaszka –
cechy świadczące 
o męskości i sile 
oraz o przebiegłości
obrazuje się
postaciami potworów,
diabłów, siłaczy,
kostuch, agresywnych
zwierząt i czaszek

Chrabąszcz jest
symbolem Zakładu
Karnego w Mielęcinie

t
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Od 1 stycznia 2013 r. obowiązują nowe zasady
potwierdzania prawa do świadczeń opieki zdrowotnej
finansowanych ze środków publicznych. Dotyczą one
również funkcjonariuszy oraz pracowników Policji
i członków ich rodzin.

PO DAJ PE SEL
Wy star czy, że pa cjent po da w re je stra cji swój nu mer PE SEL oraz

przed sta wi do ku ment po twier dza ją cy toż sa mość – do wód, pasz port,

pra wo jaz dy, a w przy pad ku uczą ce go się dziec ka do 18. ro ku ży cia

– le gi ty ma cję szkol ną. Da ne spraw dza ne są w sys te mie eWUŚ – elek -

tro nicz nej We ry fi ka cji Upraw nień Świad cze nio bior ców, któ ry

po wią za ny jest z Cen tral nym Wy ka zem Ubez pie czo nych pro wa dzo -

nym przez Na ro do wy Fun dusz Zdro wia.

– Da ne zgro ma dzo ne w tym wy ka zie po cho dzą m.in. z ZUS,

KRUS, MSW i są sys te ma tycz nie ak tu ali zo wa ne – mó wi Ka ro li na Ja -

sik z Biu ra Ko mu ni ka cji Spo łecz nej Na ro do we go Fun du szu Zdro wia. 

Do stęp do sys te mu eWUŚ ma ją upo waż nie ni pra cow ni cy pla có -

wek me dycz nych – przy chod ni, szpi ta li, ga bi ne tów. Pra wo pa cjen ta

do bez płat ne go le cze nia po twier dza się w dniu udzie la nia świad czeń

me dycz nych, a nie pod czas za pi su na wi zy tę. 

ZŁÓŻ OŚWIAD CZE NIE
Je śli sys tem eWUŚ nie po twier dzi na szych upraw nień do świad czeń

zdro wot nych, a wie my, że ma my do nich pra wo, nie zo sta nie my po -

zba wie ni bez płat nej opie ki me dycz nej. W ta kiej sy tu acji mo że my:

– przed sta wić do ku ment po twier dza ją cy pra wo do świad czeń (np.

RMUA, za świad cze nie z za kła du pra cy, ak tu al ne zgło sze nie do ubez -

pie cze nia zdro wot ne go);

– zło żyć pi sem ne oświad cze nie o przy słu gu ją cym nam pra wie (roz -

po rzą dze nie Mi ni stra Zdro wia z 11 grud nia 2012 r. w spra wie wzo -

rów oświad czeń o przy słu gu ją cym świad cze nio bior cy pra wie

do świad czeń opie ki zdro wot nej – Dz.U. z 2008 r. nr 164, poz. 1027

z późn. zm.). Wzo ry oświad czeń do po bra nia na www.ga ze ta.po li cja.pl.

Ta kie do ku men ty mo że my rów nież oka zać w pla ców ce, któ ra nie

ma do stę pu do sys te mu eWUŚ.

RO DZI CIEL STWO ZO BO WIĄ ZU JE
Od 1 stycz nia 2013 r. Narodowy Fundusz Zdrowia bę dzie, bar dziej

niż do tej po ry, zwra cał uwa gę na to, że by ro dzic w cią gu sied miu dni

po in for mo wał swo je go płat ni ka skła dek, np. pra co daw cę, o no wo na -

ro dzo nym dziec ku, któ re na le ży zgło sić do ubez pie cze nia zdro wot -

ne go. Mo że to zro bić każ de z ro dzi ców. 

Je śli ża den z ro dzi ców nie pod le ga obo wiąz ko wi ubez pie cze nia

zdro wot ne go w Pol sce ani w in nym kra ju UE lub nie jest oso bą

upraw nio ną do świad czeń opie ki zdro wot nej na pod sta wie in nych

prze pi sów pra wa, to dziad ko wie, ubez pie cze ni w Pol sce, mo gą zgło -

sić wnu ka do ubez pie cze nia.

Je że li dziec ko do 18. ro ku ży cia nie zo sta ło zgło szo ne do ubez pie -

cze nia, bo je go ro dzi ce nie ma ją pra wa do świad czeń, za je go le cze -

nie za pła ci bu dżet pań stwa. Wa run kiem jest, by by ło oby wa te lem

pol skim. 

ZMIA NA PRA CY A RO DZI NA
Oso by, któ re zmie nią pra cę po 1 stycz nia 2013 r., mu szą po in for mo -

wać swe go no we go płat ni ka skła dek, że ma ją człon ków ro dzi ny, któ -

rych na le ży zgło sić do ubez pie cze nia zdro wot ne go.

Nie wy star czy bo wiem, że już raz zgło si ły ich do ubez pie cze nia

w po przed nim miej scu pra cy. Przy zmia nie pra cy zo sta ją wy re je stro -

wa ne z ubez pie cze nia zdro wot ne go, a wraz z ni mi zgło sze ni wcze -

śniej człon ko wie ro dzi ny.

Człon kiem ro dzi ny ubez pie czo ne go są: 

– dziec ko (wła sne, mał żon ka, przy spo so bio ne, wnuk, al bo ob ce

w ra mach ro dzi ny za stęp czej) do ukoń cze nia przez nie 18 lat, je śli się

kształ ci – do ukoń cze nia 26 lat, a w przy pad ku orze cze nia o nie peł -

no spraw no ści – bez ogra ni czeń wie ku;

– mał żo nek – je śli nie ma wła sne go ty tu łu do ubez pie cze nia zdro -

wot ne go;

– ro dzi ce, dziad ko wie (tzw. wstęp ni) – je śli nie ma ją wła sne go ty -

tu łu do ubez pie cze nia zdro wot ne go i po zo sta ją z ubez pie czo nym we

wspól nym go spo dar stwie.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
ma te riał opra co wa ny zo stał na pod sta wie in for ma cji 

z Biu ra Ko mu ni ka cji Spo łecz nej NFZ

eWUŚ a Policja

Każdy, kto chce skorzystać 
ze świadczeń zdrowotnych 

finansowanych ze środków publicznych, 
zostanie sprawdzony przez pracownika 
danej placówki – szpitala, przychodni,

gabinetu – w systemie: 
Elektronicznej Weryfikacji Uprawnień

Świadczeniobiorców (eWUŚ). 
Wzory oświadczeń do pobrania

na www.gazeta.policja.pl.

WAŻ NE TE LE FO NY
Je że li ma my pro blem lub wąt pli wo ści zwią za ne z po twier dze -
niem pra wa do świad czeń, skon tak tuj my się te le fo nicz nie
z po szcze gól ny mi od dzia ła mi NFZ.
Dol no ślą ski – 71 79 79 199
Ku jaw sko -Po mor ski – 52 32 52 700
Lu bel ski – 81 53 10 500
Lu bu ski – 68 328 77 77
Łódz ki – 42 275 49 41
Ma ło pol ski – 12 29 88 386
Ma zo wiec ki – 22 582 84 42
Opol ski – 77 40 20 176, 77 40 20 169
Pod kar pac ki – 17 86 04 003
Pod la ski – 85 745 95 62
Po mor ski – 58 32 18 635, 58 32 18 626
Ślą ski – 32 735 19 00
Świę to krzy ski – 41 36 46 288
War miń sko -Ma zur ski – 94 340 67 12
Wiel ko pol ski – 800 800 805
Za chod nio po mor ski – 91 46 45 045, 94 34 06 712
Cen tra la NFZ:
In fo li nia: 800 392 976 (od godz. 8.00 do 16.00)

22 572 60 42, in fo li nia@nfz.gov.pl
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Po li cjant to nie
pra cow nik 
W sprawach dotyczących służby funkcjonariuszy Policji
zastosowanie mają przepisy ustawy o Policji.
Przedstawiamy aktualne orzecznictwo w tych
sprawach. 

MOB BING W PO LI CJI

Funk cjo na riusz Po li cji nie mo że być uzna ny za pra cow ni -

ka. Tym sa mym po li cjan to wi nie przy słu gu ją rosz cze nia

zwią za ne z mob bin giem.

Jak stwier dził sąd, orze ka jąc w spra wie po li cjant ki skar żą cej

się na dzia ła nia prze ło żo nych, zgod nie z ugrun to wa nym orzecz -

nic twem Są du Naj wyż sze go do pusz czal na jest dro ga są do wa

w spra wie, w któ rej funk cjo na riusz Po li cji do cho dzi od szko do -

wa nia i in nych rosz czeń z ty tu łu dłu go trwa łe go izo lo wa nia go,

po ni ża nia oraz po mi ja nia w awan sach i szko le niach przez prze -

ło żo nych, okre ślo ne go przez nie go w po zwie ja ko „mob bing”

(po sta no wie nie Są du Naj wyż sze go z 9 ma ja 2007 r., sygn.

akt I PZP 2/07). 

Wska za na ochro na wy ni ka z ochro ny dóbr oso bi stych przy słu -

gu ją cych każ dej oso bie pra cu ją cej. Jed nak że po li cjant nie mo że

zo stać na grun cie obo wią zu ją cych prze pi sów uzna ny za pra cow -

ni ka, co pro wa dzi do wnio sku, że nie przy słu gu je mu ochro -

na ko dek so wa do ty czą ca mob bin gu. Je że li sto su nek pra cy

okre ślo nej ka te go rii pra cow ni ków re gu lu ją prze pi sy szcze gól ne,

to prze pi sów ko dek su nie sto su je się (lub sto su je się we wska -

za nym za kre sie). W przy pad ku funk cjo na riu sza Po li cji ist nie ją

prze pi sy szcze gól ne – usta wa o Po li cji oraz prze pi sy roz po rzą -

dze nia mi ni stra spraw we wnętrz nych i ad mi ni stra cji w spra wie

szcze gó ło wych praw i obo wiąz ków oraz prze bie gu służ by po li -

cjan tów.

Prze pi sy te jed no znacz nie prze są dza ją, że funk cjo na riusz Po -

li cji nie mo że być uzna ny za pra cow ni ka. Tym sa mym po li cjan -

tom nie przy słu gu ją rosz cze nia zwią za ne z mob bin giem

(pi sa li śmy o tym w „Po li cji 997” w paź dzier ni ku 2007 r. w ar ty -

ku le Elż bie ty Si tek pt. „To jest mob bing” – red.). Jed no cze śnie

jed nak funk cjo na riusz Po li cji mo że do cho dzić swo ich praw w ra -

mach ochro ny dóbr oso bi stych. 

W oma wia nym wy ro ku, sąd stwier dził, że nie moż na uznać

za na ru sze nie dóbr oso bi stych wy zna cza nia dy żu rów, po nie waż

są one usta la ne na pod sta wie roz po rzą dze nia Mi ni stra Spraw

We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji z 18 paź dzier ni ka 2001 r. w spra -

wie roz kła du służ by po li cjan tów (Dz.U. z 2001 r. nr 131,

poz. 1471 z późn. zm.). 

Wy rok Są du Ape la cyj ne go we Wro cła wiu, Wy dział III Sąd Pra -
cy i Ubez pie czeń Spo łecz nych z 30 stycz nia 2012 r., sygn.
akt VII P 46/10

DO RĘ CZE NIE ORZE CZE NIA DYS CY PLI NAR NE GO

Do rę cze nie obroń cy funk cjo na riu sza Po li cji orze cze nia

dys cy pli nar ne go te le fak sem nie speł nia wy mo gu okre ślo -

ne go w prze pi sach ko dek su po stę po wa nia kar ne go, tym

sa mym nie moż na uznać tak do ko na ne go do rę cze nia

za sku tecz ne.

Przed mio tem spo ru w oma wia nej spra wie by ła kwe stia za cho -

wa nia ter mi nu (7 dni) do wnie sie nia od wo ła nia po wsta ła na tle

pra wi dło wo ści do rę cze nia orze cze nia dys cy pli nar ne go peł no -

moc ni ko wi uka ra ne go funk cjo na riu sza. Zgod nie z art. 135f ust. 6

usta wy o Po li cji orze cze nia, po sta no wie nia, za wia do mie nia i in -

ne pi sma, wy da ne w to ku po stę po wa nia dys cy pli nar ne go, do rę -

cza się ob wi nio ne mu oraz obroń cy, je że li zo stał usta no wio ny.

W ra zie do rę cze nia ob wi nio ne mu i obroń cy w róż nych ter mi nach

pi sma, od któ re go przy słu gu je od wo ła nie lub za ża le nie, ter min

do zło że nia od wo ła nia lub za ża le nia li czy się od dnia do rę cze -

nia, któ re na stą pi ło wcze śniej. Sąd, orze ka jąc w spra wie, zwró cił

uwa gę, że usta wa o Po li cji nie za wie ra szcze gó ło wych unor mo -

wań do ty czą cych spo so bu i for my do rę cza nia pism w po stę po -

wa niu dys cy pli nar nym. W tym za kre sie za sto so wa nie znaj du ją

prze pi sy ko dek su po stę po wa nia kar ne go, do ure gu lo wań któ re -

go od sy ła art. 135p ust. 1 usta wy o Po li cji. 

Od po wied nie za tem za sto so wa nie w po stę po wa niu dys cy pli -

nar nym znaj du ją do ty czą ce do rę czeń prze pi sy art. 128–142

k.p.k. Zgod nie z art. 128 par. 1 k.p.k. orze cze nia i za rzą dze nia

do rę cza się w uwie rzy tel nio nych od pi sach, je że li usta wa na ka zu -

je ich do rę cze nie. Cho dzi o to, aby prze sła ny od pis orze cze nia

dys cy pli nar ne go prze ka zy wa ny był ob wi nio ne mu i ewen tu al nie

je go obroń cy z urzę do wym po twier dze niem zgod no ści z ory gi -

na łem. Z ko lei art. 132 par. 3 k.p.k. sta no wi, że pi smo mo że być

do rę czo ne za po śred nic twem te le fak su lub pocz ty elek tro nicz -

nej. W ta kim wy pad ku do wo dem do rę cze nia jest po twier dze nie

trans mi sji da nych.

W dok try nie i orzecz nic twie zwró co no uwa gę na wąt pli wo ści,

czy w spo sób prze wi dzia ny w art. 132 par. 3 k.p.k. do rę cza ne 

mo gą być od pi sy orze czeń i za rzą dzeń, zwłasz cza gdy od dnia

do rę cze nia te go ro dza ju pi sma bie gnie ter min pro ce so wy. Sąd

wy ra ził po gląd, że nie jest to do pusz czal ne, gdyż do rę cze nie 

pi sma w ta ki spo sób nie jest do rę cze niem uwie rzy tel nio ne go od -

pi su, cze go wy ma ga art. 128 par. 1 k.p.k. Co wię cej, w uchwa le

Są du Naj wyż sze go z 20 grud nia 2006 r. (sygn. akt I KZP 29/06)

stwier dzo no, że spo sób prze sła nia orze cze nia te le fak sem nie za -

pew nia do sta tecz ne go bez pie czeń stwa w za kre sie eli mi no wa nia

nie po wo ła nych in ge ren cji w treść ta kie go orze cze nia.

Uwzględ nia jąc po wyż sze re gu la cje i ich in ter pre ta cję, sąd

przy jął, że do rę cze nie obroń cy ob wi nio ne go funk cjo na riu sza Po -

li cji orze cze nia dys cy pli nar ne go wy da ne go w po stę po wa niu dys -

cy pli nar nym te le fak sem nie speł nia wy mo gu okre ślo ne go

w art. 128 par. 1 k.p.k., tym sa mym nie moż na uznać tak do ko -

na ne go do rę cze nia za sku tecz ne. Wa dli we do rę cze nie po wo du -

je zaś, że ter min do wnie sie nia od wo ła nia w ta kim przy pad ku

w ogó le nie roz po czy na bie gu.

W oko licz no ściach spra wy do rę cze nie ko pii orze cze nia obroń -

cy ob wi nio ne go moż na by ło uznać je dy nie za in for ma cję o orze -

cze niu dys cy pli nar nym. Nie mo gło to na to miast ro dzić skut ków

pro ce so wych. Sąd stwier dził, że za pra wi dło we na le ża ło uznać

do pie ro do rę cze nie orze cze nia sa me mu ob wi nio ne mu. 

Wy rok Wo je wódz kie go Są du Ad mi ni stra cyj ne go w Gdań sku z 15
li sto pa da 2012 r., sygn. akt III SA/Gd 586/12

oprac. ALEK SAN DRA WZO REK

PRAWO Orzecznictwo POLICJA 997       styczeń 2013 r.40

40-41.01:Layout 6  12/19/12  12:50 PM  Page 40



1grud nia 2012 r. we szło w ży cie (z wy jąt -

kiem § 29, któ ry obo wią zu je od 1 stycz -

nia 2013 r.) za rzą dze nie nr 134

Ko men dan ta Głów ne go Po li cji w spra wie me tod
i form wy ko ny wa nia za dań w po li cyj nej izbie
dziec ka (Dz.Urz. 2012.59). Sta no wi ono abe ca -

dło po li cjan ta peł nią ce go służ bę w PID, a wpro -

wa dzo ne w nim roz wią za nia w za kre sie za dań

wy ko ny wa nych w związ ku z po by tem nie let nich

w PID obej mu ją w szcze gól no ści:

– moż li wość kie ro wa nia do peł nie nia służ by

w PID je dy nie po li cjan tów, któ rzy ukoń czy li do -

sko na le nie za wo do we lo kal ne w za kre sie me tod

i form peł nie nia służ by w izbie. Po li cjan ci peł -

nią cy służ bę w PID po win ni przy naj mniej raz

w ro ku uczest ni czyć w tym do sko na le niu;

– obo wią zek kie row ni ka izby po le ga ją cy

na wy zna cze niu jed ne mu po li cjan to wi funk cji

dy żur ne go i jed ne mu po li cjan to wi funk cji wy -

cho waw cy w ra mach or ga ni za cji służ by w izbie;

– moż li wość kie ro wa nia do pra cy w PID pra -

cow ni ków, któ rzy bę dą wspo ma ga li po li cjan tów

przy wy ko ny wa niu za dań zwią za nych z ob słu gą

pla ców ki. Do głów nych za dań pra cow ni ków za -

li cza się m.in.: pro wa dze nie ma ga zy nu do prze -

cho wy wa nia rze czy prze ka za nych do de po zy tu;

utrzy ma nie izby i jej wy po sa że nia w czy sto ści

i wy ma ga nym sta nie sa ni tar nym; ob słu gę urzą -

dzeń mo ni to ru ją cych, z wy jąt kiem słu żą cych

do ob ser wo wa nia i re je stro wa nia ob ra zu; ar chi -

wi za cję do ku men ta cji pro wa dzo nej i ewi den cjo -

no wa nej w izbie;

– spo sób peł nie nia służ by w izbie i wy ko ny -

wa nia za dań z uwzględ nie niem za kre su obo -

wiąz ków kie row ni ka izby, dy żur ne go izby,

wy cho waw cy, a tak że pra cow ni ka wy ko nu ją ce go

za da nia zwią za ne z funk cjo no wa niem pla ców ki;

– kon tro lę za cho wa nia nie let nich oraz wa run -

ki, ja kie na le ży speł nić, by za pew nić bez pie -

czeń stwo po by tu nie let nich w PID;

– tryb przyj mo wa nia, wy da wa nia, prze ka zy wa -

nia i zwal nia nia nie let nie go umiesz czo ne go

w PID;

– wy kaz i wy bra ne wzo ry do ku men ta cji pro -

wa dzo nej i ewi den cjo no wa nej w izbie;

– spraw dza nie nie let nich i prze gląd wy po sa -

że nia izby oraz po praw no ści dzia ła nia znaj du ją -

cych się w niej urzą dzeń;

– spo sób po stę po wa nia w przy pad ku wy da rze -

nia nad zwy czaj ne go w PID; w ce lu za po bie że -

nia wy da rze niu nad zwy czaj ne mu prze wi dzia no

moż li wość za sto so wa nia wo bec nie let nie go

„wzmo żo nych środ ków ostroż no ści”, po le ga ją -

cych na uży ciu środ ków przy mu su bez po śred -

nie go lub umiesz cze niu nie let nie go w izo lat ce

sa ni tar nej lub w po ko ju izo la cyj nym;

– tryb po stę po wa nia w za kre sie wy ja śnie nia

przy czyn i oko licz no ści wy da rzeń nad zwy czaj -

nych oraz spo so bu ich do ku men to wa nia; od

1 stycz nia 2013 ro ku na kie row ni ku PID spo czy -

wa obo wią zek spo rzą dze nia mel dun ku opi su ją -

ce go przy czy ny i oko licz no ści, w któ rych do szło

do wy da rze nia nad zwy czaj ne go, na to miast

na kie row ni ku ko mór ki or ga ni za cyj nej ko men dy

wo je wódz kiej (sto łecz nej) Po li cji wła ści wej

do spraw kon wo jo wych – obo wią zek prze sła nia

ko pii za ak cep to wa nej ana li zy mel dun ku do ko -

mór ki or ga ni za cyj nej ko men dy wo je wódz kiej

(sto łecz nej) Po li cji wła ści wej do spraw kon tro li

oraz do ko mór ki or ga ni za cyj nej Ko men dy Głów -

nej Po li cji wła ści wej do spraw kon wo jo wych.

Re gu la cja, któ ra we szła w ży cie 1 grud -

nia 2012 r., ani nie za czy na, ani też nie koń czy

po rząd ko wa nia prze pi sów pra wa do ty czą cych

po stę po wa nia w spra wach nie let nich i funk cjo -

no wa nia PID. Pro ces do sto so wy wa nia obo wią -

zu ją ce go pra wa do ist nie ją cych po trzeb

roz po czę to już w 2011 r. Cha rak ter PID oraz za -

kres ich za dań po wo du je, że są one pod da wa ne

szcze gól nej kon tro li za rów no przez nad zór służ -

bo wy Po li cji, jak rów nież przez pod mio ty po za -

po li cyj ne. Uwa gi pod mio tów lu stru ją cych PID,

ta kich jak: sę dzio wie pe ni ten cjar ni, przed sta wi -

cie le Rzecz ni ka Praw Oby wa tel skich, Rzecz ni ka

Praw Dziec ka oraz Eu ro pej skie go Ko mi te tu

ds. Za po bie ga nia Tor tu rom oraz Po ni ża ją ce mu

lub Nie ludz kie mu Trak to wa niu al bo Ka ra niu

(CPT), do ty czą kil ku tych sa mych kwe stii:

– bra ku jed no li tych wy mo gów wy po sa że nia

i za bez pie cze nia tech nicz ne go;

– bra ku jed no li te go re gu la mi nu po by tu nie -

let nich, z okre śle niem ich praw i obo wiąz ków; 

– co raz częst sze go sy gna li zo wa nia sy tu acji

prze kra cza nia do pusz czal ne go cza su po by tu

nie let nich w PID.

W związ ku z tym, w ra mach usta wy z 31

sierp nia 2011 r. o zmia nie usta wy o bez pie czeń -
stwie im prez ma so wych oraz nie któ rych in nych
ustaw (Dz.U. nr 217, poz. 1280), uwzględ nio -

na zo sta ła pro po zy cja Biu ra Pre wen cji KGP

w za kre sie za war cia w art. 15 ust. 10 usta wy z 6

kwiet nia 1990 r. o Po li cji, de le ga cji usta wo wej

dla Mi ni stra Spraw We wnętrz nych, do ty czą cej

okre śle nia wa run ków, ja kim po win ny od po wia -

dać PID i re gu la mi nu po by tu w nich nie let nich.

Efek tem te go by ło wej ście w ży cie z dniem 7

czerw ca 2012 ro ku roz po rzą dze nia Mi ni stra

Spraw We wnętrz nych z 4 czerw ca 2012 r.

w spra wie po miesz czeń prze zna czo nych dla osób
za trzy ma nych lub do pro wa dzo nych w ce lu wy -
trzeź wie nia, po koi przej ścio wych, tym cza so wych
po miesz czeń przej ścio wych i po li cyj nych izb dziec -
ka, re gu la mi nu po by tu w tych po miesz cze niach, po -
ko jach i izbach oraz spo so bu po stę po wa nia
z za pi sa mi ob ra zu z tych po miesz czeń, po koi i izb
(Dz.U. z 2012 r. poz. 638). Do cza su wej ścia

w ży cie te go roz po rzą dze nia brak by ło bo wiem

ak tu praw ne go, któ ry w spo sób ca ło ścio wy re gu -

lo wał by kwe stię wy po sa że nia i za bez pie cze nia

tech nicz ne go oraz okre ślał by re gu la min po by tu

nie let nich w PID. 

W sierp niu 2011 r., z ini cja ty wy Biu ra Pre wen -

cji KGP, zo sta ła uchy lo na de cy zja nr 235 KGP

z 30 grud nia 1999 r. w spra wie te ry to rial ne go za -

się gu dzia ła nia po li cyj nych izb dziec ka. Umoż -

li wi ło to umiesz cza nie nie let nich w naj bliż szej

PID, co po zwo li ło bar dziej ra cjo nal nie wy ko rzy -

sty wać si ły i środ ki Po li cji. Tym sa mym PID

przy pi sa ne zo sta ły do re ali za cji za da nia o cha -

rak te rze po nadwo je wódz kim. 

Istot ną kwe stią by ło wej ście w ży cie 1 stycz -

nia 2012 r. zno we li zo wa nej usta wy z 26 paź -

dzier ni ka 1982 r. o po stę po wa niu w spra wach
nie let nich (Dz.U. z 2010 r. nr 33, poz. 178 z późn.

zm.). Roz sze rzy ła ona ka ta log nie let nich, któ rzy

mo gą być umiesz cze ni w PID, o nie let nich: 

– bę dą cych w trak cie sa mo wol ne go po by tu

po za mło dzie żo wym ośrod kiem wy cho waw czym

(zmia na w art. 40 par. 7 u.p.n.), 

– umiesz cza nych na czas uza sad nio nej prze -

rwy w kon wo ju, lecz nie dłu żej niż na 24 go dzi -

ny (no wy art. 40a par. 1 pkt 1 u.p.n.)

– umiesz czo nych na po le ce nie są du na czas

nie zbęd ny do wy ko na nia czyn no ści, nie prze kra -

cza ją cy 48 go dzin (art. 40a par. 1 pkt 2 u.p.n.).

Obec nie trwa ją dal sze pra ce le gi sla cyj ne

nad zmia ną u.p.n., któ re bę dą mia ły wpływ

na dzia ła nia po li cyj nych izb dziec ka.

mł. insp. DA RIUSZ MIN KIE WICZ
na czel nik Wy dzia łu Kon wo jo we go 

Biu ra Pre wen cji KGP
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Abe ca dło dla PID
Konieczność kompleksowego uregulowania zagadnienia pełnienia przez
policjantów służby w policyjnych izbach dziecka oraz obszerny zakres
zmian prawnych, które w ciągu ostatnich kilku lat zaszły w szeroko
rozumianej problematyce nieletnich, były przyczynami opracowania w KGP
zarządzenia, które zastąpiło dotychczas obowiązującą decyzję nr 346
Komendanta Głównego Policji z 9 sierpnia 2004 r. w sprawie pełnienia
służby przez policjantów w policyjnych izbach dziecka.
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Pociąg wiezie nas przez szarzejącą
przestrzeń. Wracamy podekscytowani, ale
już spokojni. Wszyscy pasażerowie tego
pociągu pamięci wspominają uroczystość
otwarcia nekropolii w Bykowni, czwartego
cmentarza ofiar zbrodni katyńskiej. 

–To był po grzeb mo je go oj ca – ci chym gło -

sem mó wi Ka zi mierz Ra siej. – Te raz

wresz cie wia do mo gdzie le ży. Oj ciec ma

swo je miej sce. Jest ta blicz ka – pau zy mię dzy po wo li wa -

żo ny mi sło wa mi wy peł nia stu kot ko le jo wych kół.

– Gdzieś tam jest. Bra ko wa ło nam i mo je go oj ca, i oj ca

mo jej żo ny. Cóż te raz? Po zo sta je mo dli twa i na dzie ja,

że, daj Bo że, po szli do nieba…

Mi ja ne sta cje po wo li wta pia ją się w mrok. Ka zi mierz

Ra siej zna ich na zwy, choć na sta łe miesz ka w USA.

Prze myśl to nie mal ro dzin ne mia sto, przed woj ną ro -

dzi na miesz ka ła w Pi ku li cach, któ re te raz są dziel ni cą

mia sta. Po tem w są sied niej Neh ryb ce oj ciec po sta wił

dom. W Sta lo wej Wo li miesz kał je go brat Sta ni sław,

któ ry po śmier ci żo ny prze pro wa dził się z Prze my śla

do sy na Mie czy sła wa. U ce lu po dró ży, w War sza wie,

miesz ka cór ka bra ta Sta ni sła wa, Kry sty na Mar cza kie -

wicz, wnucz ka przed wo jen ne go po li cjan ta.

PA MIĘĆ, 
CZY LI KA TYŃ W BY KOW NI 
Ka zi mierz Ra siej ma 86 lat i jest naj młod szym sy nem

ko mi sa rza Zyg mun ta Ra sie ja, któ ry we wrze -

śniu 1939 r. był ko men dan tem po wia to wym Po li cji

Pań stwo wej w Bro dach. 21 wrze śnia 2012 r. pan Ka -

zi mierz sta nął nad ta blicz ką z wy ry tym na zwi skiem

swo je go oj ca w pod ki jow skiej By kow ni. Ra zem z nim

przy je cha ła żo na Ma ria, z do mu Pa wul ska, któ ra po -

dob ną uro czy stość prze ży ła w 2000 r., gdy na Pol skim

Cmen ta rzu Wo jen nym w Char ko wie mo gła po mo dlić

się przy ta blicz ce swo je go oj ca – ka pi ta na Sta ni sła -

wa Pa wul skie go, za wo do we go żoł nie rza, jeń ca obo zu

w Sta ro biel sku. 

Hi sto rię ro dzi ny Pa wul skich opi sał Al len Paul

w książ ce „Ka tyń – sta li now ska ma sa kra i triumf praw -

dy”. Ma ria Ra siej po ma ga ła ame ry kań skie mu dzien -

ni ka rzo wi zro zu mieć tra ge dię, ja ką pod czas woj ny

prze ży li Po la cy, czym był dla nich Ka tyń, czym kil ka -

dzie siąt lat cze ka nia na przy zna nie się przez stro nę

ro syj ską do mor du i kon sta ta cja, że zbrod nia jest jed -

na, ale miejsc wie le, że Ka tyń to tak że po li cjan ci

wrzu ce ni do do łów śmier ci w Mied no je, to żoł nie rze

po grze ba ni w Char ko wie, że Ka tyń to tak że By kow -

nia. My prze śle dzi li śmy lo sy ro dzi ny Ra sie jów, ro dzi -

ny po li cyj nej, któ ra po dzie li ła los wie lu Po la ków

z Kre sów II Rze czy po spo li tej.

PO SZCZE BLACH KA RIE RY, 
CZY LI NOR MAL NE ŻY CIE PRZED WOJ NĄ 
Zyg munt Ra siej swo je ży cie zwią zał z Po li cją Pań -

stwo wą. Wszyst ko szło utar tym to rem do cza su 

na ro dzin pierw sze go sy na Sta ni sła wa w 1921 r. Po 

po ro dzie zmar ła żo na po li cjan ta Ma ria, z do mu Uryć.

Zyg munt zo stał sam z no wo rod kiem. 

– Dziad ko wi by ło cięż ko, mu siał za trud niać opie -

kun ki – mó wi wnucz ka po li cjan ta Kry sty na Mar cza -

kie wicz, z do mu Ra siej. – Gdy mój oj ciec miał dwa

la ta, dzia dek po wtór nie się oże nił. Żo na He le na,

z do mu Ha bi le wicz, uro dzi ła dwóch sy nów: Mie czy -

sła wa w 1924 r. i Ka zi mie rza w 1926 r. 

– Mój ociec był bar dzo am bit ny – mó wi Ka zi mierz

Ra siej. – Kie ro wał po ste run kiem w Pi ku li cach, pod le -

ga ło mu kil ka oko licz nych wio sek. Był w do brej ko mi -

ty wie i z Po la ka mi, i z Ukra iń ca mi, i z Ży da mi. Miał

u miej sco wych sza cu nek i po wa ża nie. Z je go ini cja ty -

wy zo stał wy bu do wa ny w Pi ku li cach w czy nie spo łecz -

nym Dom Lu do wy, któ ry słu żył miesz kań com ja ko

ośro dek kul tu ry jesz cze wie le lat po woj nie. Co mie -

siąc jeź dził na Uni wer sy tet Ja na Ka zi mie rza we Lwo -

wie, gdzie za ocz nie stu dio wał pra wo. Po uzy ska niu

ty tu łu ma gi stra skoń czył kurs ofi cer ski i zo stał prze -

nie sio ny do Czę sto cho wy na sta no wi sko za stęp cy ko -

men dan ta ko mi sa ria tu. Miesz ka li śmy tam pra wie dwa

la ta. Po tem oj ca prze nie sio no do Sam bo ra, a wio -

sną 1939 r. zo stał ko men dan tem w Bro dach.

W tym cza sie naj star szy je go syn Sta ni sław miesz -

kał w Prze my ślu, gdzie cho dził do szko ły. Do Bro dów

nie przy je chał, po nie waż chciał już w Prze my ślu zro -

bić ma tu rę. Wa ka cje ca ła ro dzi na spę dza ła tak że

w Prze my ślu, gdzie sta ra niem Zyg mun ta na obrze -

żach mia sta po wstał w 1928 r. do mek jed no ro dzin ny

z du żym ogro dem.

NA WET NIE PO ZWO LI LI SIĘ PO ŻE GNAĆ, 
CZY LI ARESZ TO WA NIE 
– Po 17 wrze śnia 1939 r., gdy ZSRR za ata ko wał Pol skę,

wie le osób na ma wia ło oj ca, aby ucie kał z ro dzi ną do Ru -

mu nii, miał prze cież do dys po zy cji sa mo chód służ bo wy

– wspo mi na Ka zi mierz Ra siej. – Oj ciec był jed nak obo -

wiąz ko wy, mó wił: „a co bę dzie, jak tu nie któ rzy Ukra -

iń cy i Ży dzi bę dą chcie li wi tać Ar mię Czer wo ną? Mo że

dojść do roz ru chów, mu szę zo stać i pil no wać po rząd ku”.

So wie ci by li w Bro dach dwa dni póź niej i pierw szą rze -

czą, ja ką zro bi li, by ło aresz to wa nie oj ca. Przy szli po nie -
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go do biu ra, na wet nie po zwo li li nam się z nim po że -

gnać. Nas wy rzu ci li ze służ bo we go miesz ka nia przy ko -

men dzie. 

No wa wła dza osa dzi ła Zyg mun ta Ra sie ja w wię zie niu

w Bro dach. Ro dzi na co dwa dni przy no si ła mu me naż kę

z pro wian tem i ukry ty mi wia do mo ścia mi. Je mu też

od cza su do cza su uda wa ło się przy zwro cie me naż ki

prze ka zać gryps. 

– Do Bro dów z Prze my śla przy je chał za nie po ko jo ny

mój oj ciec – mó wi Kry sty na Mar cza kie wicz. – Po szedł

pod wię zie nie. Krą żył w po bli żu, aż wy pa trzył dziad ka

w oknie. Roz ma wia li na od le głość. Tato opo wia dał nam

po la tach, że dzia dek bar dzo źle wy glą dał, ale po wie -

dział mu: „Sta szek, wra caj do Prze my śla, pa mię taj

– ucz się, za wszel ką ce nę skończ szko łę”. 

Wte dy osiem na sto let ni Sta ni sław wi dział oj ca po raz

ostat ni. Gdy ko lej ne go dnia ro dzi na przy nio sła do wię -

zie nia je dze nie dla po li cjan ta, po wie dzia no im, że ta kie -

go czło wie ka tu nie ma. I ko niec. Żad nych wy ja śnień.

Żad nych wia do mo ści. Po Zyg mun cie Ra sie ju, po li cjan -

cie II RP, na kil ka dzie siąt lat za gi nął wszel ki ślad.

WRO GO WIE LU DU, 
CZY LI ZSYŁ KA 
W kwiet niu 1940 r. je go ro dzi nę wy wie zio no do Ka -

zach sta nu. W Prze my ślu zo stał pier wo rod ny syn ko -

men dan ta z Bro dów, Sta ni sław. 

– Oj ciec był zroz pa czo ny – mó wi cór ka Sta ni sła wa

Ra sie ja. – Zo stał zu peł nie sam i nie wie dział, co

robić. Chciał je chać za ro dzi ną, ale wszy scy mu to od -

ra dza li. Zo stał. Do wy bu chu woj ny nie miec ko-ra -

dziec kiej by ła moż li wość ko re spon den cji

z ze słań ca mi, póź niej to się urwa ło. Po za ję ciu Prze -

my śla przez Niem ców oj ca prze zna czo no na ro bo ty

do Rze szy. Uda ło mu się uciec z obo zu przej ścio we -

go w Kra ko wie. Ukry wał się po tem w le śni czów ce

pod Le żaj skiem. 

Żo na ko men dan ta, He le na Ra siej, z sy na mi Mie -

czy sła wem i Ka zi mie rzem pra co wa ła w koł cho zie Mi -

ro nów ka. Pra co wa li za je dze nie, aby prze żyć. 

– Gdy Niem cy we szli do ZSRR, do na sze go koł -

cho zu przy je chał ja kiś ko mu ni stycz ny wa taż ka

– wspo mi na Ka zi mierz Ra siej. – Zwo ła no ze bra nie,

na któ re nie po zwo lo no nam iść. Wsze dłem na bar ki

bra ta i re la cjo no wa łem wiec w sto do le. Po li truk mó -

wił, że wy bu chła woj na i trze ba uwa żać na Po la ków,
bo to na pew no szpie dzy Niem ców. Mie siąc póź niej,

po ukła dzie Si kor ski -Maj ski, któ ry umoż li wiał stwo -

rze nie ar mii pol skiej w ZSRR, do na sze go koł cho zu

przy je chał ten sam wa taż ka. Tym ra zem za pro szo no

nas na ze bra nie do sto do ły, a po li truk mó wił z tym

sa mym unie sie niem, że te raz ma my w Po la kach przy -
ja ciół, któ rzy bę dą nam po ma gać w wal ce z fa szy sta mi.

WY BA WIE NIE, 
CZY LI AR MIA AN DER SA 
Mie czy sław Ra siej był jed nym z pierw szych, któ rzy

zgło si li się do no wo for mo wa nej ar mii pol skiej. Dwa

la ta młod szy Ka zi mierz i mat ka do łą czy li póź niej.

Z ra cji wie ku, miał 15 lat, mógł wstą pić je dy nie

do for mo wa nych kom pa nii ju nac kich. Mat ka He le -

na zna la zła za trud nie nie w szpi ta lu woj sko wym. 

W tym sa mym cza sie „nie ludz ką zie mię” przez

Per sję uda ło się opu ścić tak że ro dzi nie Pa wul skich. 

Ra sie jo wie prze mie rza li szlak Ar mii An der sa.

Mie czy sław słu żył w 2. Kor pu sie Pol skim. Mat ka

pra co wa ła w szpi ta lach, a Ka zi mierz uczył się

w szko le ka dec kiej w Pa le sty nie. Po zda niu eg za mi -

nów zgło sił się na ochot ni ka do lot nic twa pol skie go

w An glii. 

– Szu ka no wte dy pi lo tów na bom bow ce, bo trwa -

ły na lo ty na Niem cy – opo wia da syn po li cjan ta.

– Prze wie zio no nas okrę ta mi do An glii i za czą łem

szko le nie. La ta łem na dwu sil ni ko wych ma szy nach,

ale wkrót ce skoń czy ła się woj na i żad ne go bo jo we -

go lo tu nie za li czy łem. 

Je go brat Mie czy sław wal czył pod Mon te Cas si -

no, był ran ny, w szpi ta lu opie ko wa ła się nim mat ka. 

TRZEJ BRA CIA, 
CZY LI ŻY CIE W OD DA LE NIU 
Ro dzi na ca ły czas szu ka ła za gi nio ne go w so wiec kim im -

pe rium oj ca i mę ża. Sła no za py ta nia do Czer wo ne go

Krzy ża. Bez efek tu. 

Po woj nie Mie czy sław zo stał we Wło szech, gdzie je go

jed nost ka za koń czy ła szlak bo jo wy. Skoń czył tam stu dia

i oże nił się z Włosz ką. Miesz kał z ro dzi ną w Tu ry nie.

Przez 10 lat do śmier ci w 2007 r. był pre ze sem Związ ku

Po la ków we Wło szech. 
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Ka zi mierz miesz kał z mat ką w An glii. 

– Nie chcie li śmy wra cać do kra ju – mó wi Ka zi mierz Ra siej. – Pol ska,

o któ rą wal czy li śmy, nie ist nia ła. Ze sła nie do resz ty uczu li ło nas na so -

wiec ką pro pa gan dę. 

Po de mo bi li za cji skoń czył stu dia w An glii. W Lon dy nie po znał Ma rię

Pa wul ską, z któ rą wkrót ce się oże nił. W 1952 r. wraz z mat ką wy je cha li

do USA. W No wym Jor ku zna lazł pra cę ja ko kre ślarz w ma łej, czter dzie sto -

oso bo wej fir mie. Gdy 15 lat te mu od cho dził na eme ry tu rę, fir ma ta za trud -

nia ła 700 osób w kil ku mia stach USA i ro bi ła pro jek ty na ca łym świe cie,

a Ka zi mierz Ra siej był jed nym z jej wi ce pre ze sów. Dzia łał w Sto wa rzy sze -

niu Lot ni ków Pol skich w USA, pia stu jąc funk cję pre ze sa. Był tak że pre ze -

sem Sto wa rzy sze nia Pol skich In ży nie rów i Tech ni ków Po lo nia Tech ni ka.

W la tach 80. XX w. ścią gnął z Pol ski do USA Zyg mun ta Ra sie ja, sy na swo -

je go przy rod nie go bra ta Sta ni sła wa, któ ry zna lazł za trud nie nie w fir mie,

gdzie pra co wał pan Ka zi mierz. 

Sta ni sław Ra siej, któ ry woj nę prze żył w Pol sce, nie wy jeż dżał póź niej

zbyt czę sto po za Prze myśl. Przez ca łe do ro słe ży cie miesz kał w do mu wy -

bu do wa nym przez swe go oj ca wraz z żo ną i trój ką dzie ci. Zmarł w 2003

ro ku. 

– Mój ta to nie na wi dził So wie tów, bo za mor do wa li mu oj ca – wspo mi -

na je go cór ka Kry sty na Mar cza kie wicz. – Dra ma tycz ne by ło to, że on się ni -

gdy nie do wie dział, co sta ło się z je go oj cem. Czy ży je, czy zgi nął, a je że li

tak, to gdzie i w ja ki spo sób? To by ła wiel ka za dra w je go ser cu. Nie wie -

rzył ko mu ni stom i ni gdy nie za pi sał się do par tii. Miał z te go po wo du pro -

ble my, ale wo lał nie awan so wać, niż sprze ci wić się wła snym prze ko na niom. 

EPI LOG, 
CZY LI BY ŁEM NIE SFOR NY 
– Oj ciec był do brym czło wie kiem, miał za sa dy, był po li cjan tem, słu -

żył Pol sce – Ka zi mierz Ra siej ki wa gło wą. – A ja cza sa mi przy spa rza -

łem mu pro ble mów. Nie sfor ny by łem, jak ma ma chcia ła mnie

wy ką pać, to ucie ka łem na drze wo, na kasz ta now ca, któ ry rósł ko ło

do mu. Raz wpa dłem pod ko nia ka wa le rzy sty, ale żoł nie rzo wi uda ło

się go okieł znać, że nie kop nął mnie. In nym ra zem po sta no wi łem

po bu jać się na prze jeż dża ją cej dro gą la we cie. Spa dłem pod ko ła, stra -

ci łem przy tom ność i tyl ko za głę bie nie w dro dze ura to wa ło mnie

od śmier ci pod ko ła mi cięż kiej ar ty le rii kon nej. Za nie śli mnie do do -

mu. Oj ciec chwy cił mnie i po wta rzał „Coś ty zro bił mój sy nu, coś ty

zro bił mój sy nu…”. Le ka rze orze kli, że to cud, że prze ży łem ten wy -

pa dek. Tam w By kow ni chcia łem mu za wszyst ko po dzię ko wać. Ta

uro czy stość by ła zwień cze niem dłu giej dro gi do oj ca, z któ rym roz -

sta łem się w 1939 r. 

– Wi dzia łam, jak to prze ży wał – do da je Kry sty na Mar cza kie wicz.

– Ka zik przy każ dym spo tka niu po wta rzał za wsze, że pó ki jesz cze

ży je, pra gnie do wie dzieć się, gdzie są szcząt ki je go oj ca. Jesz cze

przed po wro tem do USA po roz sy łał ro dzi nie zdję cia z By kow ni. To

by ło uko ro no wa nie wszyst kich je go sta rań i po szu ki wań.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor (2) oraz z ar chi wum ro dzin Ra sie jów i Mar cza kie wi czów
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POST SCRIP TUM, 
CZY LI PA MIĘĆ TRWA 
Bra cia roz łą cze ni przez woj nę nie wi dzie li się dłu gie lata. Do pie ro w la -

tach 60. XX w. wszy scy trzej spo tka li się w War sza wie. O sil nych bra -

ter skich i ro dzin nych wię zach świad czą choć by imio na, ja kie nada wa li

dzie ciom. Sta ni sław dwóm sy nom nadał imio na oj ca i bra ta: Zyg munt

i Mie czy sław. Dzie ci Mie czy sła wa rów nież ma ją imio na ro do we: Ka zi -

mierz i He le na. Je den z sy nów Ka zi mie rza to Mie czy sław. Wnuk Mie -

czy sła wa Ra sie ja, syn He le ny An ge let ti -Ra siej, za fa scy no wa ny

prze szło ścią i oj czy zną dziad ka i pra dziad ka pro wa dzi in ter ne to wą ge -

ne alo gię ro dzi ny, szu ka śla dów, od wie dza krew nych, pa mięć w tej ro -

dzi nie ży je

RE CEN ZJA 

Uciecz ka z Sy bi ru 
Od września 2012 r. dostępna jest, wydana nakładem
wydawnictwa Libra PL, książka niezwykła
– świadectwo kobiety, która uciekła z „nieludzkiej
ziemi”. Książka, którą czyta się jednym tchem, która
budzi emocje, nie pozostawia obojętnym, która
pokazuje siłę nadziei.

Au tor ki są dwie: Wła dy sła wa Paw łow ska, nie ży ją ca już sy bi racz -

ka, i Mał go rza ta Ja ro siń ska, któ ra kil ka na ście lat po śmier ci

tej pierw szej opra co wa ła dzie je jej ro dzi ny i przy go to wa ła do dru -

ku jej li sty przy sy ła ne z ze sła nia. 

Ty tuł „Uciecz ka z Sy bi ru” przy cią ga sen sa cją, pod ty tuł „Z mi -

ło ści do dziec ka” wie le wy ja śnia, choć cią gle in try gu je. 

Książ ka skła da się z trzech czę ści. Pierw sza – to wspo mnie nia

Wła dy sła wy Paw łow skiej, z do mu Müller, żo ny por. Ja na Paw łow -

skie go z 22. Puł ku Uła nów Pod kar pac kich, któ ry po kam pa nii

wrze śnio wej tra fił do so wiec kiej nie wo li. Dru ga – to hi sto ria 

ro dzin Paw łow skich i Mülle rów, na pi sa na przez Mał go rza tę Ja ro -

siń ską. Trze cia – sta no wi wy bór li stów Wła dy sła wy i Ja na Paw łow -

skich, któ re ci przy sy ła li z ZSRR. 

Jan i Wła dy sła wa Paw łow scy by li mał żeń stwem nie ca łe dwa la -

ta. W chwi li wy bu chu II woj ny świa to wej ich syn An drzej miał

sie dem mie się cy. Jan po szedł na woj nę, Wła dy sła wa zo sta ła z syn -

kiem i swo imi ro dzi ca mi w Bro dach. 

Uła ni pod kar pac cy 30 wrze śnia 1939 r. nad Sa nem zna leź li się

w pu łap ce – ści ga ni przez Niem ców zo sta li z dru giej stro ny za -

blo ko wa ni przez Ro sjan. Do wód ca puł ku mógł wy brać, ko mu się

pod da. Zwie dzio ny obiet ni ca mi so wiec ki mi, że wszy scy zo sta ną

pusz cze ni wol no, a tyl ko ofi ce ro wie mu szą się naj pierw za re je -

stro wać i póź niej tak że zo sta ną zwol nie ni do do mów, wy brał ka -

pi tu la cję przed Ar mią Czer wo ną. Jan Paw łow ski wraz z ko le ga mi

tra fił do obo zu w Ko ziel sku. W kwiet niu 1940 r. zo stał za mor do -

wa ny w Ka ty niu. 

W tym cza sie po Wła dy sła wę i pięt na sto mie sięcz ne go Ję dr ka

przy szli en ka wu dzi ści. Dziec ko uda ło się ukryć, zo sta ło z dziad -

ka mi, żo nę ofi ce ra wy wie zio no do Ka zach sta nu. Wie dzia ła, że mu -

si wró cić do sy na. Za nim wy bra ła się na „dłu gi spa cer na za chód”,

re gu lar nie ko re spon do wa ła z ro dzi ca mi. Część tej ko re spon den -

cji to uni kal ny do ku ment, któ ry znaj du je my w książ ce rze szow -

skie go wy daw nic twa. 

Wła dy sła wa Paw łow ska swo je wspo mnie nia spi sa ła w 1984 r. Pi -

sa ła dla sie bie i dla ro dzin nej pa mię ci,

a naj bar dziej dla wnucz ki Be aty. Re la cja

jest kon kret na i pre cy zyj na. Sy bi racz ka

nie po zo sta wia wąt pli wo ści, że uciecz kę

z Sy bi ru za wdzię cza opie ce Mat ki Bo żej,

któ rej za wie rzy ła.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI, IF 

Wła dy sła wa Paw łow ska: Uciecz ka z
Sy bi ru. Z mi ło ści do dziec ka, 

Wy daw nic two Li bra PL, Rze szów 2012

t
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Im pre za w 2012 r. zmie ni ła na zwę, tak

zresz tą jak su ge ro wa li śmy to na ła mach

„Po li cji 997” przy oka zji re la cji z ubie gło -

rocz nych za wo dów. Otwar te mi strzo stwa

Po li cji sta ły się te raz otwar ty mi mi strzo -

stwa mi wszyst kich służb. Szko da tyl ko, że

nie wpro wa dzo no ofi cjal nie na zwy dru giej

kla sy fi ka cji, a więc mi strzostw Po li cji, prze -

zna czo nych dla pły wa ków tyl ko z tej służ -

by. Ta kie mi strzo stwa od lat w ra mach tych

sa mych star tów prze pro wa dza w Szczyt nie

PSP. 

Naj lep szą po li cyj ną dru ży ną za wo dów zo -

stał ze spół wy sta wio ny przez Za rząd Wo je -

wódz ki NSZZP z Po zna nia. Za po zna nia ka mi

upla so wa ły się re pre zen ta cje SPAP w Ło dzi

i KWP w Kra ko wie.

Naj lep szym za wod ni kiem mi strzostw

wszyst kich służb, a jed no cze śnie naj lep szym

po li cjan tem zo stał, po dob nie jak w la tach

ubie głych, Łu kasz Pań czy szyn z KMP w Ko -

sza li nie. Naj lep szą pły wacz ką oka za ła się

Agniesz ka Bur de lak z CSP w Le gio no wie.

Gra tu lu je my!

ZŁO CI ME DA LI ŚCI 
W Otwar tych Mi strzo stwach Służb Mun -

du ro wych MSW w Pły wa niu na dy stan sie

50 m sty lem mo tyl ko wym ko biet w ka te -

go rii do 34. ro ku ży cia zło to wy wal czy ła Mag -

da le na Sta warz z KWP w Kra ko wie

z cza sem 34,11 s. Na tym sa mym dy stan sie

w ka te go rii 35–39 lat zło ty me dal przy padł

Mał go rza cie Bi gos z KWP w Lu bli nie, któ ra

cza sem 34,02 s po ko na ła wszyst kie młod sze

ry wal ki! Na tym sa mym dy stan sie wśród pa -

nów do 39. ro ku ży cia kró lo wał Łu kasz Pań -

czy szyn z KMP w Ko sza li nie (czas 26,33).

W ka te go rii wie ko wej 40–49 lat pierw sze

miej sce za jął Piotr Waw rzyn kie wicz ze Szko -

ły Głów nej Służ by Po żar ni czej w War sza wie

(30,09). 

Na 50 m sty lem grzbie to wym wśród za -

wod ni czek do 34. ro ku ży cia naj lep sza oka -

za ła Iza be la Tu rek z KRP War sza wa I

(35,24). Wśród pa nów do 39. ro ku ży cia zło -

to zgar nął Ju liusz Ma li now ski z Ko mi sa ria tu

Rzecz ne go Po li cji w War sza wie (30,23).

Na tym sa mym dy stan sie w ka te go rii 40–49

lat bez kon ku ren cyj ny był Ta de usz Stu chlik

z KWP w Ka to wi cach (31,65). W ka te go rii

po wy żej 50 lat pierw sze miej sce przy pa dło

Adol fo wi Pie chu le z KW PSP w Ka to wi cach

(38,81). 

50 m sty lem kla sycz nym: pa nie do 34.

ro ku ży cia – Alek san dra Sta ro wicz z KW PSP

w To ru niu (38,67), pa no wie do 39. ro ku ży -

cia – Ed gar Ku char ski z KW PSP w Ło dzi

(31,62), 40–49 lat – Piotr Waw rzyn kie wicz

z SGSP w War sza wie (33,85), 50 lat i star si

– Adolf Pie chu la z KW PSP w Ka to wi cach

(38,60). 

50 m sty lem do wol nym: pa nie do 34. 

ro ku ży cia – Agniesz ka Bur de lak z CSP

w Le gio no wie (29,63), pa nie 35–39 lat

– Mał go rza ta Bi gos z KWP w Lu bli nie

(31,34), pa no wie do 39. ro ku ży cia – Łu kasz

Pań czy szyn z KMP w Ko sza li nie (24,47), pa -

no wie 40–49 lat – Piotr Waw rzyn kie wicz

z SGSP w War sza wie (27,74), pa no wie po -

wy żej 50. ro ku ży cia Adolf Pie chu la z KW

PSP w Ka to wi cach (32,90). 

100 m sty lem grzbie to wym: pa nie do

34. ro ku ży cia – Mag da le na Sta warz z KWP

w Kra ko wie (1:17,09), pa no wie do 39. ro ku

ży cia – Da niel Osik z ZW NSZZP w Po zna -

niu (1:07,38), pa no wie 40–49 lat – Ta de usz

Stu chlik z KWP w Ka to wi cach (1:06,44). 

100 m sty lem kla sycz nym: pa nie do

34. ro ku ży cia – Alek san dra Sta ro wicz z KW

PSP w To ru niu (1:26,54), pa nie 35–39 lat

– Agniesz ka Mań ko z CSP w Le gio no wie

(1:51,88), pa no wie do 39. ro ku ży cia – Hu -

bert Ca baj z SGSP w War sza wie (1:10,46),

pa no wie 40–49 lat – Woj ciech Wol ski z KWP

w Kra ko wie (1:26,28), pa no wie po wy żej

50. ro ku ży cia – Prze my sław Wa ra czew ski

z SA PSP w Po zna niu (1:24,44). 

100 m sty lem do wol nym: pa nie do 34.

ro ku ży cia – Agniesz ka Bur de lak z CSP

w Le gio no wie (1:05,19), pa nie 35–39 lat

– Mał go rza ta Bi gos z KWP w Lu bli nie

(1:09,89), pa no wie do 39. ro ku ży cia – Adam

De nert z SGSP w War sza wie (54,97), pa no -

wie 40–49 lat – Da riusz We so łow ski z KWP

w Kra ko wie (1:09,01), pa no wie po wy żej

50. ro ku ży cia – Ka rol Do brze lec ki z KW PSP

w To ru niu (1:22,65). 

100 m sty lem zmien nym: pa nie do 34.

ro ku ży cia – Iza be la Tu rek z KRP War sza wa I

(1:19,08), pa no wie do 39. ro ku ży cia – Pa -

tryk Ma ru szak z KW PSP w Go rzo wie Wiel -

ko pol skim (1:06,72), pa no wie 40–49 lat

– Da niel Ma zur z ZW NSZZP w Po zna niu

(1:11,14), pa no wie po wy żej 50. ro ku ży cia

– Prze my sław Wa ra czew ski z SA PSP w Po -

zna niu (1:20,09). 

200 m sty lem do wol nym ko biet: pa nie

do 34. ro ku ży cia – Agniesz ka Bur de lak

z CSP w Le gio no wie (2:27,14), pa nie 35–39

lat – Agniesz ka Mań ko z CSP w Le gio no wie

(3:38,79). 

400 m sty lem do wol nym męż czyzn:

pa no wie do 39. ro ku ży cia – Da niel Osik

z ZW NSZZP w Po zna niu (4:45,54), pa no -

wie 40–49 lat – To masz Szczyr ba z ZW

NSZZP w Po zna niu (5:40,49), pa no wie po -

wy żej 50. ro ku ży cia – Ka rol Do brze lec ki

z KW PSP w To ru niu (7:10,00)

Szta fe ta mie sza na 4 x 50 m sty lem do -

wol nym: pierw sze miej sce wy wal czył ze -

spół SGSP War sza wa I w skła dzie: Mi chał

Kry siak, Ja kub Pie cho wiak, Hu bert Ca baj

i Adam De nert, któ ry uzy skał czas 1:44,09. 

W kla sy fi ka cji ogól nej wśród wszyst kich

jed no stek naj lep sza oka za ła się re pre zen ta -

cja KW PSP w Ło dzi. 

zdj. To masz Mu rasz ko 
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Pły wa cy w Szczyt nie 
24 listopada ub.r. na pływalni Wyższej Szkoły Policji w Szczytnie
zorganizowano Otwarte Mistrzostwa Służb Mundurowych MSW
w Pływaniu. Na starcie stanęło 140 zawodników reprezentujących:
Państwową Straż Pożarną, Policję, Straż Graniczną i Służbę Więzienną.

Na podium najlepsi pływacy mistrzostw:
Agnieszka Burdelak z CSP w Legionowie
i Łukasz Pańczyszyn z KMP w Koszalinie
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Po li cjant ka z wo je wódz twa ślą skie go obro ni ła ty tuł mi strzy ni świa ta w jiu -

-jit su. To pierw szy przy pa dek w hi sto rii Pol skie go Związ ku Jiu -Jit su, że ta

sa ma oso ba po raz dru gi z rzę du sta nę ła na naj wyż szym stop niu po dium. 

Post. Agniesz ka Ber gier od ma ja ub.r. pełni służ bę w I Ko mi sa ria cie Po -

li cji w So snow cu. W 2011 ro ku po li cjant ka za ję ła 1. miej sce na Mi strzo -

stwach Świa ta Se nio rek w Jiu -Jit su w Ko lum bii w ka te go rii wa go wej do 49

kg. Swój suk ces po wtó rzy ła w 2012 r. w Wied niu, na roz gry wa nych tam

od 30 li sto pa da do 2 grud nia mi strzo stwach świa ta.

tekst i zdję cie 
Ze spół Pra so wy KWP w Ka to wi cach
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W dniach 7 i 8 grud nia ub.r. od był się

III Tur niej Pił ki Noż nej Ha lo wej IPA Gdy -

nia 2012, w któ rym za gra ło 18 dru żyn.

Zwy cięz cą dwu dnio wych zma gań zo stał ze -

spół KGP pod wo dzą An drze ja „Puł kow ni -

ka” Ku czyń skie go. Dru ży na z War sza wy nie

prze gra ła żad ne go spo tka nia. Dru gie miej -

sce za ję ła re pre zen ta cja KMP w Słup sku,

a trze cie dru ży na IPA Czer ka sy Uman

z Ukra iny. 

Pu char Fa ir Play tra fił do ze spo łu IPA

Szcze cin. Kró la mi strzel ców tur nie ju zo sta -

li: Olek san der Ka za nuk i Ser hĳ Yan chuk

z dru ży ny IPA Czer ka sy Uman, któ rzy strze -

li li po osiem go li. Naj lep szy za wod nik

– Olek san der Kar nau shen ko, tak że po cho dzi

z Ukra iny. Naj lep szym bram ka rzem tur nie -

ju zo stał An drzej So kal z dru ży ny KGP.

zdj. Sła wo mir Za krzew ski 

Turniej w Gdyni

Siat ka w KGP 
W dniach 20–23 li sto pa da ub.r.

w KGP ro ze gra no tur niej Pił ki Siat ko -

wej Dru żyn Trzy oso bo wych pod ho no -

ro wym pa tro na tem dy rek to ra BKiS

KGP. W sys te mie roz gry wek „każ dy

z każ dym” do dwóch wy gra nych se tów

naj lep sza oka za ła się dru ży na w skła -

dzie: Adam Cie ślak, Łu kasz Pie kar ski

i Er nest Le wan dow ski, re pre zen tu ją -

ca CBŚ KGP.

No ga w ha li
1 grud nia ub.r. za koń czy ły się w Miel nie Ha lo -

we Mi strzo stwa Pol ski MSW w Pił ce Noż nej.

Wzię ło w nich udział 21 dru żyn z ca łej Pol ski.

Pierw sze miej sce za ję ła re pre zen ta cja KWP

w Kra ko wie, dru gie dru ży na z KWP we Wro cła -

wiu, a trze cie te am KWP w Olsz ty nie. 

Naj lep szym za wod ni kiem mi strzostw zo stał

Ra fał Gnap z KWP w Szcze ci nie, naj lep szym

bram ka rzem Pa weł Mi lew ski z Pod la skie go Od -

dzia łu Stra ży Gra nicz nej, a kró lem strzel ców Bar -

tosz Wie czo rek z KWP we Wro cła wiu. Pu char Fa ir

Play ode bra ła dru ży na KWP w Bia łym sto ku. Sport przy go to wał PA WEŁ OSTA SZEW SKI

Zwycięska drużyna KGP

Bra cia na me dal 
Dwaj po li cjan ci z Ru dy Ślą skiej, bra cia

Krzysz tof i Ja ro sław Czer czak, się gnę li

po naj wyż sze lau ry na VII Otwar tych 

Mi strzo stwach Pol ski We te ra nów w Za pa -

sach, któ re pod ko niec li sto pa da ub.r. od by -

ły się w War sza wie. 

Obaj bra cia star to wa li w sty lu wol nym

w gru pie wie ko wej 35–45 lat w dwóch ka te -

go riach wa go wych: Krzysz tof do 95, a Ja ro -

sław do 110 kg. 

Na co dzień Krzysz tof Czer czak słu ży

w Wy dzia le do wal ki z Prze stęp czo ścią 

Go spo dar czą, a Ja ro sław w Wy dzia le Pre wen -

cji KMP w Ru dzie Ślą skiej. Za pa sy za czę li

tre no wać jesz cze w szko le pod sta wo wej.

Do dziś re pre zen tu ją bar wy te go sa me go

klu bu ZKS Sla via Ru da Ślą ska. 

zdj. z ar chi wum bra ci Czer cza ków 

Z le wej stro ny Ja ro sław Czer czak, z pra wej
Krzysz tof

Zapowiedzi
20–21 stycznia odbędzie się Turniej w Piłce Nożnej
Halowej im. Andrzeja Struja o Puchar Komendanta
Głównego Policji, organizowany przez CBŚ, Region
CBŚ Stołecznej Grupy Wojewódzkiej IPA, KSP.

Naj lep sza w Eu ro pie
Na za koń czo nych 2 grud nia ub.r. mi strzo stwach w Bu ka -

resz cie st. sierż. Mar ta Wa li czek zo sta ła mi strzy nią Eu ro py

w kick -bo xin gu w for mu le kick -li ght. Za wod nicz ka, re pre -

zen tu ją ca biel ski Klub Be skid Dra gon, na co dzień pra cu je

w Po li cyj nej Izbie Dziec ka KMP w Biel sku -Bia łej. 

zdj. z ar chi wum mi strzy ni

Po li cjant ka mi strzy nią świa ta w jiu -jit su

46-47.01:Layout 6  12/19/12  1:16 PM  Page 47



Frag ment kry mi na łu Ja ro sła wa Klej noc kie go
Opcje na śmierć

Ko men da Sto łecz na Po li cji, pa łac Mo stow skich,

dru gi dzień śledz twa

Z sa me go ra na Na wroc ki wy bie rał się na po sie dze nie za rzą du

Fun da cji Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom po Po le głych Po li cjan -

tach, wspie ra ją cej ro dzi ny funk cjo na riu szy, któ rzy zgi nę li

na służ bie. Za an ga żo wał się w jej pra ce po śmier ci Mir ka, głów -

nie zresz tą z po wo du je go dziew czy ny, Do ro ty. Mi rek był z nią

za rę czo ny, mie li się wkrót ce po brać. Ocze ki wa li dziec ka, Do ro -

ta by ła w za awan so wa nej cią ży, kie dy sier żant zo stał za bi ty pod -

czas ak cji za trzy ma nia se ryj ne go mor der cy. 

Fun da cja po ma ga ła ro dzi nom po le głych funk cjo na riu szy

na roz ma ite spo so by – za zwy czaj prze ka zu jąc im kon kret ne su -

my pie nięż ne w po sta ci sta łej za po mo gi lub sty pen diów edu ka -

cyj nych dla dzie ci. Ko mi sarz wie dział, że Do ro ta zo sta ła ob ję ta

opie ką fun da cji i że otrzy mu je co mie siąc cał kiem przy zwo itą

kwo tę. Po śmier ci Mir ka czuł się zo bo wią za ny do po mo cy jej

i ma łe mu dziec ku, któ re mu, gdy już uj rza ło świat, ni gdy nie

dane by ło po znać oj ca. Ale uwio dły go też szla chet ne ce le or ga -

ni za cji i już nie tyl ko ze wzglę du na pa mięć o Mir ku po świę cał

swój czas i si ły na rzecz wdów i osie ro co nych przez za bi tych po -

li cjan tów dzie ci. Ta dzia łal ność da wa ła mu prze ko na nie, że sam

nie jest naj gor szym czło wie kiem i że bar dziej po ma ga tą dzia łal -

no ścią in nym niż so bie.

A jed nak choć się do brze przy go to wał, nie wziął w nim udzia -

łu. We zwał go bo wiem na czel nik, i to w try bie pil nym. 

Na czel nik był no wym czło wie kiem, daw nym ko men dan tem

ko mi sa ria tu w jed nej z pod war szaw skich miej sco wo ści, awan so -

wa nym w ra mach ak cji wy mia ny kadr. Miał opi nię do bre go, nie -

prze kup ne go gli ny, ale za ra zem hoł du ją ce go biu ro kra tycz nym

pro ce du rom. Nie ste ty.

Był to wy so ki, szczu pły męż czy zna, cze szą cy się z prze dział -

kiem i szczy cą cy su mia stym, sar mac kim wą sem. By ło w je go wy -

glą dzie coś prza śne go, co u Na wroc kie go, za każ dym ra zem, gdy

go wi dział, wy wo ły wa ło nie kon tro lo wa ną we so łość po mie sza ną

z po li to wa niem. Na czel nik pre zen to wał się bo wiem jak ra so wy

pro win cjo nal ny wsioch lub też ty po wy gli niarz ro dem z daw nych

PRL -owskich se ria li te le wi zyj nych. 

Szef wy glą dał na prze ję te go. Ko mi sarz, za cie ka wio ny, usiadł

na wska za nym mu przez prze ło żo ne go krze śle, ły piąc okiem

na ster tę pa pie rów za śmie ca ją cą blat so lid ne go biur ka. Sam był

ba ła ga nia rzem, ale to, co zo ba czył, wzbu dzi ło je go nie kła ma ny

po dziw. Praw dzi wy mistrz bur de lu, po my ślał.

Do ku men ty two rzy ły wiel kie ko lum ny, część z nich za le ga ła

tak że na pod ło dze. Ga bi net na czel ni ka przy po mi nał ra czej pra -

cow nię roz tar gnio ne go na ukow ca niż miej sce pra cy po li cjan ta. 

Prze ło żo ny Na wroc kie go był nad zwy czaj nym służ bi stą, a ce -

le bro wa nie ofi cjal nych re la cji za wo do wych spra wia ło mu przy -

jem ność. 

– We zwa łem pa na – to by ła no wa ma nie ra zwra ca nia się

do pod wład nych, jak że od le gła od ty po wej, jesz cze mi li cyj nej

for mu ły mó wie nia per „wy” – by za ko mu ni ko wać, że do sta je pan

no we go współ pra cow ni ka w oso bie sier żant Lau ry Bień czyc kiej.

Na wroc ki za mru gał.

– Ośmie lam się przy po mnieć, że za mie rzam zło żyć ra port

o odej ście ze służ by i te raz zaj mu ję się głów nie po rząd ko wa niem

roz ma itych za le gło ści. Nie bar dzo ro zu miem...

– Nic tu nie ma do ro zu mie nia, pa nie ko mi sa rzu – na czel nik

wpadł Na wroc kie mu w sło wo. – Do pó ki pan pra cu je i sto su nek

pra cy nie zo stał roz wią za ny, jest pan zo bo wią za ny do wy peł nia -

nia obo wiąz ków służ bo wych. I wła śnie w ich ra mach przy dzie -

lam pa nu no we go pod wład ne go.

Na wroc ki nie mógł uwie rzyć wła snym uszom. Po dej rze wał,

że po je go ewen tu al nej re zy gna cji sek cja S -3, któ rą kie ro wał, zo -

sta nie roz wią za na. De cy zje kie row nic twa zwia sto wa ły naj wy raź -

niej co in ne go. 

Lau rę Bień czyc ką zna li wszy scy. Za nim prze szła do po li cji,

by ła stra ża kiem. Pod czas po ża ru ka mie ni cy w śród mie ściu wy -

nio sła z ognia dwo je ma łych dzie ci. Ogień osma lił ją, po zo sta wia -
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jąc na twa rzy nie usu wal ne pięt no. To by ło nad zwy czaj przy kre,

bo Lau ra już wcze śniej nie by ła uro dzi wą ko bie tą. Ni ska, nie zbyt

zgrab na, z wiecz nie prze tłusz czo ny mi wło sa mi. A te raz w do -

dat ku oszpe co na bli zną. 

– Lau ra Bień czyc ka zo sta ła skie ro wa na na kurs pod ofi cer ski,

któ ry ukoń czy ła z wy róż nie niem. Mam na dzie ję, że wpro wa dzi

ją pan do ze spo łu i za opie ku je się nią. Łą czy my z tą funk cjo na -

riusz ką spo re ocze ki wa nia – za koń czył spo tka nie na czel nik,

wsta jąc i tym sa mym da jąc do zro zu mie nia, że kwe stia przy dzia -

łu po li cjant ki nie pod le ga dys ku sji.

– Oczy wi ście, pa nie na czel ni ku – od po wie dział kar nie Na -

wroc ki, uzna jąc, że w tej chwi li nie ma o czym dys ku to wać i le -

piej uda wać umiar ko wa ne go po li cyj ne go idio tę.

– I jesz cze jed no, pa nie ko mi sa rzu – rzu cił prze ło żo ny, gdy

Na wroc ki do ty kał już klam ki.

– Tak? 

– Czy nie mógł by się pan ubie rać, jak by to okre ślić, mniej wy -

zy wa ją co? 

– Ko mi sarz miał te go dnia na so bie in ten syw nie po ma rań czo -

wą ko szu lę, któ ra nie mal świe ci ła spod brą zo wej, sztruk so wej

ma ry nar ki.

– Oba wiam się, że nie, pa nie na czel ni ku – od rzekł. 

Ca ła ta mo ja chrza nio na sek cja za czy na przy po mi nać la mus

nie peł no spraw nych glin, po my ślał zi ry to wa ny. Ze mną na cze le. 

Wy cho dząc, zde cy do wa nie za gło śno za mknął za so bą drzwi.

I I I

Resz tę dnia ko mi sarz spę dził na de ner wu ją cej pa pier ko wej

ro bo cie. Po rząd ko wa nie spraw przed pla no wa nym odej ściem

oka za ło się pra cą jesz cze bar dziej mę czą cą niż do tych cza so we

mę ki z for mu la rza mi, do ku men ta mi. 

Wresz cie oko ło pięt na stej nie wy trzy mał. Rzu cił resz tę te -

czek i sko ro szy tów na zie mię i za czął pa ko wać swą czar ną tor bę:

wziął kil ka do ku men tów, któ re za mie rzał przej rzeć jesz cze wie -

czo rem w do mu, nie prze czy ta ną „Wy bor czą”, też do zer k nię cia

nad kie lisz kiem wi na w ulu bio nym fo te lu, służ bo wy lap top

z mo bil nym In ter ne tem (po wie lu po da niach, pe ty cjach i proś -

bach wresz cie się go do ro bił). I już był go to wy. 

A wte dy oczy wi ście za dzwo nił te le fon. Se kre tar ka na czel ni -

ka po in for mo wa ła go, że na stęp ne go dnia ra no sta wi się u nie go

Lau ra Bień czyc ka. Nie by ło to po my śli Na wroc kie go, wo lał

spotkać się z nią w to wa rzy stwie Pir wit za, ale ten znów wy ko -

rzy sty wał za le gły urlop i mia ło go nie być aż do koń ca ty go dnia. 

Usta lił z se kre tar ką go dzi nę spo tka nia na dzie wią tą, po czym

nie mo gąc po wstrzy mać zło ści, z im pe tem trza snął słu chaw ką.

Miał na dzie ję, że to ko niec nie spo dzia nek w tym dniu. (...)

Pa łac Mo stow skich, po ra nek, trze ci dzień śledz twa

Na wroc ki przy rzekł so bie, że spo tka nie za po znaw cze z Lau -

rą bę dzie krót kie i rze czo we. 

Rów no o dzie wią tej ra no przy jął ją w swym ga bi ne cie, któ -

ry zresz tą zu peł nie nie za słu gi wał na ta ką na zwę. By ła to zwy -

czaj na no ra, po ło żo na w pod zie miach ko men dy, peł na li sza jów

na ścia nach, ciem na i po nu ra. Na wroc ki przy zwy cza ił się

z cza sem do swe go miej sca urzę do wa nia, ale go ście, któ rzy go

od wie dza li, zwłasz cza po raz pierw szy, nie umie li ukryć zde -

gu sto wa nia. 

Tak by ło i z Lau rą, któ ra roz glą da ła się po go spo dar stwie ko -

mi sa rza z wy raź nym obrzy dze niem. By ła jed nak na ty le mi ła, że

sta ra ła się za ma sko wać swe od czu cia. 

Na wroc ki to do ce nił. Ze swej stro ny po sta no wił być mak sy -

mal nie ofi cjal ny przy pierw szym spo tka niu. Nie chciał zbyt szyb -

ko za przy jaź nić się z no wą pod wład ną, tak na wszel ki wy pa dek. 

Lau ra wy słu cha ła Na wroc kie go, opo wia da ją ce go o za kre sie

dzia łań sek cji. Sie dzia ła z po chy lo ną gło wą i przy po mi na ła nie -

co za wsty dzo ną uczen ni cę. Na ko mi sa rzu zro bi ło to do bre wra -

że nie. 

W kil ku zda niach do koń czył opo wieść o pro fi lu dzia łal no ści

sek cji S -3, dwa sło wa po świę cił tak że Mir ko wi. Nie uszło je go

uwa gi, że gdy mó wił o po le głym sier żan cie, Lau ra wy da wa ła się

po ru szo na.

– Je ste śmy w okre sie przej ścio wym, pro szę to wziąć pod uwa -

gę – za koń czył. – Ja wła śnie roz wa żam przej ście na eme ry tu rę

i nie bar dzo wia do mo, co sta nie się wte dy z na szą jed nost ką. 

Pir witz...

– To ten by ły ko man dos z GROM -u, praw da?

– Wi dzę, że i do pa ni do tar ła le gen da na sze go pod ko mi sa rza...

Ale w tej ro bo cie nie ma ta kich atrak cji jak w dzia łal no ści

GROM -u. By ło by do brze, gdy by to so bie pa ni uświa do mi ła. Tu -

taj – nie umiał po wstrzy mać się od dal szych uwag – pra cu je my

głów nie gło wą. Po broń, je śli w ogó le, się ga my w osta tecz no ści.

– Je stem te go świa do ma, pa nie ko mi sa rzu.

To do brze, dziec ko, że tak my ślisz. Je śli na praw dę tak my -

ślisz, do po wie dział so bie ko mi sarz. Z pew ną czu ło ścią pa trzył

na mło dą po li cjant kę, już tak do świad czo ną przez los. Ale po -

sta no wił so bie, że nie bę dzie oka zy wał żad nych uczuć. Tak bę -

dzie le piej.

Tym cza sem skie ro wał Lau rę do in for ma ty ków, na ka zu jąc jej

za po zna nie się z pro ce du ra mi po zy ski wa nia in for ma cji z In ter -

po lu i Eu ro po lu. Dał jej na to trzy dni, ufa jąc, że przez ten czas

zo rien tu je się do sta tecz nie w obo wią zu ją cych re gu la cjach i pro -

ce du rach. Wte dy też Pir witz wró ci z urlo pu i w no wym ty go dniu

sek cja S -3 bę dzie mo gła spo tkać się wresz cie w peł nym ze sta -

wie oso bo wym. (...)

Skró ty po cho dzą od re dak cji. 

Jarosław Klejnocki: Opcje na śmierć, Wydawnictwo

Literackie, Kraków 2012, s. 352
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Sto łecz ny po li cjant ko mi sarz Ire ne usz Na wroc ki roz wa ża odej ście ze służ -
by. Głów nym po wo dem tej de cy zji jest śmierć je go pod wład ne go 
i przy ja cie la Mir ka, zwa ne go Zo mow cem, pod czas ak cji za trzy ma nia nie -
bez piecz ne go prze stęp cy. Ale i in ne waż ne rze czy dzie ją się w ży ciu ko -
mi sa rza: ra zem z żo ną chcą zo stać ro dzi ną za stęp czą dla dziew czyn ki
z do mu dziec ka, więc mu szą naj pierw przejść sto sow ne szko le nie. Na -
wroc ki zaj mu je się też śledz twem zwią za nym ze śmier cią ban kow ca, któ -
ry uto nął na Ma zu rach pod czas bia łe go szkwa łu: bę dzie mu siał od wie dzić
Am ster dam, że by wy ja śnić tę spra wę do koń ca. I jesz cze do je go sek cji
przy cho dzi no wa po li cjant ka – to wszyst ko sta now czo za du żo jak na jed -
ne go war szaw skie go gli nę.
Ko mi sarz Na wroc ki nie jest ty po wym zgorzk nia łym po li cjan tem jak więk -
szość bo ha te rów kry mi na łów. Ma uda ne ży cie ro dzin ne, mo że po szczy -
cić się wyż szym wy kształ ce niem praw ni czym, do brą zna jo mo ścią
an giel skie go i sta żem w Los An ge les. Po za tym pa li faj kę i nie co nad uży -
wa al ko ho lu, ale za to je go spe cjal no ścią są skom pli ko wa ne śledz twa.
W naj now szej czę ści cy klu mu si wgryźć się w ban ko wą ter mi no lo gię
i dojść, czym są ty tu ło we opcje na śmierć. To czwar ta po wieść kry mi nal -
na Ja ro sła wa Klej noc kie go – dy rek to ra Mu zeum Li te ra tu ry w War sza wie
i wy kła dow cy uni wer sy tec kie go (roz mo wę z nim za mie ści li śmy w 2010 r.
w nr. sierp nio wym). Po przed nie: Przy lą dek po ze rów, Po łu dnik 21 i Czło -
wiek ostat niej szan sy rów nież pre zen to wa li śmy na na szych ła mach.
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Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Po zio mo: 1 – „ubie ra” treść, 4 – za miesz ku je cia ło, 8 – bra wu ro we na tar cie uła nów, 11 – nie zbęd -
ny, by za ki sić ogór ki, 14 – mor ski lub dro go wy roz bój nik, 15 – szóst ki w tot ka – ma rze niem wielu,
17 – krzew ogro do wy, ma ciem no gra na to we, cierp kie owo ce, 18 – mi tycz ny król Egi ny, 19 – smar
ma szy no wy, 20 – nasz – już XXI, 21 – po trzy dzie stym pierw szym stycz nia, 23 – prze ci wień stwo
przy cho du, 27 – nie zbęd ny do ży cia, 28 – groź na mu cha, 31 – przej ście dla pie szych, 32 – tu by li
Adam i Ewa, 33 – gro zi lu bią ce mu pod ja dać, 34 – za pi sa na w nu tach, 37 – drew nia ny, be to no wy
słup, 38 – na głe uży cie si ły, 40 – mo ne ta dla Cha ro na, 41 – „sło wo” ża by, 42 – stąd siano, 43 – prze -
ło żo ny klasz to ru, 46 – prak ty ka, 47 – stan w Bra zy lii ze sto li cą w Ku ry ty bie, 48 – tyle co nic,
49 – pro wi zor ka z jar mar ku, 50 – nie wiel kie biur ko, 51 – gdy zde rzą się au ta.
Pio no wo: 1 – okre ślo ny stan rze czy, 2 – naf to wa – dro ga, 3 – tka ni na weł nia na na gar ni tu ry, 5 – kró -
le stwo Mor fe usza, 6 – by wa – i na kwa śne jabł ka, 7 – chma ra, gro ma da, 8 – stan praw ny, 9 – flirt,
10 – two rzą kłę bo wi sko, 12 – oko ło ziem ska, mo że też być wpły wów, 13 – spe cjal ne, waż ne w fil -
mach sci -fi, 16 – wśród cia stek z bi tą śmie ta ną, 22 – … Pa lo ma Blan ka – tak to le cia ło, 24 – obok
al fy, 25 – ostat ni wy bit ny hi sto ryk rzym ski, 26 – zup ka dla cho re go, 29 – umoż li wia ją elek try ko wi
wspię cie się do miej sca pra cy na wy so ko ści, 30 – ozdob nik mu zycz ny, 31 – ta ka sy tu acja np.: było
gwar no i spo koj nie jed no cze śnie, 35 – po czą tek, punkt wyj ścia, 36 – wal czy w rin gu, 38 – in stru -
ment smycz ko wy, ro dzaj wio li, 39 – owoc eg zo tycz ny, do nie daw na tyl ko w pusz ce, 41 – ka mi zel -
ka ra tun ko wa, 44 – tu w mie ście du żo drzew, 45 – nie jed na dzie łem bo brów. 
Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło, które tworzą litery w kratkach oznaczonych 
w prawym dolnym rogu cyframi od 1 do 35:

(.......................................................................)   (....)   (.............................................................)  
1   2   3   4   5   6   7   8   9   10   11   12   13     14      15   16   17   18   19   20   21   22   23 

(..........................)   (......................................................)
24   25   26   27       28   29   30   31   32   33   34   35

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 22 stycznia 2013 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, którzy
na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Literackiego.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego imienia
i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie wygranej. Pełny regulamin do wglądu w redakcji.
Rozwiązanie krzyżówki nr 12:
„Biorąc opłatek – życz szczęścia całemu światu”. Nagrodę, książki Wydawnictwa Oficynka wylosowali:
Zdzisław Kinal z Głubczyc, Sławomir Kolanek z Kociny, Paulina Węgier-Grzechnik z Ryk.

KRZYŻÓWKA NR 1
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Policyjne kalendarze

Orkiestra Reprezentacyjna Policji
Województwa Śląskiego

Komenda Wojewódzka Policji
w Gdańsku

KMP w Elblągu

KMP w Jeleniej Górze

Komenda Wojewódzka Policji zs.
w Radomiu

2013

51.01:Layout 6  12/19/12  2:42 PM  Page 51



010203 

04050607 

08 

09 

10111213141516171819202122232425262728

psnpwścpsnpwścpsnpwścpsnpwśc

p
7

14
21

28
w

1
8

15
22

29
ś

2
9

16
23

30
c

3
10

17
24

31
p

4
11

18
25

s
5

12
19

26
n

6
13

20
27

p
4

11
18

25
w

5
12

19
26

ś
6

13
20

27
c

7
14

21
28

p
1

8
15

22
29

s
2

9
16

23
30

n
3

10
17

24
31

n
stycze

ń 
n

 m
a

rze
c 

n
kw

ie
cie

ń  

p
1

8
15

22
29

w
2

9
16

23
30

ś
3

10
17

24
c

4
11

18
25

p
5

12
19

26
s

6
13

20
27

n
7

14
21

28

L
uty

zdj. Andrzej M
itura

Adres redakcji:
02-514 W

arszaw
a 12, ul. Dom

aniew
ska 36/38

tel. 22 60-161-26, fax 22 60-168-67
Łączność z czytelnikam

i:
tel. 22 60-121-87, gazeta.listy@

policja.gov.pl

w
w

w.gazeta.policja.pl

m
iesięcznik KG

P

52.01:Layout 1  12/19/12  2:45 P
M

  P
age 1



<<
  /ASCII85EncodePages false
  /AllowTransparency false
  /AutoPositionEPSFiles true
  /AutoRotatePages /None
  /Binding /Left
  /CalGrayProfile (Dot Gain 15%)
  /CalRGBProfile (ColorMatch RGB)
  /CalCMYKProfile (U.S. Sheetfed Uncoated v2)
  /sRGBProfile (sRGB IEC61966-2.1)
  /CannotEmbedFontPolicy /Error
  /CompatibilityLevel 1.4
  /CompressObjects /Tags
  /CompressPages true
  /ConvertImagesToIndexed true
  /PassThroughJPEGImages true
  /CreateJDFFile false
  /CreateJobTicket false
  /DefaultRenderingIntent /Default
  /DetectBlends true
  /DetectCurves 0.1000
  /ColorConversionStrategy /LeaveColorUnchanged
  /DoThumbnails false
  /EmbedAllFonts true
  /EmbedOpenType false
  /ParseICCProfilesInComments true
  /EmbedJobOptions true
  /DSCReportingLevel 0
  /EmitDSCWarnings false
  /EndPage -1
  /ImageMemory 1048576
  /LockDistillerParams false
  /MaxSubsetPct 100
  /Optimize true
  /OPM 1
  /ParseDSCComments true
  /ParseDSCCommentsForDocInfo true
  /PreserveCopyPage true
  /PreserveDICMYKValues true
  /PreserveEPSInfo true
  /PreserveFlatness true
  /PreserveHalftoneInfo false
  /PreserveOPIComments false
  /PreserveOverprintSettings true
  /StartPage 1
  /SubsetFonts false
  /TransferFunctionInfo /Apply
  /UCRandBGInfo /Preserve
  /UsePrologue false
  /ColorSettingsFile ()
  /AlwaysEmbed [ true
  ]
  /NeverEmbed [ true
  ]
  /AntiAliasColorImages false
  /CropColorImages true
  /ColorImageMinResolution 150
  /ColorImageMinResolutionPolicy /OK
  /DownsampleColorImages true
  /ColorImageDownsampleType /Bicubic
  /ColorImageResolution 300
  /ColorImageDepth 8
  /ColorImageMinDownsampleDepth 1
  /ColorImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeColorImages true
  /ColorImageFilter /FlateEncode
  /AutoFilterColorImages false
  /ColorImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /ColorACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /ColorImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000ColorACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000ColorImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasGrayImages false
  /CropGrayImages true
  /GrayImageMinResolution 150
  /GrayImageMinResolutionPolicy /OK
  /DownsampleGrayImages true
  /GrayImageDownsampleType /Bicubic
  /GrayImageResolution 300
  /GrayImageDepth 8
  /GrayImageMinDownsampleDepth 2
  /GrayImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeGrayImages true
  /GrayImageFilter /FlateEncode
  /AutoFilterGrayImages false
  /GrayImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /GrayACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /GrayImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000GrayACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000GrayImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasMonoImages false
  /CropMonoImages true
  /MonoImageMinResolution 1200
  /MonoImageMinResolutionPolicy /OK
  /DownsampleMonoImages true
  /MonoImageDownsampleType /Bicubic
  /MonoImageResolution 1200
  /MonoImageDepth -1
  /MonoImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeMonoImages true
  /MonoImageFilter /CCITTFaxEncode
  /MonoImageDict <<
    /K -1
  >>
  /AllowPSXObjects false
  /CheckCompliance [
    /None
  ]
  /PDFX1aCheck false
  /PDFX3Check false
  /PDFXCompliantPDFOnly false
  /PDFXNoTrimBoxError true
  /PDFXTrimBoxToMediaBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXSetBleedBoxToMediaBox true
  /PDFXBleedBoxToTrimBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXOutputIntentProfile (None)
  /PDFXOutputConditionIdentifier ()
  /PDFXOutputCondition ()
  /PDFXRegistryName (http://www.color.org)
  /PDFXTrapped /Unknown

  /Description <<
    /JPN <FEFF3053306e8a2d5b9a306f30019ad889e350cf5ea6753b50cf3092542b308030d730ea30d730ec30b9537052377528306e00200050004400460020658766f830924f5c62103059308b3068304d306b4f7f75283057307e305930023053306e8a2d5b9a30674f5c62103057305f00200050004400460020658766f8306f0020004100630072006f0062006100740020304a30883073002000520065006100640065007200200035002e003000204ee5964d30678868793a3067304d307e305930023053306e8a2d5b9a306b306f30d530a930f330c8306e57cb30818fbc307f304c5fc59808306730593002>
    /FRA <>
    /DEU <>
    /PTB <>
    /DAN <>
    /NLD <>
    /ESP <>
    /SUO <>
    /ITA <>
    /NOR <>
    /SVE <>
    /ENU <FEFF>
    /POL ()
  >>
>> setdistillerparams
<<
  /HWResolution [2540 2540]
  /PageSize [1417.323 1417.323]
>> setpagedevice




